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CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA
L w ó w .  t  c z e r w c a .

Dopóki zwłoki śp. P  a 1 a c k i e g o nie 
spoczęły w grobie, dla prostej przyzwoitości 
nie zastanaw ialiśm y się nad skutkam i tego 
w ypadku w dalszym przebiegu tej aż do 
zapam iętałości posuniętej walki domowej, 
której widownią je s t opozycya czeska od 
la t kilku. D la tej w alki śmierć Palackiego 
je s t bardzo doniosłą a kto wie n a w e t, czy 
nie stanie się ona początkiem rozstrzygają
cego zwrotu zaraz przy najbliższych wybo
rach  uzupełniających do sejmu krajowego a 
może i Rady państw a. Posłowie staroczescy, 
którzy obecnie posiadają m andaty, nie zmie
nią swojej polityki, lecz owszem bronić jej 
będą św iętą d la  narodu czeskiego pam ięcią 
Palackiego. Jako mężowie przekonań i s ta 
łych zasad nie będą oni inaczej postępo- 
powali po nowych wyborach , jeżeli napo- 
w rót otrzym ają unieważnione m andaty. Ale 
otóż dotknęliśm y ważnego w arunku a po
wyższe: „jeżeli “ streszcza w sobie całą do
niosłość śmierci Palackiego wobec wewnę
trznej polityki czeskiej. Palacky nie w ystę
pow ał w ostatnich la tach  na widowni pu
blicznej i nie wyw ierał presyi na posłów, 
którzy zerwali z polityką biernej opozycyi. 
W szędzie zastępow ał go dr. Rieger, na. k tó
rego inteligencya czeska składa główną od
powiedzialność za wszelkie następstw a, jakie

pociągnie za sobą uporne trw anie w kierun
ku biernej polityki. Ale przy wyborach nie 
w ystarczała cała  zręczność i ruchliwość dra 
Riegera. Tam już niezbędnym by ł wpływ 
śp. Palackiego , k tóry  też i stotnie te rro ry 
zował wyborców nie bezpośrednio mowami 
wygłaszanemi na zgromadzeniach przedwy
borczych lecz pośrednio sam ą powagą swo
jego stanowiska, im ienia i zasług obywatel
skich. Pierwszy lepszy ag ita to r potrzebow ał 
powołać się na powagę Palackiego i p rzy
pomnieć wyborcom, że „ojciec narodu" trw a  
w zasadach biernej opozycyi a rezu lta t był 
tak i, że za staroczeskim  kandydatem  głoso
wali często w znacznej liczbie wyborcy, 
którym  zmysł polityczny i osobiste przeko
nanie radziły  iść za dr. Gregrem  i jego 
stronnictw em  młodoczeskiem. Już ostatnie 
wybory wskazywały, że w niejednym okręgu 
wyborczym przestaje w ystarczać sam a po
waga „ojca naro d u .“ Rzeczywiście nie wy
starczyła ona, ale nie d la  tego, żeby w ybor
cy mieli zdobyć się na  odważną opozycyę 
przeciw powadze P a lack ieg o , lecz dla 
tego, że uw ażali go za zobojętniałego już 
d la spraw politycznych i nie wierzyli ag ita 
torom zapewniającym , że ojciec narodu 
żywo interesuje się losem kandydatu r staro- 
czeskich. Co się stanie przy przyszłych wy
borach, jeżeli ubędzie tak  ważny argum ent?  
Stronnictwo młodoczeskie ma teraz  otw arte 
pole do działania i liczy zapewne na uzy
skanie większości w sprawie nowo-wybranych 
posłów. Nie jestto  nadzieja zbyt śm iała, bo 
dr. R ieger całą ruchliwością i zręcznością 
swoją nie zastąpi zm arłego patryoty .

J Z tego wszystkiego w y n ik a , że najbliższe 
wybory uzupełniające w Czechach stanowić 
będą jeden z najciekawszych epizodów w 
dziejach opozycyi czeskiej.

Obecna sesya f r a n c u s k i e g o  p a r -  
. l a m e n t u  m a pod jednym  względem znacze- 
I nie wyjątkowe, którego niepodobna zapozna

wać. Jak  rząd  obecny jest pierwszym rzą 

dem p a r  excellence republikańskim  i złożyć 
m a światu dowód, że żywioł republikański 
posiada zdolność rządzenia, tak  parlam ent 
dzisiejszy z stanowczą większością repub li
kańską m a wykazać, czy żywioł republikań
ski posiada siły inteligencyjne, potrzebne do 
systematycznego prowadzenia organicznej p ra 
cy ustawodawczej i adm inistracyjnej. P róba 
stanowczo republikańskiego gabinetu w ypadła 
dotąd wcale pomyślnie, czemu w duchu pe
wnie nie przeczą jogo najzaciętsi wrogowie, 
gotowi w każdej chwili do wzniecania zacie
kłych sporów i podsuw ania trudności na ka
żdym kroku. D ufaure jest dowodem wybi
tnym , że republikańskie zasady nie są by
najmniej synonimem nietolerancyi politycznej 
lub rad y k a lizm u , targającego się zuchwale 
na  uświęcone boskiem i ludzkiem prawem 
podwaliny budowy społecznej, że można być 
republikaninem , a przy tern i rządzącym  m i
nistrem  naw et w kra ju  ta k  na  wskroś pod
m inowanym różnorodnem i nam iętnościam i jak  
Francya. Czy takich  Dufaureów je s t więcej 
w gronie republikanów, czy w razie ustąpie
nia obecnego gabinetu dałby się w lot zło
żyć inny, także stanowczo republikański a 
przytem  także w yrozum iały i um iarkow any, 
to znowu inna kwestya. Dopóki nie ma ża
dnej wskazówki, że gabinet obecny długo i- 
stnieć nie może, że pojaw iają się już syni- 
p tom ata przesilenia, dotąd nie mam y potrze
by zastanaw iać się, kto w ystąpi jako kandy
d a t do teki, i czy je s t do tego zupełnie u- 
zdolniony Nie ta k  szczęśliwie w ypadła p ró 
ba z pierwszym stanowczo republikańskim  
parlam entem , k tóry  zaraz na  w stępie oka
zał jask raw ą nietolerancyę przy  spraw dzeniu 
m andatów  monarchicznycli. Naw et niektórzy 
republikanie głośno ubolewali nad  tern, że 
większość Izby deputowanych unieważnia m an
d aty  legitym istyczno i bonapartystow skie dla 
lada jakiej drobnostkowej usterki, a  n a to 
m iast spraw dza wybory republikańskie, k tó 
re  niepodobały się naw et sprawozdawcom k o 

misyjnym, należącym  także do większości. 
Wzgląd na osoby był często rozstrzygają
cym, a. przykłady jaskraw e dadzą się łatw o 
przytoczyć. W ybór jedynego republikanina w 
Korsyce Rartolcgo, przedstaw iony został Izbie 
z wnioskiem sprawdzenia. Gdy kilku depu
towanych podniosło cały szereg jaskraw ych 
nadużyć i uchybień w akcie wyborczym, za
m iast unieważnić wybór, odesłała większość 
całą  spraw ę napowrót do komisyi. Tam  chcia
no już ponowić wniosek mimo wszelkich za
rzutów wcale nie wyświeconych, ale jakiś 
dowcipniś bonapartystow ski zarzucił Barto- 
lemu, że pobierał od Napoleona I II  sta łą  
subwencyę roczną. Czego nie dokazały w y
kryte nadużycia w samym akcie wyborców, 
to osiągnęła ta  uwaga, i komisya zachw iała 
się te ra z , czy m a zaproponować spraw dze
nie wyboru. Będzie to spraw a ciekawa, gdy 
pojawi się na porządku dziennym. Sm utniej- 
szem od nietolerancyi je s t to, że nowa więk
szość nie w ykazała się dotąd potrzebną do 
pracy ustawodawczej inteligencyą i znajomo
ścią rzeczy. Czy zasłynął dotąd choć jeden 
z nowych posłów niepospolitszym darem  wy
mowy lub fachową wiedzą w ta k i sposób, 
by k ra j mógł pokładać w nim  wielkie n a 
dzieje ? Nie słyszeliśm y nic o takiej wscho
dzącej gwiaździe na  francuskim  horyzoncie 
parlam entarnym . W reszcie większość repu 
blikańska je s t skorą do jałow ych polemik ale 
nie do cichej a gruntow nej pracy ustaw oda
wczej. Sam prezydent Grevy zauważył z u- 
bolewaniem, że bióra nie dostarczają m ate- 
ry a łu  na pełne posiedzenia, chociaż spoczy
wa w nich dużo spraw  ważnych i ciekawych.

Drugi dzień upływ a już od w i e l 
k i e j  r e w o l u c y i  w S t a m b u l e  a  m i
mo to trzeba  posiadać d ar proroczy, ażeby 
na tern tle osnuć kombinacye, za któreby 
zaręczyć m ożna przynajm niej sumiennością 
dziennikarską. D etronizacyę su łtan a  Abdul 
Azis m ożna jeszcze rozm aicie tłum aczyć, bo 
nie znamy an i szczegółów przew rotu, ani
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P A N  K O M O R N I K
P R Z E Z  AUTORA

„KŁOPOTÓW STAREGO KOMENDANTA"

(Ciąg dalszy.)
N azajutrz bardzo rano już byłem  na 

n o g a c h ; myśl sam a o pierwszej wyprawie 
mojej , o ty lu  nagrom adzonych przeszkodach 
ze strony przebiegłego dzierżawcy, jakich za
pewne staw iać mi nie om ieszka , wywoływa
ła  w moim um yśle pewną energię z jak ą  
m iałem  się stawić w obliczu jego wykrętów. 
To znowu z drugiej strony mrowie przecho
dziło po skórze na  wspomnienie, że mam je 
chać do obcego d o m u , jako człowiek niosą
cy groźbę , nadstaw iający głowę zupełnie dla 
kogo innego, ponoszący tyle przykrości, tyle 
wyrzutów, i to za liche wynagrodzenie ! Z da
w ało mi się chw ilam i, że jestem  katem  — 
rzeczywiście kom ornik sądowy jes t nim m o
ralnie.

W  tych rozm yślaniach znalazłem  się 
n a  stacyi kolei żelaznej i skrom niutko trz e 
cią k lasą ruszyłem  w drogę. A  było to w mie
siącu styczniu , w dzień pogodny lecz m ro
źny, i choć otulony miejskiem futerkiem , czu
łem  nieznaczne drętw ienie c ia ła , m usiałem  
żałować że tak  nieoględnie wybrałem, się w 
drogę. Lecz wszystko to niczem, dopóki sie
działem  w w agonie; ze stacyi trzeba było 
wynająć podlaski wózek od żyda furm ana i 
poczuć nieoględność m ieszczucha, który od
ważył się przy k ilkunastu  stopniach mrozu 
jechać mil cztery w ten sposób.

Jakby  na  wypróbowanie mojej odwagi, 
gęste chm ury zaciągnęły h o ry z o n t, powstał 
szalony wicher z kurzaw ą śniegu i owym 
szpilkowatym  siekańcem, k tó ry  ja k  wiadomo 
nie oszczędza biedaków patrzących  mu p ro 
sto  w oczy.

Żydowska szkapina wlokąc po tęgiej 
grudzie moje urzędowe ciało, nie wiele so
bie rob iła  z niern sub jekcy i; zziębnięty wo
źnica schowawszy ręce w rękawy kożucha, 
oddał jej swobodną wolę kierow ania d ro g ą ; 
z tąd  też w ybierała ona dla siebie wyrówna
ną ścieżkę, nie pytając gdzie tam  pójdą ko
ła  wózeczka. Żydek, którego w nętrzności już 
widać do tego rodzaju szatańskich tańców 
były przyzw yczajone, ani spojrzał na mnie, 
a bryczka jak  opętaniec jak i skak a ła , roz
rzucając wszelkie m a n a tk i , otw ierając co 
chwila zamki tłum oczka i m ięszając w szyst
ko z grochowinami posiania ta k , że porząd
kując nieustannie moje ruchom ości, i przy
trzym ując ręką podwiewane w iatrem  poły 
fu te rk a , nie wiedziałem już, co się ze mną 
dzieje. Próbuję różnych pozycyi siedzenia, 
leżenia, klęczenia z przodu, z tyłu, z boku — 
nic nie p o m ag a ; wyskakuję więc z wózka 
zdając się na wolę Bożą.

Jako m ieszkaniec m ia s ta , dotąd nie 
m iałem  p o ję c ia , żeby podobnego rodzaju 
podróż gdzieś na świecie istnieć mogła. Roz
pacz mię ogarniała, gdy powykręcawszy no
gi po grudzie, zmuszony byłem  znowu wsiąść 
do bryczki i całe trzy  godziny odprawiać 
prawdziwie djabelskie harce.

Nareszcie, przed samym w ieczorem , z 
tw arzą zbiczowaną śniegiem , skostniały i 
zbity, wysiadłem  przed bram ą dzi dzińca 
pana dzierżawcy. Zapłaciwszy furm ana, z te 
ką w je d n e j, a z tłumoczkiem w drugiej 
ręce, idę ku domowi. Zaraz na  wstępie zg ra 
ja  ogromnych kundysów opada mię ze wszech 
stron ; m achając t e k ą , broniąc się z ciężko
ścią, tłumoczkiem toruję sobie drogę do naj
bliższego b u d y n k u , przy którym  jakiś męż
czyzna w szaraczkowej lisiurce ogląda z ży
wością oderwany u  drzwi zamek.

—  Za pozwoleniem pana — rzekłem  
trzęsąc się z zimna i strachu —  czy tu  mie
szka pan  Turowski , dzierżawca tego m a
ją tk u ?

—- Nie tu  panie, bo tu  sp ich le rz .. —  
odpowiada nie patrząc, na mnie. A czy im 
też djabli nadali „m ajndrow ać11 koło zam ka; 
już to pewnie Lotkowski p ijan ica! Ot prze
kręcili.... oczywiście przekręcili... i masz tobie 
rób co chcesz...

— Panie łaskawy...
— Idźże sobie do dworu i daj mi świę

ty  pokój!..-
— Ależ psy?...

Umyślnie szelmy zepsuły... Ho, h o ! 
rozumiem j a  w aszą politykę... A pan co za 
jeden ? — zapytał w dalszym  c ią g u , spoj
rzawszy przypadkowo w m oją strono.

— Jestem  kom ornik sądowy z W ar
szawy...

—  Co takiego ? — pow tórzył spojrzaw
szy bystro swojemi siwemi i groźnemi o- 
czyma.

—  Komornik sądowy — dodaję wśród 
szczekania kundli —  przybyłem  tu...

—  A pójdziecie wy do milion d jab łów ! — 
krzyknął palnąwszy batem  jednego z cerbe
rów. — A leżeć P oc iesz , ruszaj L o tk a  !...

— Przybyłem  na żądanie pana  dzie
dzica tych d ó b r, dla dopełnienia egzeku...

—  Jakto , do m nie?
— Jeżeli pan  jesteś dzierżaw cą, to  do 

pana...
— Na praw dę ? To nie były żarty , ów 

nakaz ? P an  kom ornikiem  jesteś co ? —  za
p y ta ł ściskając w ręku  harapnik , a oczy krw ią 
m u nabiegły, tw arz zsiniała, i policzki d rga
ły  konwulsyjnie. —  Ach podlec!... —  krzy
k n ą ł tupnąwszy nogą —  on mnie kom orni
ków nasy ła!... H o , ho! zobaczym y! Zo-ba- 
czy-my !

— Ależ łaskaw y p a n ie , przeryw am , 
czy nie moglibyśmy wejść do m ieszkania ? 
P rzeziąbłem  do kości — ledwie nie zam ar
złem... ledwie dojechać mogłem...

— Bodajeś był nie d o jech a ł! —  w rza
snął mi nad uchem dzierżawca. — Ten ni
kczemny obłudnik... śm iał...

— To przynajm niej jako człowiekowi 
i bliźniemu racz pan  w skazać, w której s tro 
nie karczma... nie znam  położenia, a t u  noc...

—  Ależ mój łaskaw y komorniku, trz e 
ba by psem byó a nie człow iekiem , aby cię 
na tak i czas do karczm y wysyłać! D aruj 
mej gębie —  zaw ołał podając mi serdecznie 
obie ręce —  szelmoski to  języ k , nie umie 
się w strzym ać.... p roszę, bardzo proszę z 
sobą. W gniewie i oburzen iu , człowiek sam 
nie wie co gada. No, przebacz kochany p a 
nie starem u... No daj rękę i idźmy.

0  kilka kroków s ta ł dwór, a  w prost z 
sieni dostaliśm y się do kancellaryi pana 
dzierżawcy.

— No siadaj łaskaw y panie, ogrzej się 
przed kom ink iem , ty lko ostrożnie —  mówił 
z żywością biorąc moje tłum oczki i p rzysu
w ając mi krzesło. — Z araz my się tu  roz
grzejemy, dam  ci k o rd y a łu , dalibóg s ta rka  
z jarzęb iny  mojego w yrobu; kropniem y po 
kieliszeczku , to zaraz będzie raźniej.

1 otworzywszy szafkę napił się do mni j , 
a  chociaż kieliszek tak i na moją osobę by ł 
za duży, wychyliłem go do dna ja k  wprawny 
myśliwy.

Zrobiło mi się ciepło, to p ra w d a , lecz 
w net calu tk i pokój zaczął tańcować przede- 
mną. Usiadłem  przed kom inkiem , ogień bu
chając jeszcze bardziej rozm arzył całego, ta k  
żc wkrótce nie w iedziałem , gdzie je s tem , i 
co się ze m ną dzieje? Jak  przez sen pam ię
tam  tylko, że jak iś chudy, czerwony, wysoki 
mężczyzna położył mię na  sofie, że mię roz
b iera ł , o tu la ł , p rzy k ry w a ł, że jak iś szept 
kobiecy py ta ł go, czym nie um arł... potem  
światło zgaszono, wszystko się uciszyło, a 
tylko zakochana p a ra  świerszczy przygryw a
ła  mi do snu monotonnie.

N azajutrz rano skorom się obudził i 
przypom niał niefortunny wypadek wczorajszy 
z w ó d k ą , ogarnął mię tak  wielki w styd i 
gniew, że doprawdy nie wiedziałem ja k  tu  
wyjść z tego położenia.
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D r. G r o c h o l s k i  przyłącza się do 

wygłoszonego zdania , że w ikt dla szeregow
ców musi być polepszony. Na poparcie tego 
zdania mogą delegaci galicyjscy przytoczyć 
uchwalę sejmu galicyjskiego, zapad łą  w tym  
samym duchu. Ale niepodobna zgodzić się 
z zapatrywaniem , ażeby polepszenie w iktu 
dla szeregowców było zawisłem od zm niej
szenia liczby szeregowców służących pod 
bronią. N ikt wr całej Galicy i nie zgodzi się 
na to, ażeby polepszenie żywności nastąpiło  
kosztem dzielności i siły arm ii. Jeżeliby 
wniosek komissyi zosta ł przyjęty, liczyłaby 
każda kom pania, w skutek wcześniejszego 
urlopowania a późniejszego powoływania pod 
broń, o 39 szeregowców mniej, niż dotych
czas. Ponieważ rozpuszczenie na urlop ma 
się odbywać w m iarę wyćwiczenia szeregow
ców, przeto mogłoby się z łatw ością w yda
rzyć, że istniałyby kompanie bez szeregow
ców. Nie chcę rozbierać, czy stan  tak i nie 
byłby dezorganizacyą, Co do strony polity
cznej, nie podobna zaprzeczyć, że dzisiejsza 
sy tuacya je s t nader groźną i dla tego nie 
powinna delegacja  przyjmować zaleconego 
przez komissyę środka, za który odpowie
dzialny zarząd wojskowy nie chce odpowia
dać. Mówca nie staw ia dodatniego wniosku 
w przedmiocie polepszenia żywności d la sze
regowców, bo w tej sprawie inicyatyw a m u
si wyjść od rządu, ale zastrzega sobie w tej 
mierze wniesienie stosownej rezolucji.

Del. G r o s s .  Nie ma nic trudniejsze
go nad zadanie delegata austryackiego w 
chwili obrad nad budżetem wojskowym, a l
bowiem z jednej strony ciężą na nim  obo
wiązki wobec siły zbrojnej państw a a z dru
giej strony obowiązki ekonomiczne.. Rolnic
two jęczy pod ciężarem  podatków  i klęsk 
elem entarnych a przem ysł jęczy pod cięża
rem  podatków  i zupełnej stagnacyi handlo
wej. Stanowcze rozwiązanie tego węzła gor
dyjskiego mogłoby nastąpić dopiero wówczas, 
gdyby ustaw a wojskowa była poddaną rew i
z j i  Aż do tego czasu trzeba  chwytać się 
półśrodków, bo ciężar jest zanadto wielki. 
Takim  półśrodkiem  jest właśnie wniosek 
komissyi. W niektórych gałęziach zarządu 
wojskowego, jak  n p. w audytoryatach, 
korpusach sanitarnych i t. d. możnaby je 
szcze zaoszczędzić pewne kwoty. Mówca 
oświadcza w końcu, iż zgadza się najzupeł
niej z wywodami del. S turm a.

O p p e n h e i m e r  mniema , że wnioski 
komissyi budżetowej są bardzo słabym  a 
wśród danych okoliczności naw et niebezpie
cznym półśrodkiem  wobec faktu, że arm ia 
nasza kosztuje za mało w porów naniu z li
czbą żołnierzy a za wiele ja k  na nasze slly. 
Temu stanowi nie podobna zaradzić przed 
upływem obecnie obowiązującej ustaw y woj
skowej. Chwilowe oszczędności, i to oszczę
dności ta k  niezuaczne, odniosłyby chyba ten 
skutek, że „skóra nie sta łaby  za wyprawę." 
Mówca mniema, że delegacya nie może 
brać ua siebie odpowiedzialności, k tó rą  rząd  
odpycha. Mówca jest za odrzuceniem  wnio
sku k o m issy i, ale z drugiej strony przypo
mina, że zgodnem życzeniem delegacyi j e s t : 
ażeby rząd  un ikał wszelkiej akcyi wojskowej 
po za granicam i państw a.

Del. W a l t o r s k i r c h e n  upatru je  w 
wnioskach komisyi konieczność finansową. 
Ani przez prowadzenie polityki pokojowej, 
ani przez uszczuplenie budżetu wojskowego 
nie narobim y sobie nieprzyjaciół. Wielkich 
Wezyrów, softów i powstańców pozostawmy 
własnemu losowi; niechaj sami godzą się 
między sobą.

O e l z  nie podziela zdania wypowie
dzianego przez S turm a , że parlam entaryzm  
nie winien nic te m u , że budżet wojskowy 
w zrasta  z każdym  rokiem. W łaśnie w skutek 
nowoczesnego liberalizm u i połączonego z 
nim ściśle parlam entaryzm u urosły  w całej 
Europie olbrzymie budżety wojskowe. Ko
sztem dzielności arm ii nie podobna ulepszać 
w ik tu ; byłoby to hum anitarnośeią wątpliwej 
na tu ry . Daleko lepiej i właściwiej byłoby 
zatkać owe źródło, z którego wypływa ko
nieczność utrzym ania olbrzym ich arm ij s ta 
łych. Tern źródłem  jest nowoczesny cen tra
listyczny liberalizm  , w A ustryi zaostrzony 
dualizmem Dopiero gdy zniknie liberalizm , 
znikną także olbrzymie arm ie stałe. „Gdy 
kwestya zm niejszenia liczby szeregowców słu 
żących pod bronią, pojawiła się p o raź  pierwszy 
w de legacy i, było ministerstwo w wielkim 
kłopocie; dalsze istnienie jego było zawisłem 
od kilku głosów. Ryło to dla mnie rzeczą b a r
dzo p a m ię tn ą , moim głosem mogłem przy 
spieszyć godzinę wybawienia z pod rządów 
m inisterstw a, do którego nie mogliśmy mieć 
najmniejszego zaufania. Słuszne moje życze
nia poddałem  jednak  interesow i państw a i 
zastrzegając sobie, że sposób mojego głoso
wania nie powinien być uważany za wyraz 
zaufania dany m in isterstw a —  w ybierając 
z pomiędzy dwojga złego, m n ie jsze , będę 
głosował przeciw zm niejszeniu liczby szere
gowców służących pod bronią."

Del. D e m e 1 przem aw iał za wnioskami 
komisyi i s ta ra ł się wykazać, że właśnie te 
wnioski dążą do wzmocnienia siły zbrojnej 
A ustryi , bo przez lepsze karm ieuie szere
gowców zmniejszy się śm iertelność w armii.

Del. L i e n b a c h e r  przem aw iał p rze
ciw wnioskom komisyi. Oszczędność prze
prowadzona w sposób proponowany przez 
kom isję  nie je s t na czasie \yobec groźnych * 
zaw ikłań politycznych.. Mówca zgadza się 
z del. Sturm em  , że w zdaniu wypowiedzia- 
nem przez hr. A ndrassy’ego „pokojowa po
lityka a arm ia gotowa do boju* mieści się 
sp rzeczność, albowiem tym  sposobem nie 
m ożnaby nigdy zredukować arm ii. Ale roz
wiązanie tej sprzeczności polega właśnie na 
tern , że polityka naszego m inisterstw a nie 
je s t pokojową ani wewnątrz ani na  ^owuntiz. 
^oddawszy surowe] kry tyce politykę wewnę
trzną, dowodzi mówca, że polityka zag ran i
czna hr. A ndrassy’ego nie je s t pokojową już 
z tego powodu, że wspólnie z dwoma inue- 
mi m ocarstwam i północnem i zam ierza on 
w prowincyach tureckich zaprowadzić „ule
p szo n y  sta tus ąuo.“ Jestem  przekonany, że 
ten  status quo w Turcyi nie da się „pole
pszyć" samemi odezwami i radam i na p a 
pierze, ale że trzeba  go będzie napraw ić 
zbrojną interwencyą.

Do zam knięciu rozpraw y przem aw iał 
jeszcze del. S c h a r s c h m i d  przeciw wnio-

jego głównych autorów, ani wreszcie myśli 
przewodniej osób, które wzniosły najpierw  
okrzyk n a  cześć nowego S u łtana  M urada. 
Telegram y stam bulskie przedstaw iają wszyst
ko w różowem świetle, ale trudno wymagać 
od rządu  stworzonego rewolucyą, ażeby 
E uropę w tajem niczał zaraz w pierwszej 
chwili we wszystkie szczegóły, jeszcze tru 
dniej wymagać, ażeby przyznał się do jakich  
przykrych scen, wT które  podobne przew roty 
ze,zwyczaj obfitują naw et w społeczeństwach 
o całe niebo wyżej stojących od tureckiego. 
Pominąwszy to  wszystko, powtarzam y, że 
pewnych a przynajm niej prawdopodobnych 
kombinacyj nie można snuć z dotychczaso
wych wiadomości. Czy detronizacya Abdul 
Azis będzie d la  Turcyi tern, czem strza ł 
samobójczy dla człowieka prowadzonego na 
plac stracenia, czy przeciwnie będzie ona 
gwałtownym  ale skutecznym  środkiem  m e
dycznym dla pacyenta, k tóry  nie m ając nic 
do stracenia  nie boi się zażyć najostrzej
szych leków, — są to py tan ia  na  k tóre  mo
żna rozm aicie odpowiedzieć. Pole to  rozległe 
dla pesymistów, którzy ostatniem i czasy za
pow iadali i zapow iadają dotąd  wielką wojnę 
na  Wschodzie, a optym istom  patrzącym  na 
wszystko przez pryzm at błogich oczekiwań 
nie braknie także w ątku do nowych uspo
kojeń. Pierwszym  nasunie się zaraz obawa, 
że hołdownicy Porty  ogłoszą się zupełnie 
sam odzielnym i a w dodatku, zwłaszcza Ser
bowie, zechcą przytem  pofolgować żyłce 
wojennej, że dalej m ocarstwo niechętne 
Turcyi lub naw et czyhające na jej zagładę 
znajdzie wygodny sposób wzniecenia nowych 
zaburzeń wewnętrznych przez ujęcie się za 
sułtanem  zdetronizowanym , że wreszcie po= 
wstańcy uderzą teraz  tern śmielej i pewniej 
na  wojska tureckie i porw ą za sobą chrze
ścijańską ludność w innych dotąd spokoj
ny th  prowincyach tureckich. Z .drugiej s tro 
ny znowu dlaczegóż nie m iałoby się spraw 
dzić zaprzeczenie, że rewolucyą je s t dziełem 
stronnictw a m łodotureckiego z M idhatem  
b asza"n a  czele, że nowy su łtan  otoczony 
mężam i stanu, k tórzy  zjednali m u tro n  ce
sarsk i, w stąpi od razu  na  drogę rad y k a l
nych reform  wew nętrznych i rozpocznie 
swoją działalność od rozumnego w ysłucha
nia  propozycyi berlińskich w sprawie pow
stańców bośniacko-hercegowińskich. Na au 
tentyczne szczegóły o zamordowanie konsu
lów w Salonice musieliśmy czekać praw ie 
cały tydzień, pierwszy rewolucyjny ruch 
softów, by ł k ilka  dni tajem nicą dla całej 
Europy, więc musimy się przygotować na  to, że 
nie tak  prędko odsłonią się przed nam i 
wypadki stam bulskie w nagiej rzeczywistości.

— Pięknie się spisałeś panie kom orni
ku orzy pierwszej wyprawie, bardzo ładnie ; 
przyjechać do obcego domu i nie przyw itaw 
szy n ik o g o , spić się jako urzędnik na  podo
bieństwo prezydenta Am erykańskiej Rzecz
pospolitej !

A choć i Johnsonowi, trafiła  się podo
bno tego rodzaju aw antura , wszelako bynaj
mniej mię to podobieństwo nie uspraw iedli
wiało. N araz przychodzi mi na  m yśl, że to 
był podstęp , że pewnie już po moich rucho
mościach ... G w ałtu ! dałem  się złapać, pewny 
jestem , wyprowadzili wszelkie bydło i konie ! 
Zryw am  się tedy na równe nogi i biegnę do 
o k n a , aby się przekonać, czy jeszcze jak a  
żyjąca isto ta  uwija się po dziedzińcu. Jak  
na  złość, okna były grubo zam arznięte. Nie- 
spokojność ■wzrasta, chcę się. ubierać czem- 
prędzej. Da ! ubierajże się tu , gdy wszystkie 
moje suknie zabrano. H ola panie dzierżawco, 
ta k  się nie godzi, widocznie podstęp —  wsa
dzono mię do kozy!

Stukając, krząkając, kaszląc, zdoła
łem przecie sprowadzić jakiegoś człowieka 
z kuchni. B ył to ten sam w ysoki, chudy z 
czerwonym nosem m ężczyzna, k tóry  mię 
wczoraj do snu układał. Dziś szedł on za
m aszysto zbierając n o g am i, i p y ta ł uśm ie
chnięty :

— Czy pańska osoba pozwoli się u- 
bierać ?

—  Tak mój przy jacielu , moja osoba 
chciałaby się ubrać, ale nie m a w c o .

—  Zaraz przyniosę suknie... bo to m y
ślałem z przeproszeniem  łask i pańskiej oso
by, że tego oto po wczorajszem , wielmożny 
pan  tak rano nie wstanie. Oj ta  jarzębinów - 
k a ! — znam ja  się z nią z p rzeproszeniem .. 
Bielma robi swoje.

—  Co to za jarzębinów ka?
— A toć ta  z szatki... co to nasz 

j in i  pańsiiii osobę poczęstował, Pamiętam .

D E L E G A C Y E

D nia 29 z. m. odbyło się 7 posiedze
nie d e l e g a c y i  a  u s t  r  y a c k i e j “pod prze
wodnictwem dr. R e c b  b a u e r a ,  w obe
cności hr. Andrassego i reprezentantów  rz ą 
dowych : br. H ofm ana, fmp. Benedeka, wi
ceadm irała Poeka, EriilTa, generała  Beche- 
ra, radcy dworu F alke’go i br. K raussa. 
Przewodniczący oznajmił, że państwowy mi 
n ister skarbu, br. Holzgethan, z powodu 
słabości nie mógł przybyć na posiedzenie.

Del. K l i e r  zdał spraw ę w im ieniu ko
missyi budżetowej z ordynaryum  budżetu 
wojskowego. W rozpraw ie ogólnej zapisali 
się do głosu przeciw wnioskowi komissyi pp. 
E ngertb , Oppenheim er, G r o c h o l s k i ,  Oelz 
i L ienbacher; za wnioskam i komissyi pp. 
Sturm , Gross, W alterskirchen i Demel.

Del. E n g e r t b :  Jeżeli chodzi o po
stawienie arm ii, k tó ra  byłaby zdolną podjąć 
walkę z inną a r m ią , należy zarządzić po
równawcze studya m iędzy arm iam i. We 
wszystkich większych arm iach europejskich 
służy szeregowiec znacznie dłużej niż w a r
mii austryackiej. Zarząd wojskowy zniżył 
już sam czas służby czynnej na 3 la ta , je 
żeli w tym k ierunku pójdziemy jeszcze da
lej, naówezas nie będziemy mieli żołnierzy 
zdolnych do boju. Sm utnem u położeniu 
finansowemu należy' zaradzić, ale nie kosz
tem arm ii.

Dr. S t u r m  przy tacza ua poparcie 
swego wniosku znane już argum onta, wy
głoszone w komissyi budżetowej. Zaznacza 
on ponownie, że wniosek swój opiera na 
zdaniu powagi wojskowej, zm arłej w tych 
dniach, (br. John), w edług którego 600.000 
dobrze uzbrojonego i dobrze karmionego 
żołnierza więcej znaczy, niż arm ia SOO-ty- 
sięczna, źle uzbrojona i niedostatecznie k a r 
miona. Jeżeli zbadam y budżet wojskowy od 
10 lat, przekonam y s ię , że od r. 1S67 pod
niósł się on z 65 na 120 milionów. Armia, 
k tó ra  pochłaniała w szystkie fundusze pań 
stwowe, nie może uchodzić za dobrodziej
stwo, bo niszczy byt obywateli. Nie klęski 
nasze odosobniły nas od reszty  E uropy, 
lecz brak sprzym ierzeńców spiow adził klę
ski, a brak ten  pow stał ztąd, że nie miano 
zaufania do naszej gospodarki państwowej. 
Od czasu nastan ia  rządów parlam entarnych  
w A ustryi w zrasta  ciągle budżet wojskowy; 
reprezentanci ludu nie mogą dopuście, aże
by nakładanie większych ciężarów było 
przypisyw ane systemowi jiarlam entarneinu. 
i ',  m inister spraw  zagranicznych powiedział 
w komissyi, że celem zabezpieczenia, p ań 
stw a należy trzym ać się następującej zasa
d y : „Pokojowa polityka a a rm ia  gotowa do 
boju." Jeżeli się ta  zasada przyjmie, to 
zniknie nadzieja, ażeby choć w czasach po
koju m ożna zaprowadzić oszczędności. Jeżeli 
by wbrew wszelkim oczekiwaniom nasta ły  
czasy wojenne, nie ulega najmniejszej w ąt
pliwości, że rep rezen tac ja  nic zawaha się 
ponieść największych ofiar w obronie ojczy
zny i potęgi m onarchii. (Oklaski.)

na im ieniny naszej wielmożnej pani udały  
mi się kotlety b ite  z groszkiem  , choć Bo
giem a praw dą nie chwaląc się wszystko mi 
się udaje... Groszek był jakby  prosto u rw a
ny z z a g o n a .. nie trzeba pańskiej osobie 
m ów ić , że jestem  sobie z professyi jakoby 
kucharz. Pan mówi, Lotkowski spisałeś się ! 
J a  się oczywiście skłoniłem  i mówię z p rze
proszeniem  łaski...

— Ależ mój Lotkowski — przeryw am  — 
dajże mi ubranie...

—  N atychm iast proszę łaski pańskiej 
osoby, natychm iast, niechno tam  M ikołaj buty 
wyczyści... Więc nasz pan  m ówi: Lotkowski 
możebyś łyknął jarzem bów ki? Jeżeli łaska  
wielmożnego p a n a ... bo trzeba  ■wiedzieć Awiel- 
możnemu p an u , że ja  nie jestem  sobie ża
den ja k  się nazywa bałam ut... ale przy ogniu 
kieliszek nie zawadzi, to  też wypiłem tej sa
mej, i ta k  samo ja k  pańska osoba . .

—  Dobrze, dobrze mój Lotkowski, wie
rzę c i , tyiko bój się Boga dawaj prędzej 
ubranie.

— Idę, idę..... z przeproszeniem , bo 
to już taka  moja natu ra , a  jak  paaieuka m ó
wi, że lubię pieść mameluki.

—  Ale, ale, sluchajno Lotkowski —  wo
łam  za odchodzącym —  nie wiesz ty , są ko
nie w dom u?

— Oj podobno że nie ma , bo słysza
łem ja k  pan rano w ysłał wszystkie fo r
mułki....

— A cugowe?
— Cugowemi sam pan wyjechał już do

tego ja k  on się nazywa... a... a m ajstra
prawa  ja k  go panienka przezw ała. Ładny 
to panicz, dopiero co z nauk powrócił, i p o 
dobno zna się na wszystkich procesach

Gdy odszedł k u c h a rz , niespokojność 
moja jeszcze bardziej wzrosła. P rzepadło  
wszystko.... widocznie mię spo ił, a  krowy i 
woły ppggły sobie do sąsiadów.,.. To ci los-..

pomyślałem, nawet kucharz p ijanica przyró
wnywa się do ranie. Ja k  tu  się pokazać wo
bec kobiet, k tóre tu  być m uszą?

N a dobitkę mej rozpaczy, upływ a do
bre pół godziny, o kucharzu ani słychać, a 
tylko przez ścianę od kuchni dochodzi mię 
niezwykłe szurowanie szczotką po moich n o 
wiutkich lakierkach. I to mię iry tu je... po
psują mi buciki...

Nareszcie już lepiej podcięty Lotkow 
ski zdołał mi przynieść zm ięte i poprzew ra
cane m anatk i; ubieram  się co żywo i dalej
że na dziedziniec.

Nowe nieszczęście! Zaspy śniegowe z 
nocy dochodziły wysokości do pół okna, ż a 
dnej ścieszki, żadnego ś la d u , a tu  ani spo
sób torow ać sobie drogę do zabudowań g o 
spodarskich... Jestem  zgubiony!

Przyznacie czytelnicy, że tak ie  drobne 
na pozór przeciw ności, zabrawszy się naraz 
w pewnej chwili, gotowe są każdego mającego 
nieco żywszy tem peram ent doprowadzić do 
desperaoyi. Czy w praw o, czy w lew o, do 
góry czy na dół, wszystko się rwie, wszyst
ko się m ięsza, aby ci robić na  przekorę. 
Zwykle tak ie  usposobienie i zły hum or po
trzeba spędzić na kogoś; najprzód dostaje 
się on żonie jeżeli je s t n iedaleko , albo też 
dzieciom, czy domownikom. J a  w owej chwili 
naw et w ten  sposób ulżyć sobie nie mogłem, 
owszem m usiałem  iść na k a w ę , do której 
mię w im ieniu wielmożnej pani Lotkowski 
zaprosił.

—  Mąż mój najmocniej pana  p rzep ra
sza, tak  za wczorajszy postępek, ja k  i za 
dzisiejszą nieobecność —  rzek ła  gospodyni 
przyjm ując mię w jadalnym  pokoju. —  Mam 
nadzieję, że za pół godziny powróci, a  ty m 
czasem polecił nam  zająć pana, abyś się nie 
nudził.

— Ma racyą — pom yślałem  —  w tej

chwili nie w ypada , tylko mnie za jąć , 
bo pewno ja  już nie m am  nic do zajęcia.

Spojrzałem  na mówiącą. Mogła mieć 
około trzydziestu kilku la t w ieku, kobieta 
nie ładna  lecz przyjemnej powierzchowności; 
ranny  jej kaftanik  m ógłby być trochę śwież
szymi, a duże w stążki wiszące od czepka z 
ty łu  głowy, cokolwiek krótsze. Otóż tak ie  na 
pierwszy rzu t oka uczyniła na mnie wraże
nie gospodyni domu, gdyż dalsze obserwaoye 
przerw ała sześcioletnia może dziewczynka, 
k tó ra  ze zwinnością wiewiórki skoczyła na 
kolana pani i zaczęła wśród serdecznych ca
łusów operować ów czepek z w stążkam i, ale 
tak  gwałtownie, że zagrażało to oderwaniem 
potężnego w arkocza od głowy. Tymczasem 
znow od drugiej strony dwóch nieco s ta r 
szych chłopaków trzym ając się rękam i za 
czupryny z wjfelkim hałasem  i krzykiem w pa
dli do pokoju.

— Edzio! Teolilku! — zaw ołała m atka 
rozbrajając malców. Fe! ja k  sft nie w stydzi
cie... patrzcie ten  pan...

Ale gdzie im tam  było mówić o panu, 
kiedy jak  dwa koguciki przyskakiw ali do sie
bie krzycząc w niebogłosy, aż siedząca do
tąd  za samowarem p an ien k a , zerw ała się z 
krzesła i obydwóch bez ceremouij wyrzuciła 
do drugiego pokoju. Spełniwszy ten ak t roz
jemczy, panienka nieco zawstydzona powró
ciła do sto łu , i wtedy dopiero postrzegłem , 
że była to cud nie dziewczyna. W ystawcie 
sobie madonnę R a fa e la , tylko z czarnem i 
dużemi i palącem i oczyma, z kruczym  Zawo
jem  jedw abno-puszystych  włosów, pewien 
wdzięk nieokreślony, spojrzenie śm iałe a je 
dnak skrom ne, to  nie zdziwicie s ię , że za
trzym aw szy w połowie drogi niesioną do ust 
łyżeczkę, skamieniałem...

(Ciąg dalszy nastąpi.)



skowi komisyi, w yrażając swe ubolewanie, 
iż nie przyszedł do skutku kompromis, ce
lem pogodzenia uznania godnych dążności 
komisyi budżetowej z równie chwalebuemi 
dążnościami zarządu  wojskowego. Dopóki 
obowiązuje dotychczasowa ustaw a wojskowa 
nie należy przedsiębrać żadnych nowych or- 
ganizacyj.

l i r .  A n d r a s s y ,  m inister spraw  za
granicznych, wyjaśnia przedewszystkiem, dla 
czego zabiera głos wT obronie budżetu woj
skowego a następnie odpowiada każdemu 
z poprzednich mówców przem awiających za 
wnioskami komisyi budżetow ej: „Szanowny
delegat dr. S turm  przytoczył tu  zdanie, ja 
kie m iałem  wypowiedzieć w komisyi budże
towej i wnioskuje z tego zdania, że wzgląd 
n a  pokój eu rope jsk i, k tóry  ja  mam  uważać 
za zapewniony, powinien wchodzić w rachu
bę przy uk ładan iu  budżetu wojskowego. 
Muszę przyjść w pomoc pam ięci dr. S tur- 
m a. W komisyi budżetowej powiedziałem, 
że o ile nie zawodzą ludzkie przypuszczenia, 
uważam, iż pokój europejski nie je s t zagro
żony. Pow tarzam  to i d z is ia j; ale ani wów
czas, ani dzisiaj nie daw ałem  i nie daję ża
dnej gwarancyi na przyszłość. Zakończyłem 
s ło w y : Oświadczam to pomimo, a  nawet
wobec niebezpieczeństwa, że niektórzy człon
kowie delegacyi w yzyskają słowa niniejsze 
w swoim czasie w celu okrojenia budżetu 
wojskowego. Powiedziałem d a le j: „Mniemam, 
że wcale nie potrzeba straszyć , że mogę 
się spuścić na  patryotyzm  delegatów, że bez 
groźby, bez p rzedstaw ienia im niebezpie
czeństwa, przyzwolą na kwoty, jak ie  są po
trzebne na  arm ię gotową do boju, na u trzym a
nie pokoju.* O trzym ałem  wówczas od p. Stur- 
nia odpowiedź że jeżeli co mogło kiedykolwiek 
skłonić do posunięcia swego wotum dla bu
dżetu wojskowego aż do ostatnich granic 
możliwości, to  właśnie niniejsze oświadczenie 
m in istra  spraw zagranicznych, które je s t da- 
lekiem  od w pływania na uchw ały delegacyi 
za pomocą sztuczek. Nie robię tern w yrzutu 
p. delegatowi, przytaczam  tylko fakt, ażeby 
z niego wyciągnąć w niosek, że nie mogłem 
spodziewać s ię , iż z stanow iska przezemnie 
zajętego zostanie uku tą  broń przeciwko mnie 
i że szanowny dei. b tu rm  dowodzić będzie 
potrzeby okrojenia budżetu wojskowego, o- 
p ierając  się na niojem oświadczeniu. Szano
wny delegat powołał się jeszcze i na inny 
ustęp  mej ino wy. YV tych dniach wyraziłem  
się w komisyi budżetow ej: „Tylko dwa czyn
niki razem , (nie zaś jeden czynnik) mogą 
nam  wśród dzisiejszych stosunków zapewnić 
pokój. Temi czynnikami są ; Pokojowa poli
tyka  i arm ia gotowa do boju*. Szanowny pan 
delegat chce wyzyskać te  słowa na  moją 
niekorzyść. Jeżeli kto chce przekonać się o 
trafności jakiego zdania lub stanowiska za 
ję tego  , niechaj zanalizuje zdanie lub stano
wisko przeciwne. Przeciw ieństwem  stanow i
ska : „Pokojowa polityka a  a rm ia  gotowa do 
boju“, je s t:  „Polityka prow okacyjna i a rm ia 
niezdoina do boju“. Uzyżmiałom zająć to o sta t
nie stanowisko ? Nie w ygłaszam  tu  tylko poglą
dów teoretycznych, lecz niestety aż multo w kra
czam w dziedzinę prak tyk i. Nie m a tu  niko
go, ktoby me przyznał, że mieliśmy już i ta 
ką  po litykę , że trzym ano się już i takiego 
system u. A do czego doprowadziła ta  poli
ty k a?  JExempla su m  odiosa. Nie chcę przy
taczać przykładów, znamy je  wszyscy. Poj
mowałbym więc, gdyby szauowuy del. Sturm . 
albo ktokolwiek inny w yzyskał powyższe 
moje powiedzenie przeciw mnie w takiej n. p. 
form ie; „T ak , m inister opowiada nam  wiele 
o polityce pokojow ej, ale mówi zarazem  o 
arm ii gotowej do boju, ażeby utrzym ać po
kój : ale może ou nie prow adzi polityki po
kojowej i może bez podstawy przem awia za 
a rm ią  gotową do boju. To jego stanowisko 
nie może w nikim  budzić zaufania*. Pojm o
w ałbym , pow iadam , taką  formę, ale potę
piać moje powyższe wyrażenie (pokojowa 
polityka i arm ia gotowa do boju) znaczy ty 
le, co wskazywać mnie, ażebym trzym ał się 
„polityki prowokacyjnej i me m iał a rm ii go
towej do boju*. P an  S turm  odwołał się je 
szcze na  kogo innego, k tóry  niestety nic 
żyje. Zdaje mi się , że nie należało p rzy ta 
czać słów męża, który nie może w tym  lub 
owym kierunku  nadać właściwego znaczenia 
zdaniu  niegdyś wypowiedzianemu. Skoro je 
dnak odwołano się na  te  słowa z dodatkiem, 
że pochodzą z ust znakom itości w spraw ach 
w ojskow ych, to  niechaj mi wolno będzie 
przytoczyć sposób zapatryw ania się tego mę
ża w spraw ach wojskowych w odmiennym 
cokolwiek kierunku. W ów czas, gdy ś. p. 
gen. br. John  był m in istrem  wojny, m iałem  
zaszczyt być węgierskim  prezydentem  m ini
strów, i przy układaniu ustawy wojskowej, 
k tó ra  m a obowiązywać 10 la t ,  m iałem  nie 
raz  sposobność zapoznać się z zapatryw a
niam i br. Johna. Utrzymuję stanow czo, iż 
nie słyszałem  z ust jego nigdy takiego za
patryw ania , jakie w kłada m u w usta  dr. 
b tu rm ; przeciwnie, podnoszę to z naciskiem, 
br. John  należał do ty c h , którzy żołnierza 
fachowego przenoszą nad  żołnierza służącego 
na podstawie ustawy o powszechnej służbie
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wojskowej, należał on do tych, którzy przy
pisują wielką wagę dłuższej służbie wojskowej. 
—  Być m oże, że m iał on pomysły, które 
nie są zaw arte w dzisiejszych ustaw ach woj
skowych, ale zaprzeczam stanowczo tw ier
dzeniu, że br. John nie chciał dalej zatrzy
mać teki m inistra wojny tylko d la teg o , że 
był za zredukowaniem arm ii na 600 000 
szeregowców a przeczę tem u na n a 
stępujących po d staw ach : Są tylko dwa
środki , za pomocą których Monarcha 
i ciała ustawodawcze pewnego kra ju  mo
gą swej arm ii w obec nieprzyjaciela dać 
m oralne poparcie, środkam i tem i są: liczba 
i dowództwo. Dzisiaj rozstrzygają te  dwa 
czynniki : najwyższe kierownictwo i liczba
walczących. H istorya poucza, że najm ądrzej 
szym monarchom , ożywionym najlepszym i 
chęciam i powiodło się często, ale też bardzo 
często i nie powiodło się, wynaleźć najlep 
szych wodzów dla swej arm ii, a podobnie 
jak  monarchowie, m yliły  się w tym  k ie ru n 
ku także i reprezentacye narodów i ciała 
ustawodawcze. Cóż tedy  pozostaje pan u ją 
cemu i państw u, w celu zapewnienia arm ii 
zw ycięstw a? Oto je s t drugi czynnik; należy 
przynajm niej starać  się o to, ażeby a rm ia  
nie w ystępow ała do boju z tem  m oralnem  
przekonaniem , że jeden będzie m usiał w al
czyć przeciwko dwom. Nie mogę przypuścić, 
ażeby ś. p. br. John mógł kiedykolwiek 
oświadczyć, że nie chce być naczelnikiem 
m inisterstw a wojny tylko dla tego, bo grożą 
mu, że zam iast 600.000, dostanie 800.000 
żołnierzy. Jeżeli więc szanowny dr. Sturm , 
słyszał kiedykolwiek coś podobnego, a  je 
stem  przekonany, że tak  być musiało, to 
musi tu  zachodzić jakaś pomyłka, bo prze
cież niepodobna przypuścić, ażeby tak a  po
waga w rzeczach wojskowych, jak  br. John, 
mógł wygłaszać podobne zapatryw ania. Ale 
co innego skłoniło br. Johna do nieprzyjęeia 
teki m in istra  wojny i żałuję mocno, że w 
tej chwili muszę to wypowiedzieć. Oto nie 
przyjął on tej teki dla te g o , ponieważ był 
przekonany, że przy  dzisiejszych konsty
tucyjnych praw ach de legacy i, odpowie
dzialność m in istra  wojny je s t niem ożliw ą; 
nie chciał on po p rostu  brać na siebie od
powiedzialności.

Br. W alterskirchen w yraził w swojej 
znakomitej mowie zaufanie d la  polityki za 
granicznej, ale w ysnuł konsekwencyę n iesto
sowną. Ze słów, że A ustrya niem a n ieprzy
jaciół, wysnuwa br. W alterskirchen, że trz e 
ba rozbroić arm ię. Co by powiedziano na 
to, gdyby zniesiono jakąś tw ierdzę dlatego, 
że właśnie w tej chwili nie jest oblęgauą. 
D elegat dr. Deniel mówił z wielką werwą 
ale silniejszą od wymowy je s t praw da i 
fakta. Dr. Demel ubolewał nad  arm ią, że 
je s t gorzej żywioną niż więźniowie, Rząd 
pam iętał o polepszeniu żywności dla żołnie
rzy, ale z uwagi na  położenie skarbu  nie 
mógł wnieść przedłożenia w tej mierze. J e 
żeli kto chce wyręczyć rząd, to znajdzie 
na to  bardzo łatw y środek. Niech wniosko
dawca przyjm ie na  siebie odpowiedzial
ność w obec opodatkowanych obywateli 
i Wyjedna uchwalenie potrzebnej na ten cel 
kwoty.

Posiedzenie zam knięto o godzinie S1/^.

SPRAWT ZAGRANICZNE
(Spraw y n ie m ie c k ie ) .

Dziś odbędzie się ostatnie przed św ię
tami posiedzenie Bady związkowej. M inister 
DelbrUck oznajm i urzgdowme ustąpienie swe 
z dotychczasowej posady, poczem kanclerz 
przedstaw i Badzie następcę Deibriicka, p. 
idoffmamia.

— Sejm saski uchw alił temi dniam i 
ustaw ę o nadzorze państw a nad  kościołem 
katolickim  w Saksonii. Przeciw' ustaw ie gło
sowało tylko 8 deputowanych, między tym i 
także jedyny, w Izbie zasiadający' katolik . 
U staw a ta , której osnowę podaliśmy w je 
dnym. z dawniejszych numerów G azety, nie 
m a jednak  bynajm niej tego znaczenia, co 
pruskie ustaw y kościelno-poiityczne. Podno
sili to różni mówcy, a mianowicie także m i
n ister wyznań Dr. Gerber, k tóry  zaznaczył 
wyraźnie, że rząd  nie zam ierza wcale po
zbawiać k ra ju  spokoju wyznaniowego i nie 
myśli wstępować n a  drogę t. z. walki k u l
turowej. Popraw ka narodow o-liberalnych, żą
dająca według analogu ustaw odaw stw a p ru 
skiego nak ładan ia  na  duchownych katolickich 
k ar pieniężnych i  a resz tu  za ogłaszanie lub 
wykouywame m ezatw ierdzonyeh przez rząd  
rozporządzeń, odrzuconą została 52 głosam i 
przeciw 14. W kraju , gdzie ludność kato li
cka wynosi zaledwie 2 procenty ogólnej lu 
dności, tak i system  karny nie byłby wcale na 
miejscu.

Rząd saski nabył na  w łasność p ań 
stw a koleje lipsko drezdeńską i linię kolei 
Chem uitz-Aue-Adorf. Oba układy  uzyskały 
już zatw ierdzenie reprezen tacy i kraju . Obe
cnie zaw arł rząd  umowę o zakupno kolei 
sasko-tury  ngskiej.

i 1 8 7 6 .

— Przeciw  listowi gończemu, wydane
mu za lir. H arry  A m im em , założył obrońca 
jego, rzecznik Muuckel 23 m aja  p ro test u 
berlińskiego sądu apelacyjnego. W proteście 
tym  pow iada p. Muuckel, że k r. Arnim  nie 
może być osadzonym w więzieniu, gdyż we
dle opinii k ilku powag lekarsk ich  Avięzienie 
naraziłoby go ua u tra tę  życia, a  nadto, po
nieważ list gończy należy do środków uży
wanych przez sędziego w takim  tylko przy
padku, jeżeli podejrzany o zbrodnię uciekł i 
schwytać go należy. Hr. Arnim  zaś ani nie 
uciekł, an i pobyt jego nie je s t nieznanym. 
Obrońca wnosi przeto ab y : 1. wysłany za 
hr. Arnimem list gończy cofnięto, oraz 2 . 
w ym iar kary  odroczono na dalsze sześć m ie
sięcy.

(Stówa m in is t r a  S In rcere  w A rras).
Na kongresie rolniczym  w A rras  m iał 

m inister spraw  wewnętrznych na dniu 24 
m aja oddaw na zapow iadaną mowę, w której 
po oddaniu zwykłych pochw ał prezydentowi 
republiki i prezydentow i gabinetu D ufauro- 
wi rzek ł: „Jakże uie miałbym  być ożywiony 
najszczerszem życzeniem pracow ania około 
porządku i spokoju w kraju , gdy widzę się 
w otoczeniu najgodniejszych reprezentantów  
religii, arm ii, sprawiedliwości i p racy ?  In te- 
resa m oralne jako  to : wolność obywatelska, 
własność i wolność religijna, oto najdroższe 
skarby, k tó rych  obrony F rancya od swego 
rządu się domaga. Od la t 80 próbowano 
wszelkich form rządu , aż w końcu nieosobi- 
s ta  forma rządu  okazała się wszystkim  o- 
świecouym i bezparcyalnym  umysłom jako 
najwłaściwsze rozwiązanie kwestyi, k tó rą  tak  
skrupulatn ie badano. Konieczność ta  narzu
cała  się także Zgrom adzeniu narodowemu, 
kraj potw ierdził ją  przed trzem a miesiącami 
olbrzym ią większością głosów a wczoraj je 
szcze wymowne usta  prezydenta gabinetu 
uzyskały dla niej sankcyę Senatu, którego 
jednogłośna uchw ała stw ierdza pocieszającą 
zgodność trzech władz rządu, S enatu  i Izby 
deputowanych. Tym sposobem byłaby uśw ię
coną polityka jedności i zgody, polityka n a 
rodowej jedności. Kraj, k tó ry  czuje potrzebę 
i pragnienie pracy nie może na długi czas 
skazywać się na  nędzne rozdwojenia i  n a ra 
żać się na niebezpieczeństwa, podtrzym ując 
spory, które zapraw dę już się przeżyły. W szy
scy dobrze obywatele łączą się w obec kon- 
stytuoyi i popierają rząd, który podjął się 
urzeczywistnienia tej lconstytucyi. To też 
wszystko przem aw ia za tem , iż możemy z 
ufnością spoglądać w przyszłość. Polityka 
nasza jest polityką wolności i p o rząd k u ; lecz 
je s t ona przedewszystkiem  polityką jasności. 
Kraj nie potrzebuje obawiać się, że sprow a
dzimy go na ciemne tory  a może kiedyś 
będzie nam kraj wdzięcznym za to , że prow a
dziliśmy pierwsze jego kroki drogą, na  k tó rą  
obecnie wszedł z ta k ą  stanowczością, p e łną  
zaufania.*

(Wiadomości z Włoch.)
Na posiedzeniu Izby deputow anych z 

dnia 25 m aja  interpelow ał były m inister dr. 
Rudini m inistra spraw  wewnętrznych Nico- 
te rę  w sprawie ostatnich zm ian w personalu 
adm inistracyjnym . In terpelan t był zdania, że 
rząd poszedł za daleko w tym  względzie i 
naśladow ał praw ie p rzykład  Stanów  Zjedno
czonych północnej A m eryki, gdzie z prezy
dentem  zm ienia się cały personal adm in istra
cyjny, Mówca nie odmawiał rządowi praw a 
zm ieniania urzędników, uznał naw et konie
czność tak ich  zm ian w m iastach, w których 
prefektury  wyrobiły sobie pewne znaczenie 
po lityczne; atoli należało przecież być nieco 
um iarkowańszyin w wykonywaniu tego p ra 
wa i uie obrażać względów słuszności. Mini
s te r spraw  wewnętrznych N icotera odpowie
d z ia ł, że przy zmianie w prefek turach  nie 
kierow ał się wcale względami politycznemi i 
stronniczein i, lecz dążył tylko do zaprow a
dzenia porządku w adm im stracyi spraw lo
kalnych , który  to porządek został zwich
nięty, albowiem dawniejsze rządy  powodo
wały się względami politycznemi przy m ia
nowaniu burm istrzów  (sindaci.) W łaśnie in 
terpelan t m ianował w r. 1869 w trzy  dni 
po wstąpieniu do gabinetu naraz 1983 b u r
mistrzów. Na to pow stał poprzedni m inister 
gabiuetu i spraw  wewnętrzych Lanza, oświad
czając, że z zasady m ianował burm istrzów  
tylko z większości ra d n y c h , z wyjątkiem  
tam, gdzie większość raduych była antikon- 
stytucyjna. Dr. Rudini zaś odpowiedział, iż 
dlatego m ianował naraz tak  w ielką liczbę 
burmistrzów, ponieważ wówczas trzeba  było 
obsadzać wielo nowych posad.

— Na posiedzeniu z d. 26 m aja uchwa
liła  Izba deputow anych budżet m inisterstw a 
spraw wew nętrznych w kwocie 62.9 milionów 
lirów (tranków) i m inisterstw a wojuj' w kwo
cie 203.7 milionów lirów.

— Opinione donosi, że deputowani ie- 
wicy naradzali się d. 26 m aja pod jak iem i 
w arunkam i możnaby przyjąć konwencyę bazy- 
lejską i żc deputowany C orrenti odjechał do

Paryża z polecenia rządu w celu zaw iązania 
rokowań o dodatkowej konwencyi do tra k 
ta tu  bazylijskiego. Ten sam dziennik do
nosi, że gen era ł Cialdiui nie p rzy ją ł p ro 
ponowanej m u posady szefa sztabu gene
ralnego.

(K ró l h a n o w e rs k i  w A nglii.)
Były król hanowerski doznaje w Londynie 

wraz ze swoją rodziną ja k  najlepszego przy
jęcia. W świecie arystokratycznym  księżnicz
ki hanowerskie są ciągle na ustach ; obie
gają już naw et p o g ło sk i, że jedna z nich 
ma zaślubić jednego członków dom u p anu
jącego w Anglii. Królowa odszczególniła 
właśnie króla Jerzego i jego syna w sposób, 
nad którym  warto bliżej się zastanowić. 
W ieczorna Gazette z 26 m aja ogłasza k ró 
lewskie rozporządzenie gabinetowe, na mocy 
którego król Jerzy m ianowany zostaje ge
n era łem , zaś jego syn pułkownikiem  arm ii 
angielskiej. Oddawna istnieje zwyczaj n ad a
wania zagranicznym  książętom rang  honoro
wych w arm ii angielskiej, nigdy jednak  nie da
wano rang  generalskich, tylko feldmarszałków'. 
Taką rangę nadano pierwszemu królowi belgij
skiemu, dawnemu królowo niderlandzkiem u i 
księciu małżonkowi. Król Jerzy  nie m a więc być 
traktow any jako zagraniczny m onarcha lub 
książę krwi. Z drugiej zaś strony nie n ad a
no dotychczas rangi wojskowej żadnemu 
księciu domu panującego wr Anglii, k tóryby 
faktycznie uie służył woskowo. Za przykład 
w tym  kierunku możnaby tylko przytoczyć 
oprócz księcia Leopolda i księcia E dynbur- 
skiego, który posiada tylko raugę w m arynarce, 
ojca i b ra ta  Jerzego f i l ,  miauowicie księcia 
F ryderyka Lewis- K alii i H enryka F rydery
ka, księcia C um berlandu a w końcu księcia 
Susse. Król Jerzy me będzie więc uważany 
jako książę angielski, lecz jako książę Cum
berlandu w parostw ie angielskiem. Powyższe 
rozporządzenie nie nazywa go też „Jerzym  
królem Hanoweru* lecz „księciem Cum ber
landu , kaw alerem  orderu  podwiązki (Jego 
Królewską Mością Jerzym  z Hanoweru).* 
Król Jerzy  jest tu  więc księciem Cum ber
landu, można więc m niemać , że jako tak i 
pozostanie on w Anglii i że zadowoli się 
księstwem Cum berlandu w zam ian za kró
lestwo Hanowerskie. Książę i księżniczki 
nie u tracą  rangi książęcej , gdyż są  om 
książętam i tutejszego domu pauującego, a 
jako tacy wymienieni są w liście parów. 
Zdaje się, że sposob , w ja k i ta  nom m acya 
ogłoszoną z o s ta ła , wybrany został głównie 
ze względu na Niemcy,*

(Wiadomości z Serbii.)
O statnie doniesienia z Serbii brzm ią 

tak  groźnie, jak  gdyby łada chwila arm ia 
serbska wkroczyć m iała do Turcyi. W B el
gradzie mówią g ło śn o , że Serbowie uderzą 
w sam dzień Zielonych Św iątek. Każdy po
ciąg kolei żelaznej przywozi oficerów c u 
dzoziemskich, których zaraz w cielają do a r 
mii i w ysyłają na granicę. W edług te legra
mu Taybtattu  m am łest wojeuuy księcia Mi
lana zostanie lada dzień ogłoszony. M anifest 
teu wystosowany jest do Serbów wszystkich 
wyznań i do mieszkańców Bośuii i H er
cegowiny. Temi dniam i nadejść ma do 
Belgradu subw encja 100 tysięcy impe- 
ryałow od kom itetu panslawistycznego w 
Moskwie.

Sekretarz ligi angielskiej ku w spieraniu 
chrześcijan w państw ie tureckiem  otrzym ał 
za przysłanie łuO ft. szteriingów lis t dzięk
czynny od arcybiskupa belgradzkiego. Arcy- 
biskup pisze między lunemi, że w ojczyźnie 
jego przykładają  bardzo wielką wagę do r u 
chu zagranicznego na rzecz cierpiących r a 
jów, a chrześcijanie tureccj' żywią silną 
nadzieję, że naród angielski zaliczać się 
będzie do najczynniejszych przyjaciół po
wstańców, skoro tyiko przekona się raz  
o haniebnej i okrutnej gospodarce tu 
reckiej.

(Z B u h a re sz lu .)
D nia J2 m aja obchodzono w B ukare

szcie dziesięcioletnią rocznicę w stąpienia na 
tron obecnie panującego księcia, K arola H o
henzollern. Rum uni m ieli wszelki powód 
święcenia tej rocznicy, nie zdarzyło się bo
wiem dotąd nigdj' w Mołdawii i na  Woło- 
szozjźm e, a tem  mniej w młodej Rumunii, 
aby który władzca panow ał dłużej niż la t 
siedm. Uroczystość w ypadła świetnie, co za- 
wdzięczyć m a książę powołaniu do steru  
popularnego gabinetu  narodowo-liberaluego. 
a  bankiecie galowym brali udział wszyscy 
ministrowie, którzy w czasie dziesięcioletuicii 
rządów księcia piastow ali urząd. Bo nabo
żeństwie w katedrze i odśpiewaniu Te B aum  
zebrało się w pałacu księcia ciało dyplom a
tyczne i konsularne m  premio, aby złożjrć 
solenizantowi życzenia Na przemowę zasto
sowaną do okoliczności, odpowiedział książę 
podziękowaniem za sym patyę i poparcie, j a 
kiego przez cały czas rządów swoich dozna



4
wał od m ocarstw  gw arantujących. N astępnie 
przyjmował książę duchowieństwo w szyst
kich obrządków, a katolickiem u wyraził 
szczególne podziękowanie za pełne ofiarno
ści opiekowanie się szkołam i i zakładam i 
dobroczynności. W ieczorem m iasto Bukareszt 
było illum inow ane.

(Detronizacja sułtana.)
Zanim  nadejdą autentyczne szczegóło

we doniesienia o rewolucyi z 30 m aja, zbie
ram y naprędce szczegóły jak ie  o tym  w a
żnym  w ypadku przyniosła dzisiejsza poczta 
poranna. W edle Tagblattu  zebrali się 29 
m aja a zatem  w przededniu katastrofy  
wszyscy m inistrowie, dostojnicy dworscy i 
kilku  generałów załogi konstantynopolitań
skiej u  W. wezyra M ehemeda Rużdego. Roz
mawiano o groźnem usposobieniu ludności, 
k tó re  każe się wszystkiego obawiać. Zgodzo
no się, że wybuch rew olucyi przyniósłby 
państw u nieobliczone szkody. Ludność je s t 
przekonana, że Abdul-Azis nie dorósł t ru  ■ 
dnej sytuacyi, k tó rą  niedołęstwem  swojem 
po części sam  sprowadził. Polityka państw a 
pod takim  sułtanem  nie może mieć sta le  
w ytkniętego celu, a wobec zgubnego w pły
wu, jak i pewne wielkie m ocarstwo na su łta 
na wywiera, nie m ożna należycie strzedz in 
teresów państw a. Zgodzono się ostatecznie, 
że jedynie zm iana tronu  może uspokoić lu 
dność. O tej uchwale zawiadomiono su łtana 
jeszcze tego samego wieczora, p rzedstaw ia
jąc  mu konieczność ustąp ien ia  z tronu. Ab- 
dul Azis w ysłuchał w m ilczeniu poselstw a i 
odpowiedział ty lk o , że rzecz tę  sobie ro z 
waży.

T ak  s ta ły  rzeczy w przededniu  w y
padku. D la su łtana  nie było już  ra tunku . 
Nie m iał już żadnego p rz y ja c ia la , żadnego 
stronnika. Nie czynił też żadnych usiłowań, 
aby bronić swego stanowiska.

N azajutrz (30 m aja) rano ruch się 
rozpoczął. W ielki tłum  ludu z chodżami i 
softam i na czele poruszał się ku  Dołm abag- 
dże. W tłum ie b ra ły  głównie udzia ł stow a
rzyszenia tulundżinów  (straży  pożarnych), 
sahadżinów  (nosiwodów), hum alinów  (drąż- 
ników) i kaidżiów  (wioślarzy), k tóre  w r u 
chach ulicznych w Stam bule zawsze wielką 
odgryw ają ro lę. P a łac  su łtan a  strzeżony był 
przez kilkuset zaptiów (żandarm ów.) Wojsko 
b ra ta ło  się z ludem. Około godziny 10 ode
zwały się w tłum ie o k rz y k i: „Precz z Ab- 
dul-A zisem .“ „Niech żyje su łtan  M u rad !“ 
Osoby znajdujące się w pałacu , uwolniły 
tymczasem księcia M urada z więzienia i za 
prow adziły go do górnych apartam entów . 
Inne osoby sprow adziły su łtan a  Abdul-Azisa 
do pokojów dolnych. Zaraz zgrom adził się 
D y w a n ; wojsko morskie i uczniowie szkoły 
wojskowej powołani zostali pod broń. D y
wan i szeik-ul-Islam  kazali odprowadzić 
Abdul-Azisa do w ięzienia, obwołali M urada 
władzcą państw a , wezwali go do w stąpienia 
na tron  i podpisania deklarauyi uznającej 
p raw a narodu  tureckiego, a zatem  rodzaju 
konstytucyi. Posłowie obcych m ocarstw  ze
brali się na  n ieusta jącą  konferencyę. Je- 
dnem z głównych żądań ludności m iało być 
aby z „wielkiego sk a rb ca1' w Mecce, k tóry  
tylko na  nadzwyczajne potrzeby państw a 
je s t rezerwowany, tudzież ze skarbca suł- 
tańskiego podjęto znaczue sumy na w ypła
cenie wojsku zaległego żołdu i wystawienie 
arm ii potężnej, k tóraby była wstanie poko
nać wrogów Turcyi a przedewszystkiem  po
skrom ić groźnych wasalów.

W ruchu  tym m iały odegrać ważną 
rolę wpływy an g ie lsk ie ; niektóre dzienniki 
nazyw ają go w prost zwycięstwem polityki 
angielskiej nad polityką rossyjską na  Wscho
dzie, której plany zostały zupełnie pokrzy
żowane.

Nowy su łtan  M urad V m a być zupeł
nie oddanym Anglii. Stosunek jego do zde
tronizowanego su łtana  b y ł , jak  wiadomo, 
najgorszym. Abdul Azis p rag n ą ł zmienić 
tradycyjny porządek następstw a tro n u  na 
rżecz syna swego Jussufa Izzedina. Z po
czątku próbow ał dokonać tego w drodze 
dobrowolnych układów. Ofiarował bratańcow i 
swemu afrykańskie prowiucye Turcyi i h a 
racz płacony przez K hedyw a, a  nadto 50 
milionów franków. M urad jednak  oświadczył 
stanowczo , że dziedzicznych praw  swych 
do tronu za żadną cenę się nie z rze 
knie. Wobec tego nie pozostawało sułtanow i 
nic in n eg o , ja k  pozbawić życia nieugiętego 
księcia. N a ten  gwałtowny środek nie mógł 
się jednak  zdecydow ać, czy to z obawy 
przed E uropą czy też przed własnymi swymi 
poddanymi. W ostatn ich  czasach nieporozu
m ienia między stryjem  a bratańcem  zao
strzyły się do tego s to p n ia , że Muradowi 
zakazano pokazywać się publicznie i trzy 
mano go pod strażą  w pałacu. Z tego wię
zienia wola ludności wyniosła go na  tro n  
padyszacha.

Su łtan  Mehemed M urad V liczy obe
cnie la t 3G, znajduje się zatem w sile wieku 
męskiego. Posiada on gruntowne w ykształ
cenie oryentalne i europejskie. Mówi p ły n 

nie po tu recku  i arabsku, perskim  językiem  
nie w łada, chociaż go rozumie. P osiada ta k 
że język  francuski i a n g ie lsk i, lecz fran cu 
skim w łada daleko lepiej.

N asuwa się te raz  pytanie, co się sta 
nie ze strąconym  sułtanem  i jego synami, 
mianowicie zaś z am bituym  Jussufem  Izze- 
dinem ? W czorajszy telegram  doniósł o udu
szeniu A bdula Azisa , pogłoska ta  nie jest 
dotychczas spraw dzoną , ale bardzo łatw o 
sprawdzić się może. Jest to zwykły los zde
tronizowanych sułtanów . W iększe jeszcze nie
bezpieczeństwo grozi Jussufowi. Ludność tu 
recka w ie , że w Khedywie egipskim  ma 
on silnego sp rzym ierzeńca , k tó ry  wobec 
A bdula Azisa zobowiązał się przysięgą b ro 
nić praw  Jussufa do tronu. N ajbliższa przy
szłość zadecyduje zapewne o losie ojca i 
syna.

K R O N I K A
— J. E. p. Nam iestnik przeniósł ko

m isarza powiatowego K arola Miihlnera z Bor- 
szczowa do Śniatyna.

=  Na zak ład  wychowawczy dla
córek oficerskich wpłynęły następujące dalsze 
datki : gal. kasa oszczędności 150 złr. ; pp. 
W ernicki 15 z łr,, Czajkowski 10 złr.

—  l i  olej K a ro la  Ludw ika  podaje 
do publicznej wiadomości, iż z dniem 15 czerw
ca b. r. zaprowadzony zostanie nowy rozkład 
jazdy, w którym  czas przyjazdu i wyjazdu po
ciągów wyrażony będzie według zegaru miasta 
Pesztu, a nie ja k  dotąd, m iasta Lwowa. Zegar 
lwowski idzie o 20 minut wcześniej od zegaru 
peszteńskiego. Z resztą żadne inne zmiany w 
ruchu pociągów osobowych i osobowo-towaro
wych nie zaszły.

—  W ieczorek m uzykalny. Pojutrze 
w sobotę odbędzie się w kasynie mieszczańskiem 
wieczorek wokalno-muzykalny. Bilety można 
zamawiać u m arszałka kasyna.

— N a wystawę sztuk piękuyck  
we Lwowie przybyły następujące dzieła sztuki 
a mianowicie obrazy olejne: Chełmińskiego Jana 
Polowanie z  ch a rta m i; Geppertówny Józefy, 
p o rtre t z R em brand ta ; Ilajm ana Stanisława, 
p o rtre t Różyckiego; Pruszkowskiego W itolda 
Chrystus, (kopia z nieznanego artysty  szkoły 
włoskiej) ; TJczta i kopia z Delarosche M atka  
S o sk a  Bolesna. Akwarela Kossaka Juliusza N a  
stanow isku  i L u za k , pastel Maleszewskiego 
Tytusa, p o rtre t hr. R. i po rtre t p. Z. rysunek 
kredą. Rzeźby Barącza Tadeusza, medalion ś. 
p. rodziców F r. Tepy, popiersia pana G. i 
Błotnickiego Tadeusza, medalion pana Supiń- 
skiego.

— W a ln e  zgrom adzenie. Dnia 10 
czerwca b. r. odbędzie się o godzinie 7 w ie
czorem zwyczajne walne zgromadzenie człon
ków kasyna mieszczańskiego. Na porządku 
dziennym znajduje się sprawozdanie całorocznych 
czynności W ydziału i przedłożenie rachunków 
za rok 1875, dalej sprawozdanie komissyi r e 
widentów, budżet na rok 1876, sprawozdanie 
z budowy gmachu kasynowego i wnioski w 
sprawie subskrypcyi i t. p.

—  R ad a  powiatowa Gródecka na od
bytem d. 18 m aja posiedzeniu jednogłośnie po
wołała członka tej rady p. Antoniego Schiffne- 
ra  naczelnego dyrektora poczt, na swego dele
gata do Rady szkolnej okręgowej. P. Schiffner 
będąc c. k. S tarostą w Gródku, gorliwie i 
skutecznie pracował nad rozwojem szkół w tym 
powiecie — powołanie go na członka Rady 
szkolnej okręgowej je s t zatem uznaniem jego 
zasług na tern polu położonych.

* $am ol)6j«two w więzieniu. W czo
raj po południu powiesił się w więzieniu tu 
tejszego sądu krajowego Tomasz Kroczek. L i
czył la t 25 i był wolnego stanu. Znajdował się 
w śledztwie za kradzież. Zwłoki zabrano do 
szpitala.

* K radzież  na cmentarzu. Zeszłej 
nocy dobyli się złoczyńcy do dwóch kaplic na 
cm entarzu Łyczakowskim, należących do rodzi
ny Molędzińskich i Adamskich i wykradli z 
tam tąd lampy i lichtarze cynowe.

* Podejrzana własność. W czoraj 
przytrzym ała straż policyjna W ojciecha Gliwę, 
wyrobnika, za podejrzane posiadanie dwóch ły
żeczek do kąwy, które chciał sprzedać na 
krakowskiem. Aresztowany zeznał, że łyżeczki 
znalazł w kamienicy p. Eodyńskiego przy ulicy 
Żółkiewskiej.

(G) Z a p l s i i i  d y e c e z y a l n e .  Ks. Ale
ksander W alenta, dotychczasowy kooperator przy 
łac. kościele parafialnym w Złotnikach, przenie
siony został jako tak i do probostwa w Podhaj- 
cach, na miejsce wikarego ks. Jana Baara, k tó
remu powierzono expozyturę w Zawałowie. Do 
Złotnik przeznaczył konsystorz na kooperatora 
ks. Klemensa Enzingera, dotychczasowego łac 
wikarego w Jeziernie. —  Ks. Antoni Karnasie- 
wicz, dotychczasowy drugi wikary przy  łac. 
kościele parafialnym w Wadowicach, został za
mianowany zastępcą profesora nauki religii w 
c. k. gimnazyum niższem w Bochni. Na miejsce 
jego przeznaczył konsystorz biskupi do W ado
wic ks. Antoniego Kudasika. —  Na przełożo

nego członków towarzystwa Jezusowego w No
wym Sączu wybrany został ks. M ichał Śliwow- 
ski. — Ks. M arcin Pahisz, dotychczasowy ka
pelan przy  klasztorze pp. bazylianek w Słowi- 
cie, otrzym ał posadę wikarego przy kościele 
katedralnym  u św. Jerzego we Lwowie. —  D, 
10 m aja b. r. otrzym ał kanoniczną instytucyę 
na łac. probostwo w Zasowie ks. Tomasz Turza, 
dotychczasowy pleban ze Zdzarca Administracyę 
prob. w Zdzarcu objął ks. Eugeniusz Wolski, do
tychczasowy wikary ze Zgórska. Do parafii o- 
próżnionego probostwa w Zdzarcu należy do 
3700  dusz. Prawo patronatu  wykonuje hr. O- 
limpia Bobrowska. — Na miejsce ks. Klemensa 
Enzingera dotychczasowego łać. kooperatora w 
Jezierny (przeniesionego do Złotnik) przeznaczony 
został ks. Michał Stupnicki, dotychczasowy koo
perator przy  gr. kat. probostwie w Gołogórach, 
dokąd znów przeniesiono ks. P io tra Bilbka z 
Konkolnik. Na kooperatora do Konkolnik prze
znaczono ks. Jana Ocetkiewicza, dotychczasowe
go wikarego w Czerwonogrodzie. —  Opróżnio
ną posadę łac. wikarego w Szaflarach objął ks. 
P io tr K raw czyński, dotychczasowy wikary w 
Gawłuszowicach. — Dnia 9 maja b. r. umarł 
ks. F ranciszek Dolinaj, dotychczasowy wikary 
przy  łac. probostwie w Rajczy. — - Do przemy
skiego gr. kat. zakładu presbiterów  przyjęto u- 
kończonych alumnów gr. kat. dyecezyi przem y
skiej : Kornela Ginilewicza, Eugeniusza Tusta ■ 
nowskiego, Paw ła W innickiego, Aleksandra Ma- 
larkiewicza, Hilarego Gmytryka i Anatola Kor 
dasiewicza.

—  Nowy zakon Temi»laryiisz6w. 
Podług dzienników londyńskich agitują obecnie 
bardzo żywo w Anglii za zorganizowaniem sto
warzyszenia pod nazwą „Kawalerów czerwone
go krzyża", których zadaniem byłoby niesienie 
opieki ludności chrześcijańskiej, a zwłaszcza, 
oczywiście angielskim obywatelom, m ieszka
jącym  w prowincyach tureckich. Wiadomość tę 
zapisujemy tylko jako curiosum,-, nie uwierzy
telnia je j bowiem ani duch polityki angielskiej, 
ani usposobienie Anglików.

—  W ie lk i pożar nawiedził w nocy na 
24  m aja miasto Bristol. Ogień wszczął się w 
wielkim sklepie farb, położonym w starej dziel
nicy miasta, zapchanej kamienicami tak , że
przystęp w wypadkach pożaru je s t bardzo u-
trudniony. W  siedm m inut pożar pochłonął ca
ły sklep i dom w którym  tenże się mieścił i 
ogarnął zabudowania sąsiednie po największej 
części mieszczące magazyny, a oprócz tego 
kilka składów oleju i substancyi wybuchowych. 
Nastąpiło też kilka wybuchów. Ośm parowych 
sikawek pracowało z małym skutkiem  nad 
przytłumieniem pożaru. Obawiano się w chwili 
wyprawiania telegram u o tym wypadku, że ca
ła  dzielnica stanie się łupem pożaru.

— Zagin ione bez wieści okręty.
Po straszliwem doświadczeniu, jakie świat w ogól
ności a żeglarze w szczególności zawdzięczają 
Amerykaninowi Thomasowi, każdy wypadek za
ginięcia okrętu na morzu bez śladu i wieści 
budzi podejrzenie, że okręt ten paść mógł o- 
fiarą zbrodni w rodzaju tej, jak ą  spełnić za
m ierzał niezapomniany „demon morza« na o- 
kręcie M oseli. Podług korespondencyi D aily  
N ew s , z Ameryki, biura ubezpieczeń morskich za
niepokojone są obecnie tajemniczem zaginięciem 
czterech okrętów, k tóre dłuższy już czas na- 
próżno oczekiwane są w przystaniach, gdzie za
winąć miały. Są to  mianowicie okręty : Geor-
g iana , k tó ra 18 stycznia wypłynęła z Nowe
go Orleanu udając się do Liwerpoolu, Olga 
która 20  listopada 1875 wypłynęła z Baltisch- 
port do Newcastle, M anilla , k tó ra  9 stycznia 
z Doboy ruszyła do Bristolu i B arbara , k tóra 
w Seaham rozwinęła żagle udając się do Lon
dynu.

— S a m o b ó j s t w o  b a n k i e r a .  W  M ar
sylii dnia 26 maja zastrzelił się dyrektor tam 
tejszego Credit Agricole  i zastępca Credit 
Foncier  Alexy Estrangin. W powierzonych mu 
kasach sprawdzić miano ubytek około 1,600.000 
franków.

f  J ó z e f  K r i e h u b e r ,  znakomity i po
wszechnie znany rysownik-portrecista, c. k. 
radca akademicki i kawaler orderu Franciszka 
Józefa, zm arł w tych dniach w W iedniu prze
żywszy la t 75. W  młodości bawił Kriehuber 
przez cztery la ta  w Galicyi i królestwie kon- 
gresowem robiąc liczne studya z natury. Zrazu 
rysował konie z wielkiem zamiłowaniem, lecz 
dopiero później liczne portre ty  sztychowane da
ły m u wybitne stanowisko artystyczne. Już to 
od r. 1825 do 1865 nie było prawie w Austryi 
znakomitości lub wybitniejszej osobistości, któ- 
rejby rysów nie uwiecznił Kriehuber. Na tysią
ce liczyć można portre ty  jego ołówka. Między 
innemi posiadamy pięknie wykonany litografi
cznie p o rtre t ś. p. Agenora hr. Gołuchowskiego 
z r. 1859. Fotografia jednak  wytrąciła w koń
cu ołówek z rąk  znakomitego rysownika. Za
mówienia stawały się coraz mniej licznemi i 
artysta  popadł w niedostatek. O ile nam wia
domo zostawił K riehuber jako trw ałą spuściznę 
po sobie szkołę rysunków, złożoną z kilkudzie
sięciu kartonów.

— O k r o p n a  b u ra sa  szalała d. 26 ma
ja  nad okolicą m iasta Lugdunu. Piorun ude 
rzył w koszary wojskowe i poraził śmiertelnie 
jednego -żołnierza a trzech innych ogłuszył.

—  N a z w i s k a  m i s s y o n a r z y ,  którzy 
ponieśli śmierć męczeńską wśród plemion d z i
kich na pustyni Saharze, w drodze do Tumbu- 
ktu, są : OO. Filip Menoret, M aria Alfred Paul- 
mier i P iotr Bauchaud.

— Pojedynek. W  tych dniach odbył 
się w Brukseli pojedynek pomiędzy dwoma ofi
cerami, który skończył się śmiercią kapitana 
Van Heeck. Pobudką pojedynku była zazdrość 
miłośna

— Teatr polski w Berlin ie  W
Zielone Święta urządzają zamieszkali w Berlinie 
Polacy przedstawienie teatralne w sali przy 
Niederwallgasse  nr. 11. Odegrany będzie dra 
m at Syrokomli W yrok Ja n a  K azim ierza.

—• Okropna, zbrodnia popełnioną zo
stała w tych dniach w Kijowie. W śród białego 
dnia w ogrodzie botanicznym znaleziono dwie 
córki pana Bogusławskiego z Żytomierza, lOcio 
i 12to letnią, zaduszone chustką do nosa przez 
niewiadomych złoczyńców. Ze śladów obuwia na 
piasku wnoszą, że mordercy należeli do wyż
szej klasy.

— Mrozy dochodzące do 3 stopni od 
dni kilku znów ponawiają się w okolicach P e
tersburga. Z małemi przerwami padają tam  cią
gle śniegi, w iatr też mroźny nie ustaje ani na 
chwilę.

— Obawa, powodzi. W Bessarabii i 
gubernii Chersońskiej, D niestr w ostatnich dniach 
przybierał gwałtownie i zachodziła obawa gro
źnych powodzi.

f  Dom inik M alkneclit, znakomity 
rzeźbiarz francuski, jakkolwiek rodem Tyrol
czyk, zm arł w tych dniach w Paryżu przeży
wszy la t 83. M alkneclit był profesorem rzeź
biarstwa w Nantes i członkiem paryskiej Aka
demii sztuk pięknych. Już w roku 1831 uwień
czono w Paryżu medalem dzieło jego, posąg 
W enery. Muzeum w Innsprucku posiada z dzieł 
M alknechta dwa posągi bronzowe, przedstaw ia
jące Afrodytę i Terpsychorę, oraz posąg m ar
murowy przedstaw iający Odysseusza w postawie 
siedzącej.

—  Z łodzieje londyńscy od araator- 
stwa brylantów przeszli do am atorstw a dzieł 
sztuki. W tych dniach ze sławnego handlu 
sztuk Andrewa w Londynie ukradli p o rtre t 
księżnej Deyonshire pędzla Gainsborougha, za 
który Andrew zapłacił 10.500 franków. U- 
kradli obraz w ten  sposób, że wycięli go z 
ram.

— Upadek su łtana Abdul Azisa
przypadał właśnie w samą pięćdziesiątą roczni
cę doniosłego w dziejach Turcyi wypadku, m ia
nowicie ogłoszenia przez sułtana Mahmuda II., 
ojca Abdul Azisa i zmarłego b rata  jego Ałidu- 
la Medżida, w dniu 28 m aja 1826, hatyszery- 
fu, który stanowczy i ostateczny cios zadał na 
zawsze tyle niebezpiecznej i groźnej dla społe
czeństwa i państwa tureckiego instytucyi Jań- 
czarów, k tó ra  z ciągu la t pięciuset urosła w 
nieokiełzaną niczem potęgę brutalną i była 
prawdziwym utrapieniem  państwa padyszachów. 
Ze stanowiska cywilizacyjnego też sądząc, Jań- 
czarowie, dla których Malimud II w chwilowym 
przystępie energii napisał wyrok śmierci owym 
hatyszeryfem, byli główną zaporą w rozwoju 
państwa Osmanów na drodze postępu i we
wnętrznej orgar.izacyi. Korpus Jańczarów  (w ła
ściwie jani-czeri t. j. nowe wojska) powstał 
w XIV stuleciu i pierwotnie Bkładał się z sa 
mych pojmanych w jasy r chłopców chrześcijań
skich, których tym celem umyślnie wychowywa
no w zagorzałości mahometańskiej. Jańczarowie 
stanowili pierwsze w Europie regularne stałe 
wojsko, jakoż przez długi czas żadna prawie 
potęga zbrojna mierzyć się z nimi nie mogła. 
Ślepo wierząc w raj proroka przyobiecany na 
polu walki bohaterom, z szaloną odwagą rzu 
cali się na nieprzyjaciół i oni to głównie pod 
koniec wieków średnich czynili świat muzuł
mański tak groźnym Europie. Z tąd  ciągle sta
wali się wpływowszymi u W. Porty, posiadając 
nadto wielką powagę u ludu, i używali różnych 
prerogatyw, które wzmacniały ich udzielność. 
Liczba ich w końcu wynosiła więcej niż sto ty 
sięcy. Z ezasem jednak z olbrzymich tych za
stępów duch fanatyczny uleciał zupełnie i pozo
stał tylko niesforny, do wszelkich rokoszów 
skory tłum, wynoszący i obalający podług swe
go widzimisię monarchów na sposób rzymskich 
kohort pretoryańskich. W zeszłym wieku kilku 
sułtanów odczuwało już potrzebę zreorganizo
wania armii tureckiej a mianowicie zastąpienia 
Jańczarów odpowiedniejszymi żołnierzami; usi
łowania ich wszakże rozbijały się zawsze, a 
często nie bez rozlewu krwi, o zuchwały opór 
pretoryanów seraj owych. Wuj Mahmuda II, suł
tan  Selim III życiem przepłacił chęć pozbycia 
się Jańczarów ; gdy bowiem ci spostrzegli, żd 
sułtan na seryo zamierza przeprowadzić reor- 
ganizacyę wojska, oblęgli go w seraju i za
mordowali. Mahmud II  postąpił sobie ostrożniej 
od swego wuja; zjednawszy sobie sympatyę i 
poparcie innych oddziałów wojska, a mianowi
cie artyleryi, wydał wspomniony liatyszeryf, za
rządzający, że każda z ord (batalionów) Jań- 
czarskich dostawić ma 156 żołnierzy do formu
jących się pułków piechoty. We dwa tygodnie 
po wydaniu tego rozporządzenia, Jańczarowie 
postanowili z bronią w ręku oprzeć się jego 
wykonaniu; w dniu 14 czerwca 1826 r, pod
nieśli w Stambule rokosz, który tym razem



skończył się dla nich fatalnie. Sułtan rozwinąć 1 daczowskim było w kwietniu 
kazał „święty sztandar11 .*proroka, co tylko w ] żary . 
razach najwyższego niebezpieczeństwa może 
mieć miejsce, pod sztandarem tym zgromadził 
«prawowiernych® i uderzył na rokoszan. Kar- 
taczowani na ulicach Janczarowie schronili się 
do koszar, które podpalono, a tak który znich 
nie padł w walce, zginął w płomieniach. Kilka 
tysięcy pojmanych stracono

Największą s tra tę  poniósł W łodzimierz 
lir. B aw orow ski, właściciel I'otoka w pow. 
Iirzeżańsk im ; prócz domu mieszkalnego i 
dwóch zabudowań gospodarskich, zgorzała 
mu sta jn ia  a w raz z nią 80 sztuk wołów. 
Ogólna szkoda ztąd pow stała wynosi 30.! '>0

po cztery po- ' Lamartiue i Alfred de Yiguy, to pyszni zarozu- ' 
‘ miałcy; pierwszy' ma się za archanioła, drugi 

za serafina; pyszniejszy od nich Piorre Leroux [
mieni się samym Bogiem, Guizota stawia na J
czele tych frazeologów i filozofów z trybuny,
którzy gubią Francyę. »W ich ustach sprawie
dliwość, porządek, cywilizacya, a nie wiedzą, 
czem jest życie narodu!« Mówiąc o histnryi

nych, a firman sultański z dnia 17 czerwca r. 
1826 ogłosił raz na zawsze zniesienie korpusu 
Janczarów i zagroził karą śmierci każdemu, 
ktoby się poważył nosić nazwiska ich lub 
mundur. Jakże inaczej wygląda o pól wieku 
późniejsza rewolucya stambulska z dnia 30 ma
ja  1876.

płomieniami. -  -  u go lnaszK oda ztąu pow stu ia wynosi u. o - ^  sie sarkn, tycznie; S te rn ik ,  co
w dniach następ- z łr Qgieu byl podłożony a spraw ca nu. zo- d ro^ c5a „krętu, maż prawo u-
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młynem pow iatach były znaczniejsze pożary : w 
kiludz- sku, gdzie zgorzało 24 rea ln o śc i; w Ł ł

"  • - > i . _ _ t

*** B i a ł a .  ( T o p i e l e c )  Pod i 
w Oświęcimie znaleziono 18 b. m. zwłoki 
kie, wyrzucone tam przez rzekę Sołę. Na zwło
kach nie znaleziono żadnych zewnętrznych o- 
znak gwałtownej śmierci. Zdaniem lekarzy mu
siały one leżeć 5 do 6 tygodni w wodzie. To
pielec ten, którego imię i pochodzenie jest 
przedmiotem śledztwa, liczył około lat 50, u- 
brany był w płaszcz z siwego sukna z czar- 
nemi rogowemi guzikami, w granatową kamizel
kę i spodnie płócienne.

*** B o rg z c z ó w . ( P o ż a r )  wybuchł w 
nocy na 27 maja na folwarku zwanym Hlipów- 
ka, i zniszczył dwa domy, stajnię i zboże. 
Właściciele folwarku Landesy ponieśli szkodę na 
1500 złr.

Cieszanów. (Z z e m s t y )  podpali
ła dnia 25 maja Hanka Moskalowa chatę rodzo
nego brata w Plażo wie, mając ku niemu ża] o 
schedę. Ogień zajął także sąsiedni dom izraeli
ty Bekera. Szkoda nieubezpieczona wynosi 740 
złotych.

G o r l ic e .  ( U t o n i ę c i e )  Ośmioletnia 
dzieweczka, Marya Prokopówna, idąc 16 maja 
przez kładkę w Sokole, spadła do wody, zkąd 
wydobyto ją  już nieżywą.

* Mielec. ( M o r d e r s t w o )  W Ja-

C» A
s ta ł dotychczas odszukany.

W powiecie brodzkim nawiedzone zo
stały  wielkim pożarem  gm iuy ; M anasterek, 
gdzie zgorzało do szczętu 5 realności w ło
ściańskich a w nich 5-letnie dziecię i pięć 
sztuk b y d ła ; Palikrow a , gdzie zgorzało 2 1 
realności włościańskich a w nich Comiesię
czne d z iec ię ; Konty, w których poszło z dy
mem 35 realności w łościańskich i Czechy, 
gdzie zgorzało 17 domów mieszkalnych wraz 
z zabudowaniam i gospodarskiem i W innych

Brze- 
apszy- 0    ̂ ,  .

nie (pow. Brzeżański), gdzie zgorzały 2 do
my m ieszkalne i 12 zabudowań gospodar
skich ; w Taurowie (pow. Brzeżański), gdzie 
sta ły  się pastw ą płomieni 3 domy mieszkalne 
i 6 zabudowań gospodarskich w których zgi
nęło 18 sztuk b y d ła ; w Baliuie (pow. C hrza
nowski) gdzie zgorzało 9 domów m ieszkal
nych i 3 zabudowań gospodarskich a  w nich 
1 człow iek; w Medenicach (pow. Drohoby- 
cki), gdzie zniszczył pożar cały dobytek
0 włościan, tudzież w Kołpcu w tym  samym 
powiecie , gdzie tym  sam ym  sposobem zni
szczony został cały m ajątek 7 włościan Do 
rzędu znaczniejszych pożarów zaliczyć należy 
także pożar w Peczyniżynie, który zniszczył 
10 domów m ieszkalnych; w Jastrzem bcu w 
powiecie Ł ańcuck im , gdzie ogień pochłonął 
trzy  realności i 16 sztuk bydła; w Sokalu 
■w pow. Kamioueckim, gdzie zgorzała cerkiew
1 16 sztuk bydła. W  Dąbrowej w tym  sa 
mym pow iecie, spaliły się koszary straży  
skarbowej i 12 sztuk b y d ła ; w Skalacie i 
Zielonej^ w pow. Skałackirn, po3złc z dymem 
1285 kóp zboża; w Siemigiuowie w pow. 
S try jskim ,  ̂ pożar zniszczył dobytek 8 wlo-

* * ". '  . . . .  • , śc ia n , w Szandrówce w pow. Turczańskim
ślanach znaleziono 1J maja zwłoki Katarzyny dwukrotny pożar pochłonął trzy  realności 
Zawadowej z znakami śmiertelnych ran na gło- włościańskie i zabudow ania gospodarskie n a 
wie. Podejrzany o morderstwo zięć Zawadowej \e,?Ące do ks. P io tra  Unickiego, z 20 sztukam i 
został uwięziony. b y d ła ; które również stało  się pastw ą pło-

*** łVa(łw6 r i ia .  (W B y s t r z y  cy) uto- mieni. W  tym  ostatnim  wypadku m iał pod- 
nął dnia 28 maja Ołeksa Hołowezuk przy ,]0żyó ogień arendarz w Szandrówce, k tóry  
spławianiu drzewa. Tratwa, na której nałado- ua k ilka dni przed pożarem  wystosował 
wane było drzewo, uderzyła o brzeg w Pasie- Ust do ks. Unickiego z groźbą, ażeby z ka- 
cznej, rozbiła się i rzuciła nieszczęśliwego w zaloicy nie nam aw iał w łościan do wstrze-
nurty rzeki. mięźliwości, bo pójdzie z dymem Znaczny

*** g n i a t y n .  ( S a m o b ó j s t w o )  W pożar był także w W ołczu w pow. Tur- 
Rożnowie obwiesił się 20 maja włościanin Wa- czańskim, zniszczył bowiem 12 domów mie-
syl Gregorasz. Przyczyną samobójstwa było, szkalnych, tyleż zabudowań gospodarskich 
jak w tylu innych wypadkacli nałogowe pijań- j 21 sztuk bydła. W Zborowie zgorzało 8 
stwo. domów mieszkalnych i 17 zabudowań go-

T urka  ( P o ż a r )  W nocy na 24 spodarskich; w Mielniczu w pow. Żydaczo- 
b. m. pogorzało do szczętu pomieszkanie g. k. wskim zgorzał młyn am erykański należący 
plebana w Komarnikach. Nawet z ruchomości do p. Cliajęckiej, w wartości 6000 zlr., a 
mało co wyratować zdołano, natomiast inwen- w Derzowie, w tym  samym powiecie, m łyn 
tarz i budynki gospodarcze ocalały. Przyczyna zwykły i 11 realności włościańskich, 
pożaru dotąd nie sprawdzona, są wszakże po- Znaczniejsze obszary lasów zgorzały
szlaki, że ogień był podłożony zbrodniczą rgką. w Grabowieach w pow. Kałuskim, las kaine-
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j doprowadził do rozbicia okrętu, maż prawo u 
czyć nas żeglugi ?« W innem miejscu czytamy 
ważniejsze jeszcze słowa: »Pod wielkiemi fraze
sami : cywilizacya, porządek europejski, kryje
się strach, podłość, osobisty interes, brak zu
pełny uczucia narodowego. Chcą nas przeko
nać, że wojna już niepodobna, że nowa era 
wiecznego pokoju, według ideologa Ste Pierre, 
już się rozpoczęła na ziemi. A oto przyjdzie 
chwila, kiedy naród zepsuty wewnątrz, rozmię
kczony marzeniem o pokoju, przepojony sofiz- 
matami filantropijnemi, spotka się oko w oko 
z nieprzyjacielem uzbrojonym, potężnym, samo
lubnym. Jak mu wytrwać w zaciętej walce ?« 
Widać, że St. Beuve, który pisał te słowa je 
szcze przed r. 1870, znal swoje społeczeństwo 
i umiał widzieć przyszłość. Cahier de S t Beu- 
ve ma więc i głębsze ustępy, świadczące o by
strości myśliciela, w znacznej części jednakże 
są to pokątne rekryminacye zazdrosnego i gorż- 
kiego pisarza, który obok siebie nie znosi po
wodzenia ani zasługi \V liczbie aforyzmów znaj
dujemy jeden: »Walą dziś wszystko na biedne
go czytelnika, przepełniają biografie drobnemi, 
zbyt rozbitemi szczególikami. Słusznie powiedzia
no, kiedy prosisz gości na obiad, nie prowadź 
ich do jadalni przez kuchnię.« Gdyby tę pra
wdę był rozważył p. Troubat, może nie byłby 
wydawał tej spuścizny St. Beuva W każdym 
razie dla pamięci zmarłego pisarza nie wiele z 
tej publikacyi urosło zaszczytu.

sikawek dla gmin nie były na wyższy p ro 
cent udzielane ja k  5% . ^  końcu wymienia 
sprawozdanie Rady nadzorczej kilka uchw ał 
tyczących się niektórych mniejszej wagi 
wewnętrznych urządzeń adm inistracyjnych.

Ź kolei następ u ją  szczegółowe sp raw o
zdania dyrekcyi z je j czynności we w szyst
kich trzech działach ubezpieczeń, k tóre to 
spraw ozdania streszczają się w przytoczonem 
powyżej sprawozdaniu Rady nadzorczej.

Dalszy przebieg nic zbyt ożywionych 
zresztą rozpraw , k tóre się dziś po południu 
zakończyły, odraczam y z powodu spóźnionej 
pory do ju tra , i podajem y ty lko jeszcze wy
nik przedsięwziętych na raunem  posiedzeniu 
wyborów.

Prezesem  Rady nadzorczej (w m iejsie 
JE . N am iestnika p. Alfreda hr. P o t o c k i e 
g o ,  który z tej godności zrezygnował) wy
brano p. br. B a u m a ;  w miejsce czterech 
członków Rady nadzorczej, ustępujących z 
kolei z kad en c ji trzeciej, i w miejsce zm ar
łego ś. p. W ężyka, zostali w ybrani pp. N o e 1 
Adam, K o r y t o w s k i  Juliusz, B a r a n o w 
s k i  Teodor, A u g u s t y n o w i c z  Bolesław 
i C h w a l i b ó g  K ornel; dyrektorem  drugim  
obrano p . K o m a r a ,  zastępcą zaś dyrek to 
ra  p. M i l j e s k i e g o  Alfreda.

P. br. B a u m  w dłuższem przem ówie
niu dziękował zebraniu za zaufanie, jakiem  
go zaszczyciło, powierzając w jego ręce go
dność prezesa Rady nadzorczej i oświadczył 
że o ile mu skrom ne jego siły pozwolą, bę
dzie się s ta ra ł w spierać instytucye wzaje
mnych ubezpieczeń i kredytu na drodze po
myślnego ich rozwoju.

Zgrom adzenie przyjęło to przemówienie 
oznakam i głośnego zadowolenia.

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L
Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń

K r a k o w i e .w

Śledztwo karne zarządzone

Kronika pożarowa.

(X) Z nastaniem  letniej pory roku  wzro
sła  liczba pożarów w Galicy i. Kwiecień roz
począł bardzo nieszczęśliwie szereg miesięcy 
letnich, albowiem w ciągu tego m iesiąca 
zgorzało w 42 pow iatach a  w 120 gminach 
ogółem 283 domów m ieszkalnych, 144 zabu
dowań gospodarskich, 1 cerkiew, kilka m ły
nów i kilkaset morgów lasu. W kilkudzie
sięciu miejscowościach pochłonął ogień b a r
dzo znaczne zapasy zboża i paszy a w 4 
miejscowościach znalazły cztery osoby śm ierć 
w płom ieniach W 18 miejscowościach zgi
nęło w ogniu ogółem 228 sztuk bydła. W 
50 wypadkach zniszczył pożar prócz domów 
m ieszkalnych, sprzęty domowe, gospodarskie 
i inne ruchomości. Ogólna s tra ta  wyrządzona 
przez pożar w ciągu m iesiąca kw ietnia w 
powyżej wyliczonych wypadkach, wynosi złr. 
188 0 44 , nie licząc w to  s tra ty  wynikłej 
przez pożar lasów Z tej sumy kw ota 54.047 
z łr. by ła  ubezpieczoną, kwota zaś 133 997 
złr. nieubezpieczoną. W 32 miejscowościach 
pow stał pożar przez podpalenie ręk ą  zbro
dniczą; w 32 miejscowościach przez nieo
strożność a  w 50 wypadkach nie zdołano do
ciec powodów pożaru. N a 32 wypadków po
żaru  podłożonego ręk ą  zbrodniczą zdołano 
w 12 wypadkach ująć sprawców nieszczę
ścia a  w 20 w ypadkach uszli złoczyńcy sp ra 
wiedliwości.

Największą liczbę pożarów w ciągu 
kw ietnia miały p o w ia ty : Bocheński (w 6 
gminach), Brodzki (w 8 gminach), B rzeżań
ski (w 7 gm inach), Łańcucki (w 6 gminach), 
T łum acki (w 6 gminach), Turczański (w 5 gmi
nach) i Złoczowski (w 5 gminach). W po
w iatach : Czortkowslcim, L isk im , Skała- 
ckiin , Ś n ia ty ń sk im , Tarnowskim i

ra ln y ; w Tudżowie, Hrynowie, Krzyworó- 
wni i t. d., w pow. Kossowskim 127 m or
gów lasu prywatnego ; w Hreliorowie w pow. 
Rohatyńskim 3 m orgi la su ; w Pacykowio 
w pow. Stanisławowskim 2 morgi lasu pana 
Brykczyńskiego i 5000 sztuk gontów , na
reszcie w Derzowie w pow. Zydaczowskim 
80 morgów zapustu  lasowego.

Notatki literacko-artystyczne.

G a h le r  S t. B c u v e , spuścizna 
literacka po sławnym akademiku i senatorze 
Napoleońskim, który w piśmiennictwie francu- 
skiem upamiętnił się zarówno świetnym talen 
tem, jak i śmiałością w publicznem wypowia
daniu swych przekonań ateistycznych, wydaną 
została świeżo przez sekretarza jeg’0 niegdyś 
a obecnego posiadacza pozostałych rękopisów, 
p. troubat. Kronika zagraniczna B iblio teki 
W arssaw shej podaje ciekawe wyjątki z tej 
publikacyi, świadczącej, jak  namiętnie i prze
wrotnie sądził wielki krytyk francuski współ
czesnych mu kolegów pióra. Sława Janina, prze
zwanego księciem krytyków, była mu jak wi
dać solą w oku, najostrzejsze też pociski wy
mierza przeciw niemu. To go zowie skoczkiem 
na linie, to bezmyślnym gadułą, szafującym pu- 
stemi frazesami. »Janin pędzi lokomotywą,® 
mówi złośliwie, »ale ostatni wagon (t. j. idea) 
odczepia się zazwyczaj i pozostaje w miejscu.« 
Według St. Beuva Wiktor Hugo, to genialny 
osioł, co jak raz wlezie pomiędzy osty, to chłoszcz 
kijem, a nie wyruszysz go z miejsca! Monta- 
lembert, to dzieciuch, to żak niedouczony. St 
Marć-Girardin, to człowiek bez serca; fałszywa 
nuta brzmi w każdem jego słowie. Wiktor Cou- 
sin, to prosty komedyant, filozof, co naucza 
drugich a sam nie umie myśleć. Quinet, to ma
larz, co kreśli obrazy nie farbą, ale dymem 

, Mignet, to kot, co umie przesunąć się przez 
Ży- rynsztok i nie zatrzyma śladu błota na skórze.

Kraków , dnia 30 maja.
(S t.)  W tutejszej sali redutowej odby

ło  się dziś p i ę t n a s t e  z porządku zgrom a
dzenie ogólne krakow skiego Towarzystwa u- 
bezp ieczeń , w którem  około 90 członków 
wzięło udział osobiście, a przeszło 400 przez 
pełnomocnictwa.

O godz. 103/ą zagaił p. H o p p e D ,  za 
stępca prezesa Rady nadzorczej posiedzenie 
wezwaniem, aby zgromadzenie przez powsta
nie z miejsc, uczciło pamięć ś. p. Leonarda 
W ę ż y  k a , członka Rady nadzorczej i zm ar
łego dziś zastępcy dyrek tora  ś. p. Feliksa 
W a s i l e w s k i e g o .  W ezwaniu tem u uczynio
no zadość.

Po odczytaniu i przyjęciu protokołu  z 
ostatniego ogólnego zgrom adzenia, zdaje i- 
mieniem Rady nadzorczej p. S t a r ó w  i e j -  
s k i  spraw ę z czynności tejże Rady, w u b ie 
głym  roku p iętnastym  dokonanych.

Sprawozdanie zaznacza i w tym  roku 
znaczne postępy na drodze rozwoju Towa
rzystw a, a mianowicie wykazuje dział o g n io -  
w y  w tym  roku najpomyślniejsze rezultaty . 
Oto po zestawieniu dochodów z wydatkam i, 
okazuje się w tym dziale zysk w ilości 
301.507 zł. 14 ct., który w stosunku do wy
sokości preraij wynosi 24 proc. P rzyrost fu n 
duszu rezerwowego w tym  dziale wynosi 
77.764 zł. 50 ct., a  ca ła  sum a tego fundu
szu przedstaw ia się w cyfrze 1,003.087 zł. 
97 ct. Sprawozdanie podnosi, że pomyślne te 
rezu lta ty  są następstw em  zmniejszającej się 
od zaprow adzenia sądów przysięgłych ilości 
zbrodniczych pożarów.

W dziale g r a d o w y m  mniej szczę 
śliwę były wyniki, niż w roku zeszłym 
(gdzie członkowie otrzym ali 20%  zwrotu), 
sum a bowiem wydatków przewyższa o 24.715 
zł. 10 ct. sumę dochodów - -  niedobór teu 
jednak  znajduje pokrycie w zeszłorocznych 
dochodach funduszu rezerwowego w tym  
dziale i mimo to powiększy się jeszcze ten  
fundusz o 2.192 zł. 21 ct.

W  dziale ubezpieczeń n a ż y c i e ,  a 
m ianow icie: w dziale ubezpieczeń kapitałów  
pośm iertnych, wynosił zysk z końcem g ru 
dnia 1875 kwotę 23.243 zł. 32 et., t. j.
 od złożonych zaliczek —  w dziale zaś
ubezpieczeń dożywotnich kapitałów  1905 
złr. 30 ct., czyli 10%  od złożonych za- 
liczek.

Co do działalności istniejącego od ro
ku T o w a r z y s t w a  w z a j e m n e g o  
k r e d y t u ,  to sprawozdanie Rady nadzor
czej podnosi wzorowy porządek i doniosłe 
dążności tej młodej instytueyi, k tó ra  już 
obecnie dostarcza rolnikom  tańszego niż 
gdzie indziej kredytu, bo obniżyła swą stopę 
procentową z 9 %  ua 7 % % .

Zarazem  uchw aliła R ada nadzorcza 
podwyższyć fundusz zapomóg dla ochotni
czych straży ogniowych z 1000 zł. na 2000 
zł. i postanowiła, aby pożyczki na zakupno

Przegląd handlowy.

(Oryginalne sprawozdanie Gazety Lw ow skiej.)

L w ó w  d n ia  29 m aja  1876 r.

(B )  Ruch towarowy na kolejach żela
znych był w tygodniu zeszłym  nieco więcej 
ożywiony, jakkolw iek w handlu  zbożowym 
praw ie zastój panował. C e n y  z b o ż a ,  
k tóre  z powodu niepogody podskoczyły, w ra 
cają do cyfry od dłuższego czasu u trzym u
jącej się.

Ruch na kolei K a r o l a  L u d w i k a  
wynosił w ubiegłym  tygodniu ogółem około 
15,317.900 kilogramów i 9.800 sztuk żywego 
bydła, wliczywszy w to cyfrę ruchu  przecho- 
dowego wynoszącą około 3,800.000 kilogram, 
różnych towarów, a oprócz tego tran sp o rt wę- 
gla kamiennego około 758.8U0 kg. W ażniej
sze artykuły  tego ruchu  b y ły : zboża około 
3,594.000, m ąki i wyrobów' mącznycli około 
677.600, nasion olejnych około 9.600, drze
w a budulcowego około 640.000, nafty  i wo
sku ziemnego około 97 000, sp iry tusu około 
18.200, ja j około 492.000, na resztę sk ła
dały się oprócz przewozowych i węgla k a 
miennego różne inne tow ary, tudzież 1.450 
sztuk wołów, 8 350 sztuk nierogacizny i i 7 
sztuk koni.

Ruch towarów na  kolei L w o w s k o -  
C z e r n i o w i e c k i e j  wynosił w ubiegłym  
tygodniu ogółem 4,439.000 kg. i 7.042 sztuk 
bydła, z czego przypada na ruch ku zacho
dowi 3,694.800 kg., 1337 sztuk wołów, 53S6 
sztuk nierogacizny i 319 sztuk różnego by
dła, zaś na ruch ku wschodowi 744.200 kg. 
Mianowicie sk łada ły  się tran sp o rta  ze zboża 
różnego rodzaju 1,782.700, z m ąki i mącz- 
nych wyrobów 106.600, z drzewa budulco
wego, desek itp. 1,052.800, z kam ieni i wa
pna 106.500, z spirytusu 88.300, z różnych 
produktów  zwierzęcych 92.200 kilog., na re 
sztę złożyły się różne towary, i 7.042 sztuk 
bydła żywego

Ruch towarowy na kolei D u i e s t  r  z a ń- 
s k i e j  wynosił w przeszłym  tygodniu ogó
łem 816.266 k ilogr., na  k tóre sk ładały  się 
następujące ważniejsze a rty k u ły : wosku zie
mnego i nafty  22.467, parafiny i świec pa
rafinowych 33.499, zboża i m ąki 155.333, 
sp iry tusu , piwa i wina 63.345, drzewa bu
dulcowego, desek, gontów itp. 259.491, żela
za i towarów żelaznych 32.416, m ięsa świe
żego 1.985, soli 56.156, skór 9 1 4 , węgli i 
wapna 85.996 kilogr., na resztę złożyły się 
różne inne artykuły.

Ruch towarowy na  kolei A r  c y k s i ę- 
c i a  A l b r e c h t a  wynosił w ubiegłym ty 
godniu włącznie z transportem  przewozowym 
i z dowieziouemi przez inne koleje tow ara
mi ogółem 2,50S 887 kilogr. i 482 sztuk by
dła. Składały się ua tę  cyfrę tran sp o rtu  z 
ważniejszych a rty k u łó w ; zboża 224.489, m ąki 
i produktów mącznych 59 .270 , drzewa bu 
dulcowego 638.276, kam ieni 134.400, nafty 
i wosku ziemnego 198, soli 56.727, węgla 
11.000, spodium 141.167, sp iry tusu 40.051, 

[ jaj  5.198 kg ., na resztę zaś złożyły się ró- 
j żne inne artykuły , tudzież 95 sztuk wołów i 
I 387 sztuk nierogacizny.



OSTATNIA POCZTA
Prezydent m inistrów  ks. A. A u  e r  s- 

p e r g  powrócił z u rlopu  do W iednia d. 31 
z. m. D. 1 b. in. m ia ł wyjechać na 3 mie
sięczny urlop br. L a s s e r  , k tóry zastępo
w ał w urzędowaniu ks Auersperga. Podczas 
nieobecności br. L assera będzie go zastępy- 
w ał ks. A uersperg. M inister oświecenia dr. 
S t r e m a y r  m a również w tych dniach wy
jechać na u r lo p ; zastępować go będzie m i 
n ister dr. Unger.

Szczegóły o najważniejszych w tej 
chwili w y p a d k a c h  w K o n s t a n t y n o  p o - 
1 u  znajdą czytelnicy zebrane pod osobną 
rubryką.

Z P a r y ż a  29 m aja donoszą. Książę 
D e c a z e s  uproszony został przez gabinety  
austryaeki, niemiecki, rossyjski i w łoski,aby 
aby skłonił Anglię do poczynienia wniosków 
w sprawie wschodniej. Decazes usiłuje skło
nić rząd  angielski do zmiany swojego kroku 
odmownego, gdyż uchw ały konferencyi b er
lińskiej mniej wydają mu się być niebez
piecznemu niż obecne ścieranie się mocarstw' 
z sobą. Lord  L y o n s  zam iast dać odpowiedź 
stanowczą, zapew niał tylko m in istra  fran cu 
skiego, że Anglia nie m a nic przeciw  tem u, 
aby Turcya poczyniła ustępstw a. Dano ztąd  
wiedzieć Carowi w Em s bawiącemu, iż we 
F raneyi i W łoszech opinia publiczna s ta 
nowczo oświadcza się za polityką Anglii i 
że Decazes obwiniony je s t o sym patye ros- 
syjskie.

Cesarz W i l h e l m  wyjeżdża 7 b. m. 
do E  m s.

B i s k u p  t r e w i r s k i  d r .  E b e r -  
h a r d  um arł 30 m aja rażony apopleksyą.

K r ó l  b e l g i j s k i  przybył 30 m aja  do 
L o n d y  nu.

TELEGRAMY GA1ETI  LWOWSKIEJ
W i e c l e ń ,  1 czerwca. Politische 

Correspondenz dowiaduje się w drodze te
legraficznej z Konstantynopola, że d e t r o -  
n i z a e y a  s u ł t a n a  nie nastąpiła ani w 
skutek rewolucyi ludowej, ani rewolucyi pa
łacowej, ale w drodze r e w o l u c y i  m i n i 
s t r ó w ,  którzy dopiero wtedy chwycili się 
tego heroicznego środka, gdy Sułtan Ab- 
dut Azis nie chciał absolutnie ani słyszeć' o 
żądaniu wezyrów, aby z prywatnego swego

skarbca zasilił wyczerpane kasy wojenne. 
Gdy nalegania wszelkie były płonne, wów
czas zabrał głos uroczyście Szeik u l Islam  
(najwyższy stróż Koranu) Hajrull-Effendi i 
obwieścił sułtanowi, że lud niezadowolony 
jest z jego rządów, i że Sułtan uważać się 
ma za pozbawionego władzy i tronu. Na
tychmiast po tern uwięziono Sułtana i suł- 
tankę walidę  i przemocą przewieziono ich 
do pałacu w Topkapa, gdzie zdetronizowa
ny Sułtan znajduje się przy życiu i pod 
bezpieczną strażą

W i e d e ń ,  1 czerwca, ( le l.p ry w .)  
W edług starej Presse pogłoski o f u z y i  
k o l e i  A l b r e c h t a  z koleją K a r o l a  
L u d w i k a  są bezpodstawne.

W edług N eue freie Presse nie gen. 
K u h n  ale gen. P a c k e n y  ma zostać sze
fem generalnego sztabu w miejsce zmarłe
go br. Johna.

Wielka firma manufaktur K a l m u s s  
ogłosiła k r y d ę .  Passywa wynoszą m i l i o  n.

W i e d e ń ,  1 czerwca. [Tel p r y  w ] 
Z Zary donoszą do Presse, że trzy statki 
pancerne angielskie kursują po wodach 
południowo - dalmatyńskich. Anglia miała 
wysłać pozawczoraj M u k t a r o w i - b a s z y  
3 0 .0 0 0  funtów szterlingów, a statki jej 
wyładować miały w Durazzo znaczny tran
sport karabinów odtylcowych systemu Can- 
vie, przeznaczonych dla tureckiej ludności 
w Albanii.

Presse donosi, że lada dzień ogłoszo
ne zostaną n o m i n a c y e  do T r y b u n a ł u  
a d m i n i s t r a c y j n e g o .

B u d a p e s z t , 1 czerwca. A u - 
s t r y a c k a  d e l e g a c y a  odrzuciła wnio
sek , aby fundusz zastępców wojskowych 
wciągnąć na pokrycie budżetu wojskowego, 
przyjęła wnioski wydziału i załatwiła extra- 
ordinarium .

D e l e g a c y a  w ę g i e r s k a  przyjęła 
budżet spraw zewnętrznych uchwalając wo
tum ufności hr. Andrassem u; dalej załatwiła 
część budżetu wojskowego 
sków wydziału, odrzucając 
ślenia.

P e s z t  , 1 czerwca.
Dzisiejszy Pesther L lo yd  zastanawiając się 
nad sytuacyą, twierdzi, ze zadanie p a c y  fi
k a  c y  i prowincyj tureckich zostało przez

według wnio- 
dalsze wykre-

\Tel pryw .\

zmianę sułtana z n a c z n i e  u ł a t w i o n e . )  
Cokolwiek przyniesie przyszłość, to pewna, I 
że teraźniejszość pomyślniejsze przybrała 
cechy.

Towarzystwo ż e g l u g i  p a r o w e j  j 
dunajskiej ogłasza, że statek pasażerski te- i 
goż towarzystwa R a d e tzky , płynący d o ! 
Turn-Severin, z m u s z o n y  został po dro
dze do przyjęcia na pokład 150  b u ł g a r 
s k i c h  p o w s t a ń c ó w ,  z którymi musiał 
wylądować w Kodoslui. Załoga statku nie 
zdołała oprzeć się temu gwałtowi.

J B e r ]  l u ,  1 czerwca. Reichsanzei- 
ger donosi, że wspólne zakomunikowanie 
zgodnych przedstawień, które posłowie Ros- 
syi, Austryi, Franeyi, W łoch i Niemiec wrę
czyć mieli na podstawie uchwał berlińskich 
już dnia 5 0  maja W y s o k i e j P o r c i e ,  
zostało o d r o c z o n e  z powodu zmiany 
Sułtana.

B z y i u ,  1 czerwca. Minister spraw 
zewnętrznych, M e l e g a r i ,  odpowiadając na 
postawione sobe zapytanie, dawał w izbie 
wyjaśnienia o wypadkach stambulskich. 
Wiadomości nie są jeszcze dostateczne ; tyle 
jednak oświadczyć może minister, że lu
dność powitała z entuzyazmem detronizacyę 
sułtana Abdula Azisa i p r o k l a m o w a n i e  
M u r a d a  padyszachem. Spokój publiczny 
nie został ani na chwilę zakłócony. Minister 
zapewnił, że rzad polecił flocie włoskiej, 
znajdującej się na wodach tureckich , aby 
broniła poddanych włoskich i ich intere
sów przed wszelkiem możliwem niebezpie
czeństwem.

Odpowiedz, redaktor W ła d y s ła w  łio z iu H k i.

P rz y je c h a li do L w ow a.
dnia 1 czerwca 1876.

H ote l Ź o rza .
Pp. F. hr. Komorowski z Luczye. — F. Do- 

lański z Grębowa. — I. Angelato z Rosyi. — O. 
Lewandowska z Ukrainy. — J. Gnatowska z Ukra
iny. — W. Łozińska z Ukrainy. — O. Wedekiud z 
Bremy.

H ote l A n g ie lsk i.
Pp. K. Dydyński z Krzemienny. — J. Jawor

ski z Romanówki. — S. Lodyński z Nahorca. — 
B. Papara z Batiatycz. — E. Rylski z Czarnołoźca.
— K. Smalawski z Krzemienny. — G. Stecki z 
Wołynia. — G. Lempicki z Królestwa. — W. Wo
łodkiewicz z Brzozdowiec. — .L Zardeclci z Bortnik.
— J. Przygodzki z Peozeniżyn. — B. Wierzchlej- 
ski z Wierzbowa.

H otel E u ro p e jsk i.
Pp. W. hr. Komorowski z Bilinki. M. br.

Steinkiihl z Wołsiańska. — A. Czajkowski z Dyna
sowa. — S. Lempicki z Krakowa. — M. Rossocki 
z Suliszowa. — A. Skracha z Podola.

H ote l K rak o w sk i.
Pp. F. Kadyi z Krosna. — I.

Ujszkowic. — F. Wepnik z Mysłowa. 
sławski z Witosławy. — S. Tetmajer 

H ote l L a n g a .
Pp. M. Czuchura z Bessarabii. 

biski z Rosyi. — I. Skrowaczewski 
E. Wysoczański z Buska.

O djechali ze L w ow a.
dnia 1 czerwca 1876

Pp. A. hr. Golejewsti do Harasyiaowa. — M. 
Karell do Krakowa. — Z, Weisfein do Złoczowa, — 
M. Byków do Krakowa. — K. Breza do Rosyi. — 
M. Kleczkowski do Flotencyi. — C. Niewiński do 
Królestwa. J. Rakowski do Krakowa. — A. Ro
hoziński do Brodów.

Pierzchała z
— J. Wito- 
z Ochotnicy.

— M. Kadłu- 
z Wołynia. —

S p o strzeżen ia  m eteo ro log iczne
z dnia T czerwca 1876 r., godz. 7 rano 

Barometr 734'76mm. — Psychrometr suchy 15'IOC. 
Psychrometr wilgotny 12-4«G. Prężność pary 9 Imm 
Wilgoć 71%. — Zachmurzenie O. — Wiatr S2 
Ozou 9. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 

Temperatura powietrza l2T<>R,m.
Barometr opada.

P o c ią g i  k o le jo w e .

O d i l io d z ą  z e  l.w o w u ,
Do K rak ow a : rano o godzinie 5 (pociąg czysto 

osobowy); po południu o godzinie 5 minut 5 
(pociąg mięszany); w nocy o godzinie U  min. 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6 min. 
35 (pociąg lokalny).

Do P o d w o ło o z y s k : (z głównego dworca): rano. 
o godzinie 6 min. 20 (Pociąg pospieszny); w po
łudnie o godz. 12 min. 5 (pociąg mięszany) ; 
w nocy o godz 10 min. 57 (pociąg osobowy).

D o C& erniowiec: rano o godz. 6 min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godzinie 12 mm. 50 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11 min. 48 
(pociąg mięszany).

D o S ta n is ła w o w a : (przez S tryj): rano o godz.
7 min. 7 (pociąg mięszany).

D o P o d w o ło o z y sk  : (z Podzamcza): w południe 
o godz. 12 min. 26 (pociąg mięszany) ; w nocy 
o godz. 11 min. 32 (pociąg mięszany).

Przycliodzą do Lwowa.
Z K rak ow a: rano o godzinie 5 minut 50 (pociąg 

pospieszny); przed południem o godzinie 10 
minut 55 (pociąg osobowy) ; w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy ) ; wieczór o 
godz. 8 min. 6 (pociąg lokalny).

Z Czernlowlec: rano o godz. 4 min. — (pociąg 
mięszany); po południu o godz. 3 min. 5 (po
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10 minut 13 
(pociąg pospieszny) ;

Z S tan isław ow a: (przez Stryj): wieczorem o godz. 
9 min. 3 (pociąg mięszany);

Z F o d w o ło o z y sk : (do Lwowa na Podzamcze): 
po południu o godz. 4 min. 3 (pociąg mięsza- 
nyj; w nocy o godz. 3 min. 46 (pociąg mię 
Bzanyj; wieczór o godzinie 10 min. 65 (pociatr 
pospieszny).

Onnife lwowskiej izby baudlow. i przemysł.
Lwów, dnia 31 maja 1876.

płacą żądają

1. Akcye za sztukę.
walutą austr.

złr. et. złr. ct.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k. 
Kol. fwow.-czet.-jas. „ 200 „ „ “

190 — 192 —
121 — 123 —

Banku hip. gal. po 200 zł. w. t. 227 — 230 —
Baaku kredyt, gal. „ 200 „ „ o 2)8 — 220 —

2. L istj z«st. za 100 zł. M
Tow. kredyt, galic. 5% w. a. . ® <i5 75 86 60

4% „ 78 75 79 50
,, „ , 6% okresow. 

6 aaku hyp. galic. 6% w. a.
85 75 86 60
88 — 88 75

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6% w.a. . 94 — 96 —
3 . Listy dłużne za 100 zł. g.. 

Ogoln. roln. kred. Zakł. dla Gal. §
} Buków. 6% los. w 15 lat. . Jg1 90 40 91 40

Tow. xr. m. 60/° w. a. w 15 lat-2 _ — —
,  . ■ .  w 30 - _ - —

4. Obllgi za 100 zł. o
ludomniz. galic. 5% m.k. . . . p. 86 — 86 90
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6%w.a. J 90 50 92 —

5. Losy ffiazta Krakowa . . . JS 14 — 15 50
„ „ Stanisławowa . 17 26 19 —

6. Monety.
Duka. Holenderski , , 5 66 5 66
Bukat Cesarski . 5 66 5 76
Napolfcond’cr . . . . 9 56 9 66
Pćł im peryał................................ 9 70 9 90
Rubel rossyjski srebrny 1 58 1 67

, „ uapierowy . 1 67 1 59
100 Marek niemieckich 69 — 60 —
Srebro ........................................ 102 — U 4 —
Kupony w srebrze 101 50 103 50

K n r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 29 maja 1876.

1. D ług P ań stw a . płacą- żądaf
Jednolity dług Państwa w banknot, . 64.20 64.30

„ ,, „  w srebrze. . 67,80 68.—
Losy sro k a  1839 c a łe .........................  236.— 288.—

„ „ 1839 piąta część . . . .  234.— 235.—
„ „ 1854 po 250 złr. 4 % . . 104— 105 50
„ „ 1860 po 500 złr. 5%  . . 105.75 106.25
„  „ 1860 po 100 złr. 5% . . 114.50 115.50
„ „ 1864 (z premią) po 100 zl. 131.75 132.25

Renty Como po 42 hr. auete. . . . 19.50 20.60
2 . O b lig a c je  indosu:, $%  sa 100 zł.

Czech  ........................   , „ i00. •- —.—
B u k o w in y ............................. , , 84.50 85.50
Galioyi . . .  86.— 86.60
.Niższej Austryi  ........................ 101.50 —.—
S i e d m i o g r o d u ' 74.— 75.—
Węgier  ............................. .... 74.60 75.50

3 . A k cje .
Bank Anglo aust. 200 zł. emit, zł. 120. 63.— @3.25
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 130.20 130.40 
Niższo austr. tow. eskomp. po 500 zł. . 635.— 645.— i 
Gal. banka hip. po 200 zł. . —. —.— !
G al.bankuhandl.iprz. a200zł.wpl.40%  —.— —.— j
Gal. zakł. kredyt, ekraisk a 200 sl. —.— —,— l
Banku narodowego . . . .  815. — 820.- j
Kol. Albrechta a 2C0 zł. w srab. . 41 50 42 — j
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m, k. 385 —■ 337.— '

płacą żąda).
4. L isty  zast. losowane 

Powsz. anstr. zakł. kred ziem. 5% w sr. 103.50 104.— 
Gal. zakl. kr. ziem. Krak, los. w 181.6% 93.— —.—
„ „ „ „ „ „ w 20 „  7% 1 0 0 ,-  101....

w 36 „ 6% 93.” tW V M V M V fiGal. Tow. krea. w, a- po 4% . . 78 —
„ „ „ po 5% . 86.—

Gal. banku hipot. po 8% . . . 88 25
Gal- zakł. kred. włość, po 6% . . 94.50
Tow. kred. miojs. Iw. w 16 1. wyl. po 6% —.—
» » n » u ®®/<S — -

Bank naród, po 5% . . . , —
Węg- tow. ziem, po 6*4% , . . 85.—

i, i, is P® • • * 95.75
5. O bligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 800 zł. 5% w. a. , —.— 67.—
Kol. naddni6str. a 300 zł. 6% w. a. . 23.— 24.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w, os),

a 800 zł, 6%  w srebr. —.— 63.—
Kol, pół. pc 100 zł. m, k. . . . 100.— ICO 50

„ „ „ 100 zł. w. a, . , . —,— 95 50
Kol. gal. K m  Ladw. po 800 *1. 6% 97.— 97.50

H. oiaisyi . , 94 50 95.—
111. „  . . 90.50 91.—

87.—
88.50
95.50

85.50
96.25

1822 —

Sol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. . 141.50 142.50 
Kol. Preszów-Tam, (w. o .)a200 zł. w ar. —
Fółn. kolei po 1060 zł. 1817.
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. ta. k. 188 50 189.— 
Lwów, czerń, kolej po 200 zł. w .a. w sr. 122 50 123.— 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 252. 253.—

j Połud. kol. państw, po 200 zł, w. a. 73 50 73.75
! L Kol. węg. gal. r 20(1 st, w *r. . 86.50 87.25

) !  ) t  SS 9«

J J  5» łS  . S I  # SJ

Kol. łwow.-oser. jas, III. emis, a 800 zł, 
5% w srebrze 

Węg. gal. kol. i  200 sŁ 8% w srebrze , 
6 . Losy.

Inst. kred. dla handlu po 100 ssf. w. a, . 
Clarego po 40 zł. zn. k.

77.25 77.50

155.— 155.50 
29.— 30.—

— - Tow, żegl. par, n» Dunaju po 100 sL ra .k  95.50 86.—
...............  ’ "  * ‘ 13.50

15.— 
30.— 
29.— 
13.76

Keghmcha po 10. zl. m. k. .
Losy miasta Krakowa . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. . 
Palnego po 40 zł, m, k,
Fimdssya szpit. Arcyksigcia Rudolfa 
Salms po 46 sł. m. k .

13 —
14 50 
29.— 
28.50 
13 25 
38 50

plącą, ząo aj

St. Geuois po 40 zl. m. k. .
Poż. miasta Stanisławowa po 20 z!, w «. 
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k.

„ „ 60 zł. w. a, .
Waldsteina po 20 zł. m. k. . ,
Windischgratza po 20 zł. m. k, .

W ckeie (na 8 miesięcy 
Augsburg za 100 zł. w. p. n. , 
Berlin za 100 mark a, p_w.
Frankfurt 100 Mark. p,
Hamburg ks 100 M. B. ,
Londyn a& 10 ft. azt. ,
Paryż za 100

Kura Złota.
Dukat ces me»_,

,, peł. wagi . . . .  
Koronu . . .  ,
30-frankówka . ,
Rossyjski imperya! ,
Talar związkowy .
Srebro . . .

28 50
17.50 

118 —
58.—
22.50 
22.76

■)

69.—
5 9 .-

121.55
47.95

28.75 
18 60 

119.— 
69.— 
23.— 
23 50

59.15
69.15

121.85 
18 10

5.76.— 

9.70".—

6.77 50 

9 .7 L -

1 3 25 103 40

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński.

81 maja 1876. “
Jednolity dług Państwa w banknotach 

ji „ ,, w srebrze .
Lcsy pożyczki z roku 1860 . . .
Akcje banku wiedeńskiego . .

u „ kredytowego baz kupora 
Londyn 1.0 fnt. szterlingów . . . . .
Srebro . . . . . . .  .....................
Napoleond’o r ........................ ....
Osaat cesarski men.......................
100 M arek.............................. ....

złr. £'<
65 45
68 56

106 75
796 —

135 10
120 90
102 90

9 61V*
6 72

69 25

J E ) M M
(2480 1— 3) Sprostowanie.

L. 4214. W edykcie dnia 27 marca 1. 
2467 z tutejszego sądu 16, 17, i 18, maja 
1876 w Gazecie Lwowskiej ogłoszonym za
szłe pomyłki prostują się z urzędu, że za
miast słów „w sprawie Zygmunta Sarzow- 
skiego“ ma być „w sprawie Zygmunta Ł%- 
szowskiego , „a zamiast słów „Agaieszce z 
Wiśniowskich Lobaczewskiej“ ma być „Ag
nieszce z Wiśniowskich Lobarzewskiej“ za
miast na koszt i szkodę pozwanej„ ma być 
„na koszt i szkodę powoda, a zamiast słow 
„adw. Dra Popławskiego ma być „adw. Dr. 
Józefa Smolkę*. Oraz dodaje się że sprawa 
ta dotyczy zapłacenie czynszu gruntowego i 
propinacyjnego po 90 złr. m. k. rocznie od 

ł§ói) biegającego w drodse przymuso

wej sprzedaży 2/g części z połowy realno
ści pod 1. 87. 155 w Zniesieniu położonej 
w terminach 10 kwietnia, 7 maja 19 czerw
ca 1875 rozpisanej uzyskać się mającego.

Z c. k. sądu powiatowego m. d. Sek. II.
Lwów dnia 21 maja 1876.

(2484 1— 3) Obwieszczenie.
L. 21819. W celu zabezpieczenia dosta

wy szutru dla gościńca państwowego w sek- 
cyi drogowej Rudki w Samborskim okręgu 
budowniczym na lata 1877, 1878 i 1379 o- 
dbędzie się dnia 20 czerwca 1876 r. przed 
południem w c. k. Starostwie w Samborze 
rozprawa licytacyjna za pomocą pisemnych 
ofert. Rzeczona doBtawa szutru wynosi na 
rok 1877 1077 metrów sześciennych wkwo- 
oią fiskalnej 3521 złr. 16 ct

Odnosząąe się do tego przedsiębiorst
wa warunki mogą być przejrzane ,w powy
żej wymieniouem c. k. Starostwa w go
dzinach urzędowych.

Mający chęć podjąć się tego przedsię
biorstwa na cały trzechletni okres lub też tylko 
na rok 1877 , winni wnieść pisemne oferty 
stemplem na 50 ct. i w 5% wadyum zao
patrzone w oznaczonym terminie i to naj
później do godziny 12 w południe do c. k. 

i Starostwa w Samborze.
Oferty nie ułożone według przepisów, 

lub nie podane w terminie nie będą u- 
względnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 21 maja 1876.

(2473) K  d  y  k  t
L 3114. C. k. kom isya hipoteczna 

przy sądzie powiatowym w W innikach o- 
głasza niniejszem  że arkusze posiadania w raz 
z sprostow anem i sp isa m i, z kopiam i map 
katastra lnych  protokołam i parcelowym i i 
protokołam i dochodzeń gminy k a ta s tr . Pod- 
borce złożone będą w tutejszym  sądzie do 
powszechnego przejrzenia.

Zarazem  wyznacza się te rm in  na dzień 
19 czerwca 1876 r. o godz. 9 rano w tu 
tejszym  są d z ie , na k tórym  w razie  zgło
szenia zarzutów  przeciw prawdziwości a r-  
kuszów posiadania dalsze dochodzenia p ro 
wadzona będą.

C. k. ómisya hipoteczna sądu powiati 
Wiuniki dnia 27 maja 1876.



7
2343 2—3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 26331/875. W e k .  Dyrekcyi poczt we Lwowie zalegają 
posyłki zwrotne z roku 1874, k tóre  w wykazie poniżej um ie
szczonym poszczególnione są. Posyłki te zostaną p0 upływ ie trzech 
miesięcy od 1 czerwca 1876 począwszy, w obee komisy i do tego 
wyznaczonej, o tw arte  a  przedm ioty w nich znalezione z wyjątkiem  
pieniędzy sprzedane.

Nadawcy, k tórzyby przesyłki swe w oznaczonym powyżej 
term inie za uiszczeniem  zaległych należytości pocztowych podnieść 
chcieli, m ają  wnieść swoje podania, zaopatrzone recepisem  nadaw 
czym tudzież odciskiem pieczęci, k tó rą  dotyczące posyłki zaopa
trzone były, do c. k. Dyrekcyi poczt we Lwowie.

Lwów dn ia  20 m aja 1876.

9tr. 26331/875. 93ei ber f. f. $oftbfreftiort iit Sembetg erKegen bie 
itt bent uutenfiefjenben SBerjeidyrtiffe ausgeroiefeuen Stetour«(Senbungen 
auś bem lydf)te 1874 , toeldie uaĄ Slblauf non bret Slionaten nom 
1 jyuni 1876 angefangen, fomnujfionett etofjnct, unb bie in benjetben 
norgefunbenen ©egenjtanbe mit Sluśnaipne bes 53aargelbe§ tnetbeu 
nerauhert roerben.

®ie SCufgeber, roelcfje in ber ohen ertnatpilen jyrift ifjre ©en- 
bungen gegen ©ntridjtung ber ausfjaftenben ©ebiiijren betieben mollen, 
fjaben itjre mit ben atufgabśrecepiffen abj[uftirten @ingnben bet ber 
genannten f. f /poftoireftion in berfetben 'grift ein^ubringen.

Semberg am 20 3Dćai 1876.

-------- N H

p .° ś
miejsce n adan ia nazwisko ad re sa ta miejsce przeznaczenia w artość

S M )
waga

©eroicht
Portorium

SBotto

CS^30>tsj
a
SET uw aga

aiufgabś* O rt 9łante bes 2Ibrefjaten S?e(łimmung§<Drt 5*hPh
«
e; Sfometlung

zł. ct. fnt. łu t zł. cnt. zł. ct.

1
2

Lutow iska Józef H ornung itzeszów 1460 _ Wo 2 36 pism a
D elatyu Jakim  Melnyk &anczyn 2 S/lO — 32 2

3
Ą

Andrej Fediuk Jabłoni ca 1 64 D/io — 32 1 64
kichał Georczuk 71 2 — VlO — 32 1 6

5
w ł

Uście biskupie Semen Zwiezdek ?anka Sfcorozynetz 10 — s/io — 18 — — banknoty
6 Kraków Madurowicz Peszt 18 —■ 3 15 i G — —

Jaw orski ? — — 19 — 18 — —
i
$

n
Popławski ? 1 — 57/io — 24 — —

o Zamościk ? 1 — 1 25 36 «D
o

10
11
12
13
14

n [ndustr. (CSaffe) B azar W iedeń 6 8 10 ! 5 3 12 .... —w
W olf lii sen stad t 1 — 26 — 60 - - Oyrn
Rzeszowski Oświęcim — 70 43U — 55 — — O-4-)V Scharf Jzęstochowa 6 — 12 — 39 — —n
Komisaryat straży Oświęcim l — 59/io — 18 — 4*-

n skarbowej rVI
15
16
17
18
19
20 
21 
22
23
24

Eichborn Zakopane 16 50 4 — — 48 — —u P>ojkowska ? 2 — i 0 — 36 -— CDC-*w Omer Bascka Aleksandria 10 - i 78/io 1 4 — —w B randstern Zegestow 12 — 72/io — 42 -— —
Sibenstern Wiedeń 1 — ISO gr- •r— 39 — _ił Halber.steiu 'łowy Sącz 7 — 5 2 — 96 — ~ |
B rener jisko 20 — 7 — 40 2 G,
J arosch Zakliczyn 2 6 lU/iO — 42 — __ fc.
Silluge Chrzanów 67 — r’/io — 32 __ •C83

n
Gossely Wiedeń 5 S 1 — 20 — __ P

25 Pieprzak Niepołomice V— 2/to — 26 — — CD

26
27
28 
9<1

K erner Drohobycz 30 — (Vio — ■■)5 22 50
Kosoń W iedeń 1 — <7 H. — 20 — — »/>71
U rząd parafialny Miszkolc 2 — r'/io — 20 — —

71
F re id e r Chodorów 100 — l 1/io — 40 —

&o
30
31

11
Kokusck Brody 60 ■— s/l« — 56 10 —
G łuszyńska Lwów 2 —■ °/l» — 20' — — (

32
33
34

Zim m erste Wilamowice 2 — 3/io — 42 - -

71 L onderer
Taubeg

Wadowice
Chrzanów

10
10

— r’l 10
5/io

— 32
37

4
4 50

COa-N:a>»
35
30

Ilib le r W ieliczka 5 50 3/io — 32 5 — a
77 Z1 ero ja i’ensdorf 2 — —- — 20 — — a>

*Pw
37 W ojanowska •aworzno 15 — — — 36 — — >1
38 Gmina bowytarg — 50 fi/.o — 18 — —

Grabowski bissie 3 — 8/10 — 34 — — —1
O
40
41
42

n
Błaszkowski varszaw a 22 — — — — —

it
Stryj

Rzeszów
Altes H am m er Rdgórze 5 — c/.o ... 40 — __ 1 b-nil.not,
Styniszka B ałam ut S«kołow 2 — I 5ho — 32 — — przesy ikn, pieniężna

43
44
45
46
47
48
49

77
Leih Tobias 
Zofia G arbacz 
Feniger

Kaków
Ul,nów
Beliu

20
4

10
—

l°/io
3

5/io
—

49
32
70

— —
papier

u
weksel77 K arolina T ełler Kr.ków 20 — 12/10 — 49 — — cbligacyan K atarzyna Paw lik SUtyinsi 1 — 5/io — 78 — .— banknot

n
« Rachwal Kaufm aun 

Stanisław  H orodyński
Bia,,
K ra ów

1
50

c/io
i 3®/t„

-— 33
40

— — t?
różności (Diwerse)*T O

50
n

Brody m iasto S teiner Kon^sberg __ — 2 6 — 35 — m ąka

51
r»9

Lauer H erber Briii. 30 — U/io — 66 — — pap iery w’artościow e71 Anton Horoszewicz Fraiiensbad 3 — u/io — 60 —- — dokum enty

53
77 Jakób Jaw orski Krakw 2 12 14/io — 50 — —

54 D orota Linn Lwó^ 3 15 8/ll) — 36 — 77
55
56

Lubański Kreiflec 2 — 1 — 36 — — paszport
Ludwik M azaraki S ło tn a 10 — 4/io — 40 -- — pism a

57 51 77 » 10 — 4/to — 40 — — »
58 17 « n 10 — 3/io — 40 — — 71
59
60

15 Jan  Piecuch Tarnool 7 __ 3/io — <6 — _ 7177 Szczerbowicz C arslbfg ) __ Piw — 50 _ ____ ł!U \J 
61

77
Spalterbach Łuck 5 — 1 — 45 — — paszport

62 Tarnopol Iw an M uzyka K irzin W ęgry) 3 — s/io — 30 — — banknoty
63 Blaszka N agy-R ina 2 — °/io —• 25 — ■— 71
64

71
y) Greif Korolów;a 10 — 8/io — 36 — — pism a

65
66 
67

n 71
A leksander Szawul

71
Lwów

10
50

—- 6/io
3/io

36
42

— — n
dokum entw

Leisor Zuckerkandel Cborostkt^ 10 — 8/io ■— 42 — — pisma
68

71
E. Seidelm ann Grzymało- 10 — 8/io — 36 — „

69
n

Iw an K uchar Lwów 1 — 5/io — 31 — — banknot

70
71

n Ja n  Biliński 
F in k

P rag a
Lwów

10
3

—
4

3s/io — 00
48

— — pism a
różności

72 Ch. J . Ufer Kołomyja 2 — 25 — 36 — -— wzoryt &
73 r> M ieczysław Skólski T łuste — 30 3 — 18 — — klucz

74
75

Saul Pfeffer Kopoczyńce 2 — 25 — 30 — — różności
Głogow N aftali Tucbfeld Rzeszów 100 — 67 gr. -— 32 — — pism a

76 G alarewicz Lw ów 5 __ 8 gr. — 20 — — o b lig ac ja
77
78

Kopyczynce
Kałusz

H ercles 
Ja n  Kogut

W iedeń 
U strzyki doli

150
4

— 1
3/lO

•— 45
42

— papiery
li

79 Alfred Rozwadowski Lwów 100 __ 7/io — 45 — _— n
80

n Moses Leib K riss Boberki 6 70 l 8/l0 — 42 — — n
81 Złoczów Jan  L in ert Ł opuszna (Ro^tyn) 5 — e/w — 18 — - pisma

82
83

Mordko F ried Zborów 8 34 2Vio — 13 — — banknot
M ielnica Jan  M ichałek Tarnopol 2 — 5/io —• 18 — — list pieniężny

Ou
84 M onasterzyska Józef Zdrazil Grabów (Busk) 10 — l 7/io — 42 — — pism a

85 O tynia Je n e rs ln a  ajeneya Lwów 244 30 7gr . — 70 — — przosełka w artościow a
au str. czeskich dla
A. Pesches

banknoty86 Przemyślany H. K. Lwów 3 — 4/w — 13 — —
87 J a n  Tychowicz 7) 10 — 4 — 32 — — książka służbowa

88 E dw ard B ittu e r P raga 2 — 15 — 86 — — efekty

89 Mikołajów Induśt Halle W iedeń 5 — 5/io — 50 — — banknot

90
91

77
Radym no

77 57
Bereha

7J
Lwów

1
4 — 1

5
15 —

50
50 — —

różności (div.)
książki

, (2382 2— S) E d y f e  t.
! L . 1962. W  c. k. Sądzie powiatowym 

w W innikach odbędzie się na dniu 30 czerw 
ca, 1 S ierpnia i l września 1876 zawsze o 
godzinie tO rano  w spraw ie egzekucyjnej 
R om ualda Padlewskiego przeciw Eleonorze 
G em barzewskiej p to . 52o3 zł. w. a. z pu. 
publiczna przym usow a sprzedaż realności 
pod 1. 80 w Dawidowie na K opiatynie, na 
pierwszych dwóch term inach  tylko wyżej 
ceny wywołania, na trzecim  także poniż-- 

| takowej. Cena wywołania 3919 zł. 50 et. 
w. a. W adium  392 zł. w. a.

Resztę w arunkół, ek s trak t tabu larny  
i protoków  oszacowania przejrzeć m ożna w 
Sądzie. C. k. S ąd  powiatowy

W inniki 2 m aja  1876.
(2354 2 3) JE «* y  Sł t .

L. 4111. C. k. Sąd obwodowy w Z ło
czowie otwiera m siejszem  konkurs na wszy
stek ruchom y jakoteż na wszystek n ie ru 
chomy, a w krajach, w których obow ią
zuje ustaw a konkursowa z dnia 25 grudn ia  
1868, Nr. I Ds. p. p. położony m ajątek  
Józefa K atza w łaściciela części realności w 
Brodach.

Kierownictwo tego konkursu porusza 
się panu Franciszkow i K iernikowi sędziemu 
powiatowemu w B rodach jako  komisarzom 
konkursow em u, zaś tymczasowym zaw ia
dowcą- masy ustanaw ia się pana Dra. W il
helm a O rnrte ina wzywając zarazem  wierzy
cieli aby po przedłożeniu  dokum entów s łu 
żących do w ykazania ich pratensy i, po 
czynili swe wnioski co do zatw ierdzenia te 
goż, lub ustanow ienia innego zawiadowcy 
masy, i aby przedsięw zięli wybór wydziału 
wierzycieli, w którym  to celu wyznacza j 
term in na dzień 31 m aja 1876 r.godzinę 10 
przed południem  w c. k. Sądzie pow iato
wym w B rodach odbyć się m ający.

Ktokolwiek chce w ystąpić z jakąbądż 
pretensyą do wspólnej m asy rozbiorowej, ma 
takow ą zgłosić w c. k. Sądzie pow iatow ym  
w B rodach lub w tym  Sądzie obwodowym, 
wedle przepisu ustaw y konkursowej pod ry 
gorem  zagrożonych tam że szkodliwych sk u t
ków praw nych przed upływem 26 lipca 
1876 i podać ją  na term in ie  na  dzień 30 
siorpnśa 1876 r ., godzinę 10 przed  połuci. 
w ć. k . Sądzie pow iatow ym  w B rodach 
wyznaczonym do uznania płynności i ozu: 
czenia praw a p ierw szeństw a, chociażby n a 
wet o n ią  spór ju ż  by ł wytoczony.

W ierzycielom , którzy zgłoszą się ze 
swerni pretensyam i, przysłużą prawo wybrać 
na tym  term inie w m iejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon
ków w ydziału w ierzycieli inne osoby, posia
dające ich zaufanie.

Na term in ie  wyznaczonym do wyk: 
z ani a płynności zgłoszonych w ierzytelności 
m a być usiłowano przyprow adzenie do ski 
tku  ugody w m yśl §. 68 ustaw y konku 
sowej.

Dalsze ogłoszenia w toku  rozprawJ 
konkursowej umieszczone będą w G* n:i * 
Lwowskiej Złoczów dnia 3 m aja 1876. 
(2387 2— 3) O frw ie sa fjM sm ie .

| Ł. 2060 C. k. Sąd powiatowy w Ko- 
| m arn ie  wiadomo czyni, iż w spraw ie wek- h,
) wej Wolfa R e tt;g przeciw Iwanowi lików  o 
: zapłacenie sumy wekslowej 260 złr. w. a.
; z pn., egzekucyjna sprzedaż realności pod 
i 1. 17/21 rep 2 i. w Koniuszkach tu lk ło w sk ich  
j w trzech te rm inach  t. j. dn ia  26 czerwca 

1876 r  , dnia 25 lipca i 87G i d ira  23 sier
pnia 1876 r., każdym  razem  o 10 godzinie 
z ra c a  w tutejszym  sądzie przeprow adzoną 
będzie z tern, że przy pierwszych dwóch 
term inach  realność tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej przy trzecim  term inie  i niżej 
szacunku sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanow i w artość s z a 
cunkowa realności 1310 z łr. w. a. W ady u ni 

\ wynosi 131 złr. w. a.
Bliższe w arunki licytacyjne jako  to 

a k t zastawnego opisania i ocenienia w tu -  
I sądowej rc g is tra tu rze  przejrzane być mogą.

Koznarno 31 m er ca 1876.
1(2361 2 - 3 )  O b w i e s z c z e n i e ,
| L . 1036. C. k. Sąd powiatowy w Krze- 
f sxowicach pedaje do w iaw doracści, że na 
| zasadzie uchw ały o. k. Sądu krajowego wyż- 
| szego w Krakowie z dn ia  17 lu tego 1876 
! 1. 86 rozpisują się nm<ejszem celem zaspo- 
| kojenia kw ot 13 zł. 60 e t ,  13 zł. 50 et.

i 13 zł. 50 ct. i procentów od kwot tyc li 
! w kwocie 30 ct. dale j celem zaspokojeń..
! kwoty 119 zł. 67 ct. z procentem  zwłoki po 
j 9%  od dnia  w niesienia niniejszego podam  a 
| a po 120/0 nadal, publiczną sprzedaż r e d -  
i ności pod 1. 1 lit- b/15 w O kleśny położonej 
!. d łużn ika M arcin* S o łtysik  w łasnej w trzech  
i term inai li t. j. w dniu 19 czerwca, w dniu 
I 24 lipca i  w dniu 21 S ie rpn ia  1876, każdą

w arunkam i
Cenę wywołania wynosi w artość sza

cunkowa w kwocie 250 zł. w. a., a  wadyum 
I00/q z  te j sumy w kwocie 25 zł. w- a.

P ro tokół zastaw niczego opisan ia w tu t. 
sąd. reg is tia tu rze  wraz z resz tą  w arunków  
lieytacyi przejrzanym  być może.

Krzeszowice 25 lutego 1876.

Gazeta Lwowaka Nr. 125 z dnia 1 czerwca 1876.
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wartość
SBertt)

92 |
93 |
941 
93 
96)
97
98 I
99 

100 |
101 
192!
103 
H>4 
105 
10G
107
108
109
110 
1 1 I 
112 
i 13
114
115
116
117
118
119
120 
121 [ 
1 2 2 1  
123]
124
125 
120
127
128
129
130
131
132
133
134
135
136
137
138
139
140
141
142
143
144
145
146

147
148
149
150
151
152
153
154
155
156
157
158
159
160 
161 
162
163
164
165
166
167
168
169
170
171
172
173
174
175
176
177
178
179
180 
181 
182
183
184
185
186
187
188
189
190
191
192
193
194
195
196
197
198

Krzeszowice
Tarnów

Kraków m iasto
V

n
Nowy Sącz

n
T)
»

S tary  Sącz 

Jarosław

»

n 
n 

. i>
Stanisław ów

n
»

K arol Lew iński 
W inkler Ch.
Biiustok B.
Laugfort 
W iluszy Józef 
F riedm an  Moses 
Zawadzki 
Feigendorf 
S teinberger 
W achsman Moses 
E ngel Moses 
H ofm ann Anton 
M arkus Jonas 
M etzker Ju d a  
John  Hugo 
N ebenstein 
Laub A braham  
B erkstein  Ausel 
Kurol Józef 
Pogatkow a A nna 
D usza K atarzyna 
Panek E lżb ie ta  
Poliński S tanisław  
Kowalski F ranciszek  
Cichowski Ja n  
„kot Tom asz 
Głowacka K onstancya 
Gusiorowa F ranc iszka  
Misiak F ranciszek  
K isielewski Józef 
Kurkowski Józef 
C ap tar W ojciech 
Suchodolski Karol 
Schwebel Chaskel 
Weis? Wolf 
Moton Józef 
W istre ick  Sim che 
Żm igrodzki Ja n  
M archuta Jakób 
Haske Moses 
Leiber Je n ta  
Czuba Józef 
Schwebel Chaskel 
Gołosm ski K onstanty 
Schm idt Józef 
Gutm au Salam on 
P ie trusk i Ja n  
Lętow ski 
Lipiecki 
Seidenweber 
Jakób F ischer 
Józef H aw elka 
Jakób  Deresiewicz 
Teodor M łyniec 
Stow arzyszenie poczt 

mistrzów 
Buczek E lżb ieta  
Lwowska stacya kolej 
Gaweł Józef 
Sym Em il 
B lum eukranz Jakob  
Boscowitz M aurycy 
W iper B arucb 
H ellm ann 
H uda ŁfA  
Jęd rzej Milewski 
K atarzyna S iarku ła  
Wasyl F acbs 
Hersz R ostoker 
Salam on Askanazy 
Mendel F ingerl 
Chaim B orer 
Israe l D ra ttle r  
M. Porem ba 
B arie Feldberg 
Salam on Askanazy 
M aier R osenblatt 
Salam on K ader 
Max W ertschitzky 
Josel K reutner 
Antoni Kam iński 
Mechel Scbarf 
Y ictor D ruker 
HersMi Rostocker 
Arnold Ilifka 
M. P erl 
lubelska 

_,e]bisz K aner 
Zwierzchność gm inna

n
»
n
*

Kraków
Ujbely
T-szalek
Brzesko
Rzeszów
L iszka
Cborostkó w
Przecław
Przem yśl
Ungbyar
Rymanów
B rzostek
Ułaszkowce
Żm igród
Odessa
Ilebersdorf
Mielec
B uza
W ojnicz
B rzesko
Tuchów
Żabno
Krosno
Żabno
Pilzno
Tuchów
Przem yśl
Kolbuszów
Czermin
Grybów
Żabno
Tuchów
Kraków
Ropczyce
Gorlice
Jasło
żm igród
W innica
Ropczyce
Dembica

n
Pilzno
Ropczyce
Lwów
Tuchów
Dzików
Sam bor
Russie
W arszaw a
Russie
Oświęcim
W iedeń
Tylicz
Tuchów
Zaleszczyki

N euM etten
Gródek
R aba
Dynów
R aw a
Lwów
W iedeń
Dzików
Bołszowce
Zagórz
Bielitz
Storożynec
Nadworna
Śniatyn
Jabłonów
Kołom ea
Buczacz
Lwów
Buczacz
Śniatyn
Niżniow
Tłum acz
Przem yśl
K ołom yja
Kraków
W iznitz
Kuty
N adw orna 
W ojniłów 
H orodenka 
Tarnopol 
Czerniowce 
H alicz 
B rody 
Brzozów 
Lim auowa 
Bochnia 
W ojnicz 
Kamionka 
Andrychów 
Trem bow la 
W adowice 
Myślenice 
Brzostek 
D obrom il 
Żółkiew 
M ikołajów 
B iała
Czerniowce 
Przem yśl 
Nowy Sącz 
Ropczycę

waga
©eroidjt 

fnt. I łu t.

portorium] 
iporto

uwaga

Stumerlung
zł 1 e t. U H  Ct

16

70

90
50
75
59

50

3 
1 
5 

20 
28 
40 
25 
20 

1 
1 

18

69 
4' 

110 
36 
60 
30 
12 

1 
5 
5 
5! — 
2 |- 

10 
25 
25 

2 
10 
10 
50' 

200 
10 
5
3 

1 0
5 

50 
5 

100 
1

12
5 

13
4
6 
3 
2 
2 
l 1

15 
30

50
70

2
95
8
2
2
1

5
10

3
5
5

10 '

10
5

10
5
5
5

20
10
2
5

10
3
3

10
2

311/'

4

6
•20

10

5
2

4 kil

21

8
25

53/io
5

15

6c/io
3s/io

10

10
25

6/io

l*.io
3 5 10 
31/io 
l 2/io 
6/io 

14,10 
G/10 
6/io 
5/lo

1
l 6/io
7/io

13/io 
1
5/io 

l 5/lO 
4c/io 
1

710 
ł 3/10 
L /10 

°-io
H /10 
1

7/io
l 5/lO
2/io
6

4 7 ID 
16 
15 

10 gr 
8 

19

50

1
1
1
1
1
2
1

50

50

50

50

l 1, 10 —

13
52
56
32
42
82
20
63
14 
62 
48
42 
60 
45
43

42

38 
40 
38 
32 
36 
32 
32 
32 
54 
42 
45 
51 
13 
32 
42 
42 
36 
42 
36 
■25 
42 
42 
42 
32 
42 
18 
32 
16 
49 
55 
23 
19 
42 
63 
32 
12 
17

bauknot 
różności (d iv ) 

książki 
druki 

książka 
różności 

d ruk

zlot:) rzeczy 
kolczyki 

druk 
próbki 

srebrne prążki 
wzory 

k a r ta  przekazu 
pism a 

przekaz 
pism a

banknoty
pism a

w
pisma

banknoty
pism a

4/io 0
VI10 6
*ho 1 !5

39/io 1 _ 15
__ I — 56
l 4/io _ 12

15 3 4
8/io _ 42

12,10 — 13
7/10 20
7/io 25
VlO 36
5/io — 26
4/io 33
4/ł0 — 26

— — 26
25/io -_ 42

9/io 42
4/io 36
4io — 36
4/)0 — 39
7/io _ 26
4/io — 40
4/to — 26
7/l» — 50
4 10 — 36
7/l0 — 36
5/io — •26

— — 26
25 — 36

15/io — 42
15 — *5

6 — 32
6 — 42
67/io | — 46
52/io — 56
85/io — 56
65/io 1 — 66
6 I — 42
54/io — 66
65/io 1 — 42
9 1 — 66
65/io — 66
53/io 1 — 46
6s/io — 56
65ńo — 42
65/io 1 — 42
6 — 76
6 — 42
85/io — 56
65/io 66
64in ■ 11 56

T?
przesy łka  cłowa

n
n

książka 
zegar
pism a

n
dru k i

banknoty

banknoty 
różności 

»
okulary
bielizna 

| naterya do szcepienia
różność 
banknoy

n
pism 

*
V

pism

ożnosci
buty

litografia
wzór

broszur?

(2418 2 - 3 )
3 . 22440. aSom f. f Sentberget SanbeS* 

©eridjte roirb f)iemit befannt gemadfi, bafj 3ur 
igereinimngimg ber ©umrne non 1360 fl. c. DL 
oher 1428 fl. 6 29. f u. @. nad) SLbf^lagbeś 
barauj erljobeneu 33etrage§ non 1299 fl 41 fr 
0. 2B. bie ejehitine Dieli^itotion ber itt tóemberg 
sub 3ir. 23534 gelegenen bem Jakób  M enkts 
geljorigen 9ieali(dt unb sraat in eineiu einjigeu 
Sermine am 26 3 uni 1876 itm 10 llljr 18. 
DiUtagS ju ©unfteu ber Sara  Rebek* Fiec- 
ker unb beś Jakób F iecker euenturC audj 
uuter bem ©djćUjungsroectlje ftatlfinben roirb, 
roobei ber letjtere bie ©mume non 6184 fl. 
c Di ober 6493 fl 791/2 0. Sb. betragenb 
ulś 2lu§rufśprei§ feftgefefjt roirb.

28egett ber ndljeren 2lu§binfte merbeit 
bie ftaufluftigen en bie f. g. Diecgiitratur, an 
bie ©tabttafel unb bas f. f. ©teiier = 3lmt ge= 
roiefen.

£emberg am 13 Dlai 1876.
(2413 2 — i j  l i  a  y K i .

Nr. 1975. C. k. Sąd powiatowy ogła
sza, że Józef* Pirogow icza, w łościanina z 
N astasow a uznano za m arnotraw cę 1 n&dauo 
mu k u ra to ra  w osobie D aniły  W ojtyszyna, 
gospodarza z N astasowa.

MikuBńce dm a 8 m aja 1876.
(2402 2 — 3)

L. 940. D nia 20 czerw ca,du ia  1S lip- 
ca i 17 sierpom  18/ o r., każdym razem  o 
godzinie 10 rano, odbędzie się w tutejszym  
sądzie publiczna L cy ticya  realności Nr. 40 
właściwie 7u w Kawenczynie, d łużnika W oj
ciecha Kocbasego własnej na, zaspokój on.e 
p re ten s ji p. M acieja Seduika w kwocie 40 
złr, w. a. z pu. i p Józola k e tta  w kwocie 
100 złr. w. a  z pu.

Cena wywołania wynosi 700 złr., wa- 
dyutn 70 złr. w.

Ilesztę warunków  wolno p rzejrzeć w 
reg istra turze sądowej.

C. k. sąd powiatowy.
D ębica duia 25 kw ietuia 1876.

(226:3 2— 3) 4#l»w4e8sEcaeni<e.
L . 5537. 0 . k . sąd powiatowyr w S ta 

rem mieście podaje do powszechnej wiado 
mości, że w spraw ie Z ak ładu  kredytow ego 
włościańskiego przeciw Mikołajowi 1 K a ta 
rzynie T erebucko lo7 złr. 51 ct. a. w. z pu. 
dozwolono przym usową publiczną sprzedaż 
realności pod 1. k. 226 w Starem -M ieście 
położonej, dłużników własnej, ciała tabu larne
go m estauowiącej, z w szystkiem i do tej r e a l 
ności należącemu, w pro tokole opisania z 
dnia 17 1 stopada 1869 r. J. 2966 opisane- 
mi g runtam i 1 inuem i przynależytosciaini, 
k tó ra  to sprzedaż w Łrzecn term inach  t. j. 
dnia 23 czerwca 1876 r„  dm a 14 Lpea 1876 
1 duia 4 sierpn ia  J876 r . o godzinie 10
przed poiud. w tutejszym  sądzie się  odbędzie.

VVarunki licytacyjne mogą być w tu -  
sądowej reg is tra tu rze  przejrzane.

S ta re  M iasto duia 27 listopada 1875. 
(2270 2— 3) O b w le s E C E e m e .

L . 4627. C. k. sąd powiatowy w Starem  
Mieście podaje do powszechnej wiadomości, że 
w uprawie Z akładu kredytowego w łościań
skiego przeciw  Luciowi i Jew ee Skryp o 95 
złr. 92 ct. a. w. z pu. dozwolono p rzym u
sową  ̂publiczną sprzedaż realności pod 1. 
k. 107 rep. 191 w Leninie wielkiej położonej 
d łużnika własnej c ia ła  tabularnego m estano- 
wiącej z wszystkiemi d i  tej rezlności nale- 
żącerni w protokole opisania z dn ia  26 s ie r
pn ia  1871 r. 1. 2852, opisanemu g run tam i i 
innem i prayuależytościam i k tó ra  to sp rze 
daż w trzech term inach t. j .  dnia 21 lip^a 
1876 r., du ia  10 sierpnia  1876 r. i duia 24 
sierpnia  1876 r. o g idzmie 10 przed p o łu 
dniem w tutejszym  sądzie się odbędzie.

W aruuki licytacyjne mogą być w tu - 
sądowej reg is tra tu rze  przejrzane.

tótare-M iasto 24 wrześu a 1875.
(2371 2 —3) E d j  K t .

L . 56 o 1. Sam borski c. k. Sąd obwo-
uowjp uJaid&iiiiiij zc celsm prG-
teus i Jako  ba S ternheim a 699 zł. z pu. egze- 
kucyjna sprzedaż połowy realności fizycznie 
me oddzielonej pod 1. k. 17 i c*łyj re a ln o 
ści pod ł. k. 48 wras z funduszem  gospo
darczym  w Sam borze (Pow idow a) pełożo- 
nycb. ciała tabularnego nie stanowiących 
Jau a  -bugnata wiusnych w dwóch teriniziach 
dn ia  5 k p ea  1 duia 19 łrpca 1876, każdym  
razem  o 10 godzinie rano  w tu tejszym  S ą
dzie przeprow adzoną zostanie.

R ialności osobno sprzedane zostaną, 
a  w raz ie  nieosiągnienia na tych term inach 
przynajm niej ceny szacunkowej do lżejszych 
warunków term in  na  20 lipca 1876 o 9 go
dzinie przed południem  się wyznacza.

W adyum od pierwszej realności wyno
si 22 zł. od drugiej 94 zł.

Reszta warunków, ak t opisania i oce
nienia w reg istra tu rze. sądowej przejrzeć 
można.

O tej licytacyi uw iadam ia się w szyst
kich niewiadom ych w ierzycieli, którzyby w 
m iędzyczasie praw o zastaw u uzyskali, lub 
którym by uchw ała licytacyjua wcześnie do
ręczoną być nie m ogła do rą k  ustanow io
nego k u ra to ra  adw. Dr, E hrlicba , i prze* 
niniejszy edykt.

Sam bor 25 kwiełuia 1876.
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199 
2 nO 
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204
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264 
2G5 
266 
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277
278
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232
283
284
285
286 
237 
288
289

290
291
292
293
294

295
296
297 
29 3 
299

Stanisław ów Zwierzchność gm inna

Trzemy śl

Leżajsk
Sambor

W 77

Aleksander R ogaliński 
Isali W eeksler 
Beer Lang 
Józef Fechtdegen 
H agla księgarnia 
K arolina Zygm unt 
Arnika
Ba ruch Karmel 
W łodzimierz Dziedu- 

szycki 
Dr. Epstein 
W olf Sigmuud 
A. W imber 
Puk
Izak  Penner 
Moses Kuobol 
Rubin SprecUsr

Żywiec
Zaleszczyki
Sanok
Kraków
Jordanów
Maków
Biecz
Załośce
Niżankowice
Kolbuszowa
S tare  m iasto
Gorlice
Szczerzec
K alw arya
Pilzno
Lanckorona
Bobrka
Jarosław
Bobowa
Mmlec
Łupków
Niżankowice
Mościska
Rzeszów
Wiedeń
Lwów
Wiedeń
Tarnów
Lwów

I Drohobycz 
I Kraków 
l Passau 
Russie 

i Lutow iska 
Kolbuszów 
Drohobycz

Bochnia

Brzesko
S trzeliska
Kołomyja

30
301
302

Brzeżauy

Lwów dworzec

Touste 
G ró lek  obok Lwowa

Lwów m iasto

yj r

B erisz Zoref 
W ilhelm K ats 
Leib Scliauder 
Mendel P inner 
Abug K ornhauser 
Abug K ornhauser 
C haskel Mossing 
Jan  Adamiec 
M. Reines 
Antoni Zaru. ki 
Jak ó b  Białkowski 
W ładysław Ilolm lein 
Szymon Gawlewicz 
IL rsz Schenfeld 
Josel H erbst 
M odesta Czosnowska 
Sam uel Jagerm ann 
Antoni Markowski 
M erbur adm inistracya 
Kruczkowski 
F ranciszek B ier 
J .  W iscbbofer 
L  Siedlecka

D. Sojka 
Felix  Piankow ski 
Ioyk F id e re r  
Józef Obst 
Józef A rtu r T aglaner 
II rycyna 
Benesz 
Rogoziński 
Paulina L eikert 
Osias Schorz 
Zweig (bracia)
Rawicz 
D nmiczek 
Hoffma en 
S teier 
Kowal 
Tenner
Ludwik Borszcz 
A lfred Kauski 
Salam on B linder 
Ignacy W olf 
W ładysław D unin 
Zufia S ekulanka 
Ludwik Romer 
W eiss syn 
Józef Gawlikowski 
Mendrychowski 
M arcela Roszeńska 
C k. U rząd z a s ta 

wniczy 
K arol Popowicz 
T auba Spinał 
E s te ra  L anger 
M arok Horowitz 
K arolina W itzenkau- 

sen
R abin Zausm er 
Franciszek K otrul 
M alaia W einlos 
W ołowski 
W łodzimierz B e re 

zowski 
S ara R yfka D aks 
Jau  K arpiński 
U rząd pocztowy

Czerniowce
Dolina
Borysław
L utow iska

M ajdan T arnobrzeg
Łupków
Rzeszów
Olesko
Sosnowiec
Dobromil
Rudnik
Chrzanów
Mikołajów
Jezierna
Kossów
śuiatyn
Wiedeń
Wadowice
Kałusz
Gzotniowce
Horodenka

Skole
Czertowiec
T łuste
S tan isław ów
Dobling
Zadworzo
Przemyślany
Kozowa
Stryj
Przemyśl
Kraków
Brzeżauy
Lwów
Tarnopol
Kamień
Luba ‘zow
Olesz^ ce
Stryj
Brody
Czerniowce
Kraków
Tarnopo
Grybów
Stanisławów
W iedeń
Ł ańcu t
Radziecbów
Kraków
Wiedeń

Buczacz
Oleszyce
Dolina
K rem enczuk
Koszyce

Stryj
Butscbowitz
Bursztyn
Kraków
W iedeń

M osty wielkie
P rzem yśl
Berno

wartość
SBertł)

waga
©enńdjt

portorium
$orto

nu i f uw aga

Stnmerfuna
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1
1
1
1
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56
oO

10

25

50

20
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4 

20 
20 
20 
30 
20

5 
10 
20

5
10
16

C\
aa

175 
5 

10 
15 

3 
10 

1
50
20

200
2

12

Kgr

30

1
11

4
11

5 —
io!—

u —

1 50

5 I 
10
2 
2
2

i o | -  
2i50 
5 —  

500 -  - 
5 — 

11  —  

100  —  

100 —  

2 — 
5 6 

40 —  
10 — 
5 —  
2 —  

1 0 -  

5 — 
9 ~
8 |

10 —

5 —

50 — 
2 6 -

5 j' 
lOOj—

4|—

10,— 
5 

20 
3 
7

20 '

6 
6 */ 
C5/io 

10 
53/io
5 2/io
64/io 
C4/io 
65/io 
7
G5/,o
6 
65/io 
52/io 
G5/io
53/io 
53,io 
6 
53/io 
6W0

1 gr.
1710
8Ao
5/10

20 
10
249/io

76
42
56
76
56
5G
5G
42
56
66
46
66
42
66
66
6C
42
46
56
66
42
26
32
63
59
10
82
15
69

15 | -

15 
2 
1
23/io 

8/io
1
8/io 
6lio

1
1
1710

20 
2
l 5/io 
8/.o 

l 3/io 
U/2 

25
-  I 1

■'ho 
l 3/io 
9/io 
7/io

17 
15
22

3
15 
15 
21 

1
25

8/io 
4/io

12 
13 
12
G8/io g 

7/iog
5bog 

24
7,10 
5/io 
6/l.

32/io

3/io
7to

u /10
4/io
5/io

p /10
1
8/l0

7 x0

4/io
4/10]
7/l0
1

5/io!
1 Vio
2

i 3/io:
4/10

42
90 
44
30 
26 
18 
26 
26 
26 
58 
36
31 
26 
2G 
42 
56 
20 
18 
24
89
90 
47 
42 
13 
18 
26
41 
72 
70 
36 
36
32 
32
42 
32 
42 
18 
60 
42 
32
32
33
41 
60 
18 
13
42 
36 
42 
42

42 
25 
CO 
18 
20 
18 
50 
42 
36 
20 
25

42 
36 
36 
36 
46

5
42
46

broszury

42
36
25

papiery

książki
różaości

wzory
w

dzwonek

pakiety
różaości
wzory

pism a
»
Ti
Ti

pism a

rubel
fotografie

pism a
fotografie

pisma
dokum ent

niewiadomo
przekaz

przekaz

przekaz
V

I s t
pisma

w
banknot

Ti

losy
?
?

olejek
druki

V
?

żolazo
pieniądze

pism a
fotografie

książka służbowa 
b an k n o t 

kupon
n

bst

p rze k az

fotografie 
weks 1 

papiery
n
n

kw it
dokum ent

(2360 3 —3) E d y k  t
L. 3058. C. k. Sąd powiatowy w B rże- 

żanacb zaw iadam ia niewiadomego z życia i 
m iejsca pobytu Teodora Halkiewicza, że pod 
dniem 8 kw ietn ia 1876 1. 3058 Józef i T e 
resa małżonkowie Zawadeccy wnieśli pozow 
przeciw niemu i innym o uznanie praw  w ła
sności d> realności pod 1. 160/413 w B rze- 
żanacb i zainU bulow anie takow ych, że t e r 
m in do rozpraw y sum arycznej na  dzień 3 
lipca 1876 wyznaczony został i tem uż na 
k u ra to ra  Dr. H enryka Fm kelste in  a na za 
stępcę tegoż Dr. K ar la  G ottbeba z B rze- 
żan ustanow ieni zostali

Oraz wzywa się niewiadomego z życia 
i m iejsca pobytu  Teodora H alkiewicza przez 
edyk ta , aby ustanow ionego k u ra to ra  p e łn o 
mocnictwem i  inform acya zaopatrzy ł lub 
innego pełnom ocnika sobie o b ra ł i sądowi 
oznajm ił. C. k. Sąd powiatowy 

B rzeżauy dnia 7 m aj* 1876
(2267 3— 3} O b w ie S K C z e u ie .

L . 5536 C. k. sąd powiatowy w S ta 
rem  mieście podaje do powszechnej w iado
mości, że w spraw ie Z ak ładu  kredytow ego 
włościańskiego przeciw likowi Ilewko o 150 
z łr  a. w. z p a ,  dozwolono przym usową pu 
b licm ą sprzedaż realności pod 1. k. 142 rep.
38 w Wołoszynowie d łużn ika  własnej, ia- 
ła  tabularnego nie stanowiącej z wszystkie- 
mi do te j realności n&leżącemi, w protokole 
opisania z d n ia  9 m aja  1871 r , 1. 1426 0 - 
pisanemi gruntam i i imiemi przynależylo- 
ściami, k tó ra  to sprzedaż w trzech term inach 
t, j .  dn ia  23 czerwca 1876 r. dn ia  14 lip 
ca 187t r. 1 dnia 4 sierpnia  1876 r . o g o 
dzinie 10 przed południem  w tutejszym  są 
dzie się odbędzie.

W arunki licytacyjne mogą być w tu - 
sądowej reg is tra tu rze  przejrzane.

S ta re  M iasto d i i*  27 lis topada 1875. 
g (2439 3 —3) O b w i e s z c z e n i e .

L . 5330. C. k. sąd  powiatowy w 
B ursztynie podaje do powszechnej wiado* 
mości, że celem należytości c. k. uprzyw. 
zakładu kredyt, włość, we Lwowie w ilości 
250 złr., a  w zględnie 187 złr. 39 ct. a . w. 
z p n , odbędzie się w B ursztyn ie  dn ia  8 
czerwca 1876 r., dnia 14 czerwca 1876 r. i 
28 czerwca 1876 r., o 10 godzinie przed 
południem  publiczna sprzedaż realności S te 
fana Wołoszyn własnej, pod Nr. 245/55 w 
B ursztynie położonej, ze wszystkiemi do tej 
realności należącem i, w protokole zastaw ni
czego opisania z 20 Października 1870 r  1. 
2336 opisanem i gruntam i i innem i przyua- 
leżytościami, c ia ła  tabularnego  nie stan o 
wiącej a  na 700 złr. a. w. ocenionej.

N a pierwszym i drugim  term inie re a l
ność na  Boy tacy ę wystawiona Dędiie ty lko 
za cenę szacunkową lub za wyższą, zaś na 
trzecim  1 za niższą cenę sprzedaną.

O czein się chęć kupiom a m ających 
uwiadam ia z tern do łączeniem , że każdy 
chęć kupienia m ający złoży przed licytacyą 
do rąk  komisyi licytacyjnej jako zak ład  kwo
tę  50 złr. a. w. i przejrzeć może dalsze w a
runki licytacyi w tusądow ej reg istra tu rze. 

B ursztyn  dnia  4 kw ietm a 1870.

(2351 3 - 3 )  U  d  y  k  t .
L . 7030 C. k. Sąd obwodowy w P rze

myślu otw iera niniejszeta i ogłasza konkurs 
na wszelki luchom y gdziekolwiek znajdujący 
się, i na  cały nieruchom y w krajach w k tó 
rych ustaw a konkursow a z dn ia  25 g rudn ia  
1868 obowiązuje znajdujący się m ajątek  p. 
D. Dawida 1 m ianuje paca  c. k. ad juuk ta  
sądowego A leksandra Stobieckiego kom isa
rzem  konkursowym z połeceaiem, ażeby opie
czętowanie i spisanie m asy konkursowej na  
tych m iast przedsięw ziął.

Tymczasowym zarządcą m asy konkur
sowej m ianuje się p. D ra  Skórskiego z za
stępstw em  B aum felda i wszystkich wierzycieli 
wzywa się, ażeby na  term inie I czerwca 1876 
o 9 godzinie przed południem  z dowodami 
swych wierzytelności d la  zatw ierdzenia tym 
czasowego zarządcy m asy 1 tegoż zastępcy , 
tudzież wyboru w ydziału wierzycieli w obec 
kom isarza konkursowego się staw ili.

D la zgłoszenia w ierzytelności do masy 
konkursowej wyznacza się term in do 20 
lipca 1876 w którym  to term in ie  wrszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania m ają, 
w ierzytelności swe chociażby się naw et o 
nie spór ju ż  toczy ł, w Sądzie tutejszym  
a  to  tern pewniej zgłosić m ają, ileże w ra 
zie przeciwnym skutk i praw ne ustaw ą kon
kursow ą zagrożone dosięgną.

Na term in ie likwidacyjnym  k tó ry  się 
d n ia  IOego sierpnia  1876 odbędzie w inni 
w ierzyciele płynność zgłoszonych poprzednio 
wierzytelności, oraz porządek w którym  do 
zaspokojenia przyjść m ają wykazać. N a tym  
że term inie wolno je s t wierzycielom w m ie j
sce dotychczasowego zarządcy masy, tegoż 
zastępcy i w ydziału wierzycieli, inne osoby 
swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje Sąd do wi&domoś i, 
że d tlsze ogłoszenia w tęj spraw ie konkur
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy

( „Gazety Lwowskiej".
Przemyśl 20 maja 1876.
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303 Lwów m iasto U rząd pocztowy Berno . _ __ __ 25 — — dokum ent

304 Jj *ł M ichał M ajkut Tarnów 14 — 5 10 — 49 — — Ti

305 łs f i Adam Knapp Podzam cze 20 — 6/lO — — - -
306 )) fi G abriel G rabow ski M ajdan 500 — 13/lO 1 87 — — znalezione w skrzynce

307 n Ilan d Manów 2 58 — — — — — JJ
308 Chaim Diamand Skoie 1 — 2 - 36 — — fi
309 fi

Ferdynand Madejewicz Kio w 490 — % 0 1 10 — — weksel

310 fi n M ajer Miscbel Szczerząc 30 — 1 — 26 — — obligacya
311 łS f f M aurycy Laufer Lubień 2 — i Uio — 15 — — f i

312 f i f i E. K um pert Kałusz 25 — 2/10 — 33 — — kw it
313
314

n

ry f i

Józef T erkeltaub  
Ed.vard  K um pert

Wiedeń
Kałusz

10
25

—
4/10 __ 35 __ —

JJ
kwit

315 fi f i Lauer H erbar Berno 2252 —• ,2 l /10 4 50 - — w
316 fi U rząd podatkow y Brody 27 — 2 — 36 —• — J) ^
317 n f i E duard  K um pert K ałusz 25 — 5/lO — 33 — — kwit
318 f i f i Ferdynand  Scbeeber S try j 20 — 8/l0 — 48 — — papiery  wartościowe

319 f i f i W ysocki Drohobycz 4 — 5 — 42 — — f i

320 JJ Izak P ilzer Tarnów 10 —• 19/l 0 — 46 — —  ̂»
321 jj f i Louis Bobrowski Gorlice ' 20 — 7/l0 — 53 — — obligacya
322 f i fi B randel Soferu S trzeliska 20 — 5/l0 — 26 — — f i

323 n fi W icenty P iasecki Tarnopol 2 — f/io — 36 — — prom esa
324 fi Laski Sokal 5 — 3/lO — 42 — — f i

325 fi Lewicki Lwów 1 65 — — — — jj

326 fi f i Tytus Janow ski Przem yśl 3 — 4/l0 — 36 — — jj

327 n fi M arka Sajdak Nowy Sącz 2 - 2Wio —- 40 — dokum ent
328 f i f i P io tr K auiski Kraków 2 — 7/io — 40 — — f i

329 jj II J . B ernim kam Hlińsko G— 9/lO — 50 — •— f i

330 Ire  O rgut B raila 2 — — — — -— n

331 fi Teofil H arnw olf jNadwórna
O derberg

3 71 2 10 — 48 — — kwiaty
332 f i Giowani Somma 5 — 4 15 1 70 — — f i

333 f i f i N. L ubień W iśniowczyk 2 — 20 — 42 — - druki
?334 f i Fischer Sam bor 3 5 8 — 42 — ■ —

335 f i E. Malewski Brzeżany 4 80 4 — — 42 — — kalendarz
336 fi f i M ichał G luksdorf W arszaw a 3 — 2 15 — 5/71 — — książki

337 fi Bischoff Zaleszczyki 2 80 8 — 56 — — ?
338 E m ilia  G rabowska Stanisław ów 4 — 14 — 36 — — książka
339

jj
fi Józef Angerm ann Kurowice 5 — 6 25 — 32 — — ciasta  (zniszczone)

340 n n Klug Zaleszczyki 1 - 1 — 46 — — różności
341 n G ołaszewski Miejsce — 96 1 25 — 56 — — książki
342 f i K. Solski Biecz 2 — 4 — 46 — obraz

343 fi f i M. Solecki F ry sz tak 2 — 4 — 42 — - n
344 J . K ilar w 2 _ 4 — 44 f i

345 f i B. W aleitni W iedeń 8 — 4 20 — 4 Gurni elasticum

346
f i

f i J . M olnar Biecz 1 — 4 — 46 ■— obraz
347 f i jj M. Jasiń sk i Grybów 2 — 4 — 46 — - f i

348 f i fi G artner S try j 96 1 — — 42 — n

349 i i f i Reisel F riedenberg Kałusz 10 __ 28 — 18 — jj
350 n n K. Gorlicki Ciężkowice 2 --- 4 — 46 — — jj
351 f i » H. L ępicki Grybów 2 --- 4 — 46 1 w
352 jj K. Radom ski Biecz 2 — 4 — 46 - jj
353 fi jj E. W idzirz Rzeszów 2 --- 4 — 42 »
354 jj F . Dem nicki W 2 -- 4 — 42 — — JJ
355 f i f i E . C iepliński W isznia 2 --- 4 — 60 - — »
356 f i A. P rzelipsk i Olpiny 2 --- 4 — 46 — — JJ
357 f i A. W ojnar Jarosław 2 — 4 — 42 — JJ
358 f i B. Rutkow ski f i 2 --- 4 — 42 — ■— JJ
359 jj S. Lisowski Sam bor 2 --- 4 — 42 — JJ
360 jj A. D rążek D rohobycz 2 4 42 — — JJ
361 jj T. W ebelan Żółkiew 2 --- 4 — 60 — — JJ ̂
362 jj Mojżesz D ornfeld Chyrów — 50 15 — 36 — — papier
363 JJ Józef Lukasiewicz Olesko 20 _—. 4 10 — 42 — — suknif.
364 JJ Aades S kała t 1 — 1 15 — 42 — — gwzeta
365

f i

JJ T. G luziński Bochnia 2 — 4 — 46 — — obraz
366 JJ J . Pilon Dąbrowa 2 — 4 — 46 — — JJ
367 JJ M. Sm oliński Zassów 2 — 4 — 59 - — JJ
368 n >J S. K. A ugustyniak Radom yśl 2 — 4 — 46 — — JJ
369 f i f i Bielański Dąbie 2 — 4 — 46 — — f i

370 JJ J. Suwoda Zassów 2 — 4 — 46 — — f i

371 JJ T. Szczudło f i 2 — 4 — 46 — — f i

372 f i JJ R. K. T abaczyński Szczucin 2 — 4 — 46 — — JJ
373 9 JJ L. Tarczyński Bochnia 2 4 — 46 — — JJ

374 f i JJ L M ajka JJ
2 4 — 46 — — ł i

375 f j JJ Sierpiński Tłum acz 2 21 1 15 — 18 — — JJ

376 f i A. de Rawicz Siedlecki Czerm in 2 4 — 46 — — f i

377 JJ A Kuczek Ryglice 2 4 — 46 — —

378 J) R. L epiarz Szczucin 2 — 4 — 59 — —
JJ

379 t) J. B obiński Mielec 2 4 — 59 — — jj
380

f i

f i f i J. Grabow ski Nowy Sącz 2 — 4 — 59 — —
JJ

381 JJ B. M ichałek B ochnia 2 — 4 — 59 — — obraz
382

JJ

f i fi R. Boryczewski Łącko 2 — 4 — 46 — —
55

383 f i L. K rzem ski Bobowa 2 — 4 — 46 — —

384
n

f i L Kozłowski JJ 2 — 4 — 46 —
JJ

385 « JJ M. O brocbta Mielec 2 — 4 — 59 — —
386 JJ S. Reg Dem bica 2 — 4 — 46 —
387 99 JJ S. W arcbałow ski Kolbuszów 2 — 4 —• 46 — —
388 f i n A. K onopińska W ieliczka 2 — 4 - 59 — —
389 f i JJ de Loges Lubaczów — 96 15 — 42 — — czasopism o
390 fi M ichał B am der Zaleszczyki — 7 3 — 46 - —■ ?
391 jj Suchodolski M ielnica 15 — 16 — 70 —■ — ?
392 y> jj Bordon Firlejów — 42 20 — 32 — — druki
393 jj S. W italski Czarna 2 — 4 — 46 — — obraz
394 l i JJ J. H austecki Kolbuszowa 2 — 4 — 46 —• —
395 n A Pers Mielec 2 — 4 — 46 — —
396 f i w T. Łukaszew ski D ąbrow a 2 — 4 — 46 — —

f f

397 JJ A. Kowalik JJ 2 — 4 — 46 — —
f f

398 n JJ W ilczyński Jarosław 1 15 f-8/io — 42 — - it

różuości
399 f i f i J . Łom nicki Pilzno 2 4 ■—■ 46 — — obraz
400 » S. Kuwik Kolbuszowa 2 — 4 — 46 — -
401 f i f i Gliński Ropczyce 2 — 4 — 46 — — JJ

402 f i y> J . Rebczyński Dąbrowa 2 4 46 — — £
403 f i J. Smolen JJ 2 4 46 — —
404 fi fi Bazyli W arczuk K ołom yja 2 50 j 25 42 — —

JJ

książki
405 n n M ichał Onyszkiewicz B ursztyn 1 10 7 5/10 42 — — bilety
406 n n K, Solarski Radom yśl 2 — 4 59 — — obraz
407 f i jj A. W eisskopf Kolbuszowa 2 4 46 — —
408 f i jj Józef D eutsch Ujheiy 1 20 — 66 — — ?
419 n fi J. W eisslak M ielec 2 — 4 46 — — obraz
410 f i JJ Iłukiew icz K uty 1 56 1 __ 56 —- — fotografie

(2368 3— 3) E  cl y  k t.
5884. C. k . sąd obwodowy w P rzem y ' 

ślu uw iadam ia W oiciecha P ie tra szk i-w icza , 
z życia i miejsca pobytu nieznanego, tudzież 
spadkobierców tegoż z im ienia życia i m iejsca 
pobytu  nieznanych, że pp. S tanisław  i H en
ryk  h r. Konarscy przeciw niemu pozew z 
duia 30 kw ietnia 1876 do 1. 5884 o exta- 
bulacyę sumy 298 złr. m. k. czyli 312 z łr . 
90 ct. z pn. ze stanu  biernego dóbr L u to 
wiska i Cbrewfc w nieśli, k tóry uchw ałą z 
dn ia  3 m aja 1876 do 1. 3894 do postępo
wania pisemnego z term inem  w niesienia o- 
brouy do dni 30 zadekretow any został.

Oraz ustanow ił sąd dla tegoż pozwa
nego ku ra to ra  w osobie p. ad  w. Fełsztyń- 
skiego, z zastępstwem  p adw. D ra Łużec- 
kiego, i poleca pozwanemu ażeby co do swej 
obrony z kuratorem  się porozum iał, lub  innego 
pełnomocnika sądowi w czas p rzedstaw ił, 
inaczej skutki zan iedbania sam sobie przy
pisać będzie musiał.

Przem yśl 3 m aja 1876.
(2423 3— 3) m  ul y  k  t .

L. 308. W myśl orzeczenia c k. N aj
wyższego trybunału  z dnia 28 m aja 1875 
do liczby 3832 wzywa Sam borsko-Przem ys
ka c. k. Izba no taryalua  w Przem yślu s to 
sownie do § 25 i 29 ust. z dn ia  25 lipca 
1871 Nr. 75 Dz. ustaw y państ. w szystkich, 
którzy wedle §. 25 powyższej ustaw y m nie
m ają mieć praw o do zaspokojenia z kaucyi 
c. k. notaryusza Wgo. Teofila Lew ickiego, 
ażeby pretensye swe w 6 miesięcy do te j
że Izby notaryalnej tem pewniej z g ło s il i , 
gdyż po upływ ie tego czasu bez względu 
dozwolonem zostanie wydanie kaucyi tej na 
zaspokojenie pretensyi Sanockiego Stówa 
rzyszenia zaliczkowego w ilości 600 złr. w. 
a. z pn.

Przem yśl dn ia  20 lis topada  1875. 
(2430 3 —3) JE <1 j  k  t .

L. 179. Sokalski c. k. sąd powiatowy 
rozpisuje celem wydobycia w ierzytelności 
Maryi M ielniczuk, a  względnie tejże praw o- 
nabywcy M ajera Pfeffer w kwocie 216 z łr 
w. a. z pn. przymusowy p rze ta rg  gospodar
stwa włościańskiego Anny B atiuk w T e r
kach pod 1. spis 73. 69, subs. 36 położo
nego ciała hipotecznego niestanowiącego na 
1300 złr. ocenionego, na dnie 30 m a ja , 27 
czerwca i 1 sierpnia 1876 w gm achu sądo
wym zawsze od 10 godziny rano. W t r z e 
cim term inie nastąp i sprzedaż naw et poni
żej ceny szacunkowej.

Protokoły  opisania, ocenienia, tudzież 
w arunki przetargu  przejrzeć m ożna w tu 
tejszej reg istra tu rze.

Sokal 20 m arca  1876 
(2421 3 —3) K  <1 y  U t .

L. 30195. C. k. sąd krajow y w K ra- 
kwowie wzywa w sku tek  wezwania ces. k r  
N am iestnictw a jako  Dyrekcyi funduszów in- 
dem nizacyjnych z dnia 14go w rześnia 1875 
L. 4765 w celu przyznania wymierzonego 
dodatkowo prawocnym wyrokiem Dyrekcyi 
funduszów indem nizacyjnych z dn ia  19 m arca
1875 L. 1405 kap ita łu  indem nizacyjnego w 
kwocie 72 złr. 57%  ct. m. k. w raz  z pro
centem  od Igo m aja 1875 za zniesione po
winności poddańczo części dóbr Gwozdziec 
w obwodzie Bocheńskim położonych do ś. p. 
Maryi W adowskiej należących wszystkich 
w ierzycieli hipotecznych ab y  swoje możliwe 
p retensye najdalej do 31 m aja 1876 w tu t. 
o k. sądzie krajowym  pod rygorem  §§. 5, 
13 i 21 cs. p a ten tu  z dn ia  8 listopada 1853 
zgłosili. Kraków dnia 29 stycznia 1876. 
(2393 3 —3) K o n k u r s .

L 332 pr. Celem obsadzenia przy 
c. k. galic. D yrekcyi lasów i domen w Bo
lechowie posady c. k. kancelisty w XI klasie 
rangi z p łacą  roczną 600 złr. i  dodatkiem  
ak tyw alnym , rozpisuje się niniejszem  kon
kurs.

Podania zaopatrzone dowodami z od
bytej p rak tyki m anipulacyjnej przy ces. kr. 
w ładzach k ie ru jący ch , znajomość języków 
krajow ych i n iem ieck iego , uzdolnienie do 
służby i dotychczasowego za trudn ien ia  nale
ży wnieść w przepisanej drodze do 25 czerwca
1876 do Prezydyuoi c. k. galicyjskiej Dy
rekcyi lasów i domen w Bolechowie.

Bolechów dnia 23 m aja 1876.
(2394 3— 3) P o z e w  p u b l i c a s u y .

L. 3676 kar. Józef K iw ak, urodzony 
w Nowej Wsi, pow iatu Kolbuszowskiego, 25 
la t liczący, stanu  w olnego, syn Rozalii Ki- 
w akow ej, wyrokiem z dnia 23 lutego 1876 
za zbrodnię kradzieży z §. 171, 173, 174 
ustęp II  lit. b. i d. 176 uk. II. lit. a. u. b. 
na szkodę N atana Zim euta w Kolbuszowej 
popełnionej w myśl §. 3 78 u. k. na dw ule t
nie ciężkie w .ęzienie zaocznie skazany ni- 
niejszem  w myśl §. 423 i 424 p. k. wez
wany zostaje , aby się w przeciągu dwóch 
m iesięcy przed sądem obwodowym staw ił 

odpowiadał za czyn jem u zarzucony , gdyż 
w razie przeciwnym w edług ustaw postąpi 
się przeciw niem u jako nieposłusznem u i 
wzbroni m u się w ykonywania praw  służą
cych obywatelowi państwa.

Z Rady c. k. sądu obwodowego 
Tarnów 20 m aja 1876.
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411 Lwów m iasto M. Wojnowski Tarnów 2 4 _  1 46 obraz
4 12 77 }) A. Kowalik Pilzno 2 — 4 — 46 — — 77
413 7? Bloch Russie 6 — IG —

3 5G — — 0

414 77 77 Mnrya Jasi ska Bukaczowce 2 2 0 — 42 —. — w oda kolońska
415 77 77 Antoni Itix W iedeń — 51 4 — 56 — — różności
416 B 17 L. Bojkowski K olbuszowa 2 4 — 46 — — obraz
417 77 77 J. B rjjsk i M ielec 2 — 4 — 46 — — 0

4 18 77 77 P. Grębosz 77 2 — 4 — 46 — —
0

419 77 77 0 2 — 4 — 46 - —
0

420 77 77 A. Mfctuszewicz 77 1 — 2 2 — 56 — — czasopism a
421 J7 77 M. D zielsk i 77 2 — 4 — 46 — — obraz
422 77 75 Robert Szczepański Rudki 4 — 3 1 0 — 54 — —- ?
423 77 77 Scbm atera Skole 5 I 6 — 42 — — nota
424 77 77 ^W. K lein Rayeza 2 — 1 8 — 0 0 — — książki
425 77 77 Natan Kenner B ełżec 2 — 5 15 — 18 — — ?
426 77 77 Potocki Dzuryn 2 50 8 — 1 8 — — różności
427 77 57 U Ciszek M ielec 2 — 4 — 59 — — obraz
428 77 55 Rudnicki Pilzno 2 — 4 — 46 —

0

429 E W olski M ielec 2 —- 4 — 46 — — 77

4 3 f 75 T ytcs M ichałowski W arszawa 2 — 17 -  -
1 1  /5 — -—- cennik

431 77 77 Hetsz Schwarz Złotniki 2 39 2 0 — 42 — — ?
432 b 77 S. Sitarski Tarnów 2 _ 4 — 46 __ — obraz
433 » 77 A. żądło Dem bica 2 — 4 — 46 —. —

0

434 77 0
M Garbi ński » 2 — 4 — 46 — -— 7?

4 3 i A. Bryndza w 2 ___ 4 — 46 .—
0

436 ff M. Mikiewicz n 2 4 — 46 __ .— 0

437 r> 75 Zuzanna (lip ińska Trem bowla — 50
1

15 — 42 — - (zniszczone)
438 77 » Arwaj Brzesko — 9G - — 56 - —■ czasopism a
439 77 77 J M gdal Tarnów — 2 4 — 46 — — obraz
440 77 55 J K opać! 77 — 2

1

4 — 46 — —■ »
441 77 77 Z. Sałacki 77 — 1 14 — 77 — — ?
442 7) 55 A. Giddwaaser W iedeń 1 40 1 2 — 76 — —. różności
443 77 77 J. Ogonkiewi z R opczyce

Tarnów
2 4 — 64 — —. obraz

444 M. Król 2 _ 4 — 46 — _ 5)
445 77 P. Basiński Tuchów 2 4 — 64 — __ n
446 77 J. K. Zygadło Tarnów 2 4 — 46 — — 77
447 Teofil Majewski Sambor 35 — 3 15 — 54 — - suknie
448 N. Jaw czek Tarnów 2 __ 4 46 — obraz
449 J. K. Jaworski 7) 2 — 4 — 46 — — tr
450 77 Chodalski Sendziszów 2 __ 4 — 46 — — 0

451 7; 77 Grzonka Ropczyze 2 _ 4 — 46 — — 77
452
453

77 M. P Janczyk 
M. Żyta

Tuchów 2 4 — 46 — .— 0

77 Tarnów 2 __ 4 — 46 _ — 77
454 w 5) J. R ybicki Bogum iłow ice 2 — 4 — 40 — — 0

455 77 77 M. Sopota 77 2 — 4 — 46 —  ̂77
456 77 Jan Baszczyński Brzeżany __ 6 6 19 — 4 2 — — książki
457 77 77

Olim pia Lew ińska Sokal 1 53 2 15 — 42 — — rośliuy
458 77 77 A. Sroczyński Ropczyce 2 — 4 — 46 — — obraz
459 0

J Szym onowicz Stanisław ów 3 --- 6 — 42 — — wign&ty
460 U rbański Rinoutz 28 50 39 — 8 46 ____ __ zaluzie
461 A. G. Zagorowski Wielopole 2 — i — 46 --- __ obraz
462 M. Rosm us Tiehow 2 __ 4 __ 46 __ _ 77
463 77 L. Bednarz Tarnów 2 __. 4 — 46 — —

0

464 A. Turner •7 2 __ 4 — 46 __ __
465

0 7J
Turczak BrlSjstek 2

__ 4 __ 46 __
466

77 77
0 Rada szkolna Jasłt

0
__ 4 __ 82 __ __ ?

467 77 0 J. Pergis M iehc 2 __ 4 ___ 46 __ __ obraz
468 77 0 Józef Tom kowski D uk h — 56

8

15 — _ 56 — — czasopism o
469 0

A. Kwiecińska Lubień obok M yślenic 2 2 1 15 — 58 — — nasiona
470 Tychowicz U ście lielone 2 --- 4 2 42 — — obraz
471 Budziński Russie lOrubli --- 1 — --- 10/51 — — ?
472 Józef G aganetz Preszow 15 _ 3 ___ 2 0 — obraz
473

77
Fioryański Ottynia 2 _ 4 _ 42 _

"4 l 4 C. K isielew ski Mariampjl 2 __ 4 42 _____

475
77

0  Zaw adowski O tynia 2 — 4 _____ 42 _____ "■i
476 M ichałowicz B artfa 2 4 ____ 46 — -

477
77

J. L udkiew icz O leszyce 2 4 ____ 57 _____ ____
77
0

478
77 0

A. Janirski Bartfa 2 __ 4 ____ 46 _ __
479

77 77 Sonie wieki U ście zielona 2 __ 1 __ 42 — __ ;
480

77 7)
0 .  M. Jasienick i D ubiecko 2 „ 4 __ 42 ____

0

481
77 0

M. Handiak B ircza 1 .- _ 4 __ 44 . - ____
to

482
77 77

G izow ski » 1 __ 4 __ 44 __ _ to
0

483
77 0

A. Czyczyłowicz Dynów 2 __ 4 __ 42 __ _ 0

484
75 n

Oet. Żelichow ski Dynów 2 _ 4 42 _ _
0

485
77 n Lew icki O ttynia 2 __ 4 - 42 0

486 Tychowicz O ttynia 2 _ 4 -------- 42 —
1 ~ ” " 0

487 Amalia Czyżewska M ałastow 40 -------- - 4 — -------- 3 1__
( ?

488 Paw iikiew icz Trem bowla 1 50 2 1 0 1 48 1
t (zniszczone)

4 89 Józef R ydel Radym no 2 — 14 — 43 — 1__ druki
490 L. Kiss B artfa 2 — 4 — 46 — - obraz
491 77 » S. M olcsanyj n 2 — 4 — 46 — — obraz
492 77 7)

M ichał Szw oligow icz 77 2 — 4 — 46 - — obraz
493 77 0 A. P etrik *» 2 — 4 — 46 — — 0

494 77 0
Drohojowski M onasterzyska 2 — 8 — 42 — b ilety

495 77 N. G itzellt Kraków 2 — 1 1 60 — wosk
496 77 0 A leksander Rudzki Przem yśl 1 — 8 — 42 — bilety
497 0 Kompert Nadworna 5 — 1 1 — 42 — m »ść
498 0 Teofil Gostkowski Stan islau 2 41 15 — 42 kwiaty
499 77 » Karol Miarka K ónigshiitte 15 — 470 gr. — 40 ?

500 77 F eliks Jakiem iak Kozowa 5 50 15 — 42 bilety
501 }7 0 Józefa B iesiadzka G rzym ałów 1 — 4 — 42 ?

502 75 Jan Jazłow iecki Drohow yże 2 — 18 — 26 książk i
503 0 Paulina Skibicka H usiatyn — 90 2 2 — 50 różności
504 77 7) Le Danub W iedeń 1 0 — 25 — 42 gazety
505 77 0 M. B ilous K ołom yja 2 3 7/l0 — 5 1 obraz
506 Józef Zeiner Jarosław 2 15 1 1 1 42 bilety
507
508

* 7 0
Marya Jasińska  
A ntoni Janowski

Bukaczowce
Gródek

3
o 40

1

1 2

— 42
60

woda kolońska  
książki

509
77

77 W ładysław  Bogucki B uczacz l1 —
8 5 / l 0

— 42 ?

510 M. Herold Żółkiew 2 0 1 0 — 31 druki
511 77 0 W. K lein Rayeza 2 2 0 — 60 - książki
512 77 0 Em anuel D ytrych K ałusz - 8 2 1 — — 42 dziennik
513 57 Dornbach Cieszanów - 6 0 c ® (io — 42 term om eter
514 0 Burzyński Horodenka 7 __

28
1 u — 70 ?

515 77 0 Jedrzej Putko Lubycza 4 — 42 różności (D iyersa)
516 0 Teofil Scharf Sanok -6 0 5 — 42 ?

517 Biliński M ielec 15 — 50 ?

518
77

7% V
W ieser Kossów 1 2 1 1 2 — 56 gazeta

L. 5778. 5779. (2357  3— 3)
Ogłoszenie sprzedaży dóbr.
W  c. k. sądzie obwodowym w T arno 

polu odbędzie się dnia 7 lipca 1876, o godz.
10 z ran a  w drodze egzekucyi, na zaspoko
jenie w ierzytelności M. R achm iela Misesa 
w kwocie 14000 złr. w. a. z pn. publiczna 
sprzedaż części d ó b rF ilip ice  czyli Filipkowce, 
w dawnym obwodzie Czortkow skim  niedale
ko M ielnicy położonych, należących ta b u la r
nie do M ortka S ternlieba, A braham a i Dwo
ry Halperuów, a to :

1. Cenę wywołania stanowi w artość sza
cunkowa w kwocie 39272 złr. 24 ct.

2 . W adyum wynosi 10%  ceny wywołania 
t. j .  okrąg łą sum ę 3(J28 złr. w. a.

3. D obra te  sprzedaue będą ua tym  te r 
minie naw et poniżej ceny szacunkowej 
za jak ą  bądź cenę ofiarowaną.

4. Dalsze w arunki licy tacy jne , a k t osza
cow ania, ek s trak t tabu larny  przejrzeć 
można w tutejszej re g is tra tu rz e , a co 
do podatków gruntowych zasiągnąć 
W ia d o m o ś ć  u c. ir. u rzędu podatkow e
go w Borszczowie.
Co się do jow szechnej wiadomości z 

tern oznajm ieniem  podaje, że d la  wszystkich 
tych wierzycieli hipotecznych, k tórych  m iej
sce pobytu jest nie wiadome, iub którzy po 
dniu 2 lipca 1875 jak ieś praw o rzeczowe do 
tych dóbr uzyskali, lub którym by uchw ała 
sprzedaż tę  zarządzająca z jakiej bądź przy
czyny albo wcale nie albo też dość wcześnie 
dorę< zoną inezostała , ustanowiono k u ra to ra  
w osobie adw. D ra M arkszteiua z zastępcą 
ad  w. D ra A kseliadem .

Tarnopol dnia 15 m aja 1876.
(2366 3 - 3 )  £  d  y  k  t .

L. 1278 C k. sąd powiatowy miej. del. 
w Tarnowie rozpisuje niniejszem  celem z a s 
pokojenia należytości Jakóba Z im m erm ana 
jako prawonaby wcy Tekli Kwapniewskiej w 
kwocie 90 złr. 29 ct. a. w. z pn egzeku
cyjną sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności pi d 1. k. 57 w W ierzchosław icach 
położonej dłużniczki M aryauny Boryczkowej 
w łasnej, k tórą  sp r edaż odbędzie się w trzech  
term inach  na dniu 20 czerw ca, 25 lipca i 
29 sierpnia 1876 zawzse o godzinie 10 z 
rana, pod następującem i w arunkam i:

1. Cenę wywołania stanow i w artość sza
cunkowa w kwocie 450 złr. a. w. po 
niżej której realność ta  na pierwszych 
dwóch term inach  sprzedaną nie będzie.

2. W adyum  wynosi kwotę 45 zlr. k tó ra  
w gotówce złożona być ma.

3. Nabywca obowiązanym będzie w 14 
dni po prawom ocności rezo lu c ji ak t 
lic y ta c ji zatw ierdzającej całą  cenę 
kupna do depozytu sądowego złożyć 
poczem  w fizyczne posiadanie nabytej 
realności wprowadzonym i d ek re t w ła
sności takowej wydanym będzie.
R eszta warunków licytacyjnych tudzież

protokoły  zastawniczego opisania i oszaco
w ania w tutejszej reg is tra tu rze  p rzejrzane 
być mogą.

O tern zaw iadam ia się chęć kupna m a
jących , oraz tych wierzycieli, k tórym by re - 
zolucya licytacyjna za późno lub wcale nie- 
doręczoną została jako też  tych wierzycieli, 
którzyby po dniu rozpisan ia  licytacyi praw  
zastaw u na powyższej realności u z y sk a li, z 
tern nadm ien ien iem , że d la  n ich  kura to r w 
osobie p. adw. D ra B rauna  z substy tucyą 
p. adw. D ra F o rysta  ustanowionym  został.

Tarnów dnia 7 m aja  1876.
(2225 3 —3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 5906. C. k. Sąd powiatowy w S ta
rem  mieście podaje do publicznej wiadomo
ści, że w dniach 16 czerwca 1876, 30 czerw
ca 1876 i 14 lipca 1876 r  , każdym  razem  
o godzinie 9 popołudniu odbędzie się w biórze 

k. S ędzbgo  powiatowego w celu wydo
bycia preteusy i A braham a H alperna w kwo
cie 115 złr. w. a z pn., przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 350 w S tarem  - M ieście, 
z g runtam i, za świadectwem  ksiąg g run to 
wych dom. Tom III, pag. 71 i 72 n. 6 i 7 
haer. dłużników Franciszk i Prószyńskiej, F i- 
szli Aberdam a i M echla L am m a własnej, 
na 96 zł. 66 ct. a. w. ocenionej.

W arunki licytacyjne mogą być w tu- 
sądowej reg is tra tu rze  przejrzane.

Stare-Mi&sto dnia 22 październ ika 1875. 
(2265 3 —3) Obwieszczenie.

L. 3603. C. k. S ąd  powiatowy w S ta 
rem  Mieście podaje do powszechnej wiado
mości, że w spraw ie Z akładu kredytow ego 
w łościańskiego przeciw m asie spadkowej ś. 
p. F ranciszka Tracz o 140 zł. 60 ct. w. a. 
z pn. dozwolono przymusową publiczną sp rze
daż realności pod 1. k. 6/12 w Smolnicy 
położonej, d łużn ika  w łasnej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, z w szystkiem i do te j re a l
ności należącem i, w protokole opisania z dnia 
4 sierpnia 1871 r., 1. 2569 opisanem i g ru n 
tam i i innemi przynależytościam i, k tó ra  to  
sprzedaż w trzech  term inach  t. j. dnia 30 
czerwca 1876, dn ia  20 lipca 1876 i dnia 3 
sierpnia  1876 r., o godz. 10 przed po łud . 
w tu tejszym  Sądzie się odbędzie.

W arunki licytacyjne mogą być w tu - 
sądowej reg istra tu rze  przejrzane. 

Stare-M iasto V8 lip*, a 1875.

( ł a s e t a  L w o w s k a  N r . i  2 5  » a u la  1 c z e rw c a  187(5.
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519 Lwów m iasto S H. Beer Zborów 3 _ 6 26 _ 24 _ drożdże
520 j) K arol Orech Pest 2 — 3 2 1 48 — ------- wzorek
521 » jj Jan  E ckert Dawidów 2 — 1 1 ------- 32 — ------- książka
522 5) jj

R o p iehow sk i Jag ieln ica — 82 1 5 ------- 56 — ------- dziennik
523 i i J)

J. Gąsieczewski Jarosław 1 — 4 — 42 . . . . — książka
524 Ti 11 K szim ierz Z aborow ski Gorlice 1 20 95 10 - 56 — ------- b ilety
525 » Tl Anna Homme Przem yśl —

2 8  i 35/io ~ 42 — — róż noś i (I.) Vtrse)
526 55

A. W ołoszynowicz Rymanów 1 58 4 — 46 — ------- obraz
527 5) 55

H arajew icz Łupków 1 —

1

4 ------- 46 —
— w

528 „
55 A. Zwilling Zborow — 78 — ------- 42 — — czas. pismo

529 55 JJ S tau t D olina — 94 1 10 ------- 42 — ------- »

530 » jy E. Lewicki Szczawne 1 — 4 ------- 42 — ------- obraz
531 t t U Semeczko Rymauów 1 — 4 _ _ 46 — ------- JJ

532 » jj
L adislaus Gamski Chołojów 7 — 2 ------- 32 — — czcionki (Buchstaben)

533 n jj Hoffmann S c ló n au 5 _ _ 1 1 5 ------- 55 — ------- ?

534 w u R ubin Jakubow itz Czernow itz 2 — 7 ------- 50 — — ?

535 » t t H. L ;skowacki Szczawne 1 — 4 ------ 42 — ------- obraz
536 a t t K rynicki Rymanów 1 — 4 _ 46 — ------- W

537 n jj Honcza »
1 - - 4 ------- 46 — ------- t t

538 « jj P asternak JJ
1 — 4 ------- 46 — — ■

JJ

539 n n Seweryn Prew ot Kniażę 1 50 15 -------
—

— — nóż
540 i i B ader & Jager Zagórz 3 50 22 — 2 76 — ------- ?

541 f i n
K ornel Czajkowski S*m bor 1 — 7 — 42 — — książki

512 n A K ram er Czerniowce 2 — 1 5 — 56 . . .
------- papier

543 ii A una B urzyńska Przem yśl 3 — 12 — 18 — — różności (D m rse )
544 n t t Józef K am iński Trem bow la 2 — 9 — 36 — ------- sukna
545 n jj

Anna R uduicka B n eżan y 40 15 — 42 - ------- różności (Diverse)
546 Zofia Schw arz P est 3 — 1 — — 38 — ------- trzew iki
547 M jj G dyra Przem yśl 96 1 10 — 42 — - czasopismo
518 *1 yy Ignacy H aim ann W iedeń 3 — 3 15 1 66 — - wędliny (SM thwaren)
549 Pinkas Katz Radziecbow 4 — 1 20 — 42 — — wywieszka Blechschiid
550 W yi Józef Jastrzem bsk i W isznia 5 15 — 42 - — książki
551 j j N. Landes Bolechów 1 20 10 — 42 — ------- karty
552 n jj

Laugcrnak Jagieln ica — 96 1 - — — 56 — ------- czasopismo
553 'ii t t R udnicka Rożuiatów 8 51 1 — t— 42 — — ?

554 ir jj Poh Horodonka 2 — 27 — 50 — — ?

555 » jj E ckard t Bukaczowce — 96 1 GO/lOO — 42 — — czasopismo
556 •« j j Jenike Brody 25 — 24 1 6 56 c3

l kalendarz
557

» JJ
J . Głowacki W iedeń 3 26 2 O

o

C5

o

O

C3

1 medycyna zniszczona 
l w urzędzie cłowym

558 tt 55
Kerbis W iirzburg 2 — 1 15 — 28/90

4-3
cd C3 j pońc o hy

559 » t t
Herszko W ołoczyska 3 50 |70/100 — 8/28 7 1

O
" e L

O r książki
560 n M ikolasch C ie ln — — l 40,100 — 7 ------- ------- rum
561 i i JJ

Soroczyńska Russie — 110/100 — 15 — -------- tow ary metalowe
562 n yy F ilip  T andler W iedeń 20 — 2 — — — ------- ------- ?

563 yy Zaborowski Buczacz 30 — 1 271/2 — — ------- ------- spodnie i bielizna
564 n 11 ? Kopeczyńce 6 — 5 20 — — ------- ------- sitko
565 » t»

Adam iak Tłuste 6 5 — — ------- ------- czasopismo
566 j j JJ

M. ? — ___- 1 — — — ------- ------ farba
567 n yy II. B. N r. 42 Jarosław 10 — 1 25 — — ------ druki
568 n F euerste in Zbaraż 2 15 •24 — — ------- ------ tt
569 f f W einbier Romanówka — — 507 gr. — — zboże
570 M W eiser W iedeń — 9 — — ------- ------- wzór
571 n

JJ Nikodomski Sambor 2 35 1 6 — — ------- -------- ?
572 B

Dobrowolski Gorlice 6 — 1 — — — — ------- książki
573 *ł Borkowski M ościska — ____ 10 — — . . . ------ c;aso pismo
574 i i Lityński Żółkiew 27 — 12 — — ------- ------- ?
575 Czarkowski ? 4 _ — ____ — -------- — książka
576

JJ Salam on Ingarden S trzebska 11 — .— — — ----- futro
577 )}

JJ

t t
Osinólski Drohobycz — 56 14 .— — - — książka

578 » yy
W ojtawicki Złoczów — — — — — _ ------- t t

579
55

Balicki Spas
10

— 1 — — — ------- -------- V

580 u
Jabłonow ski Drohobycz 25 ____ — ------- — 11

58( n M tchał Zając S z iło — 76 1 2 — — 9

582 j j
Zbrożek Bełz 13 80 2 11 — — . - 2 pary trzewików

583
Ti

M. G. Nadworna — _____ 3 20 ,— — ------ — szkła
584 Szczutek Tarnopol 6 ____ _ — -— — — ------- druki
585 u

11

t t W ocelka W iedeń 4 50 — — — — ------- książki
586 »» J . Szapira Jarosław — -------- 1 10 — --- ------- 'wywieszka
587 » W ęclewski ? — ------- 25 — — ------- książka
588

j j
Ciwiński Horodyszcze 10 ____ 1 25 — —

J)

589 Szczutek -  ? 2 80 — _____ — ■ — ------- kalendarz
590 jj

11 B. 5. Przem yśl — ____ 4 750gr. — ------- ------- kalafonia
591

JJ F reu n d  & Silborm ann N eubau 2 ____ — _ ------- ------- szkła
592

jj

JJ
T 13 Wiedeń — ____ _ 10 — — ------- ------- wory

593 Smolka j)
— _____ — — . — ------- : ------- druk i

594
JJ

JJ

jj
W ereszczyński

t t — — — — ------- — JJ

595 » Malinowski K ołom yja 40 — 5 25 — — — JJ

596 t t Nieser K raut Pest 7 ------- 4 10 — — - — t t

597 m Bernstein Pomorzany 5 ------- 2 — — — ------ ------- chustka
598

a Solecki Jasło — ____ 750gr. — — ------- książka
599 t t Stawar.>ki Czerniowce 17 ____ 1 — . — ------ — ubiór
600

5?

JJ

♦i (pieczęć) T. S. ? — ------ 20 — — — . ------ - ------- książki
601 JJ jj

B unicki Zaleszczyki 2 36 2 15 — — ------ ------- pieczywo
602 JJ yy Tym iński Bełz 1 60 ' 25 - — — ------- lekarstw o
603 yy Hiillich Ch >dorów — ------- 201/2 — — ------ — ?

604
n 11

P rokura to rya  skarbu Kulików — ------- 5 20 — — — ------- lufa
605

l i 11 Sąd powiatowy Gródek — ------ 1 600gr. — — — ------- siekiera
606

55
B. D.

Z C. k. krajow ej D jre
Brody 
reya poczt.

8 '
m ąka

(2391 3—3) K onkurs
L. 883. R s. o. N in ie j3zem ogłasza 

się konkurs na posady nauczycielskie przy 
następujących szkołach etatow ych: 

w powiecie Kołomyjskim : 
w Peczcniżyni z p łacą 450 z łr . w. a , 

zaś w Isp a s ie , K niażdw orze, K orszow ie , 
M aryabilf, P ererow ie , P odhajczykaeh , Sie- 
m akow cach, Sopowie, i W erbiążu z p łacą  
po 300 złr.

w powiecie kosowskim : 
w Kosmaczu z p łacą  400 złr. a  w J a 

sionowie górnym  z p łacą  300 złr.
w powiecie śniatyńskim: 

w Stecowie i W ołczkowcach z p łacą  
po 400 złr. zaś w Borszczowie, Hs-ńkowcach 
h . iżu . jL-lW kłsLwinh . , Ru-

dnika -h, Russowie i Tułukow ie z p łacą po 
300 z łr. w powiecie tłu m ack im :

w Bratyszow ie, Gruszce, H ’yuiowcach 
Olszanicy i Pałahiczach z p łacą  po 300 zł.

P rzy  każdej z powyższych szkół ma 
nauczyciel wolne pomieszkanie.

W Tłum aczu przy szkole 4 klasowej 
posada starszego  nauczyciela z p łacą  450 
złr. i dwie posady nauczycieli m łodszych z 
p łacą  po 276 złr.

W  Śaiatynie przy szkole żeńskiej po
sada  m łodszej nauczyc elki z płacą po 360 
złr. i

w R utach posada młodszej nauczy
cielki z p łacą 270 złr.

Podania o powyższe posady należy
1 ¥i»05ić »a ręce w U m w jcU  władz p rzeM e-

nych do c. k. okręgowej Rady szkolnej w 
Kołom}i najdalej do 5 lipca b. r.

Kandydaci zostający przy szkołach m ają 
także  dołączyć do p dania dokładny w>k&z 
służby począwszy od pierwszego, chociażby 
prowizorycznego zam ianow ania. Ilość płacy 
czyto w gotów ce, n a tu ra liach  lub też w 
użytku z g ru n tu , jak ą  na każdej posadzie 
pobierali ma być przez dotyczącą zwierzchność 
gm inną stw ierdzona.

Z c. k. okręgowej Rady szkolnej 
w Kołomyi dnia 24 m aja 18 . 6.

(2449 3 - 3 )  E  d  y  k  1.
L. 802. Na dniu 31 maja, 22 czerw 

ca i 13 lip ca  1876 r. zawsze o godzinie 10 
przed południem , odbędzie się  w tutejszym  
sądzie przym usowa sprzedaż realności Fo

d ia  M ic h a j lu k a  w ła s n e j ,  p o d  1. k . 2 9 4  w 
W o jn iło w ie  p o ło ż o n e j ,  n i e t a b u l a r n e j  , n a  
r z e c z  D a w id a  G r i in b e r g a  w  s p r a w ie  w e k s lo 
w ej o 50 z ł r .  C e n a  s z a c u n k o w a  2 7 0  z ł r .  w . a .

P rz y  t r e c i m  t e r m in i e  n a s t ą p i  s p r z e 
d a ż  b e z  w z g lę d u  n a  w a r to ś ć  s z a c u n k o w ą  
p r z e d m io tu .

W a d y u m  27 z ł r .  B l iż s z e  w a r u n k i  w  
a k t a c h .

W o jn iłó w  d n ia  21 lu te g o  1876.
(2 4 2 2  3 — 3} G  t> i f  t

3cd )l 2 4 7 1 . 33om f. f. $ re i§ g e iid ) te  in  
S łolom ea ro irb  jta u f lu f tu jc n  I ju m it b e fa n n t ge= 
g e l e n ,  baji j u r  fg e m n b r in g u n g  b er g o r b e r u r g  
b er t. f  p r tu . fifterr. affgem einen  SBobenfrebit-- 
S tu fta lt in  2 £ ie n  im  S e tr a g e  n o n  4 .6 1  © ul&en 
65  Er. f a m m t 9ł=®. in  jyotge @ rfudj3]d)reiben4 
bes SB iener E E. S anbeggeric^ leś  nom  2 9  g e b r . 
1876  3 a l j l  15659  bie ejreEutioe g e ilb ie tim g  ber 
bem tg e rrr t SfiifclauS S z o ła j s id  g e t jo r ig e n , in  
b er g a lijifd je n  f ia n b ta fe t im te r  SDom. 5 10  pag  
172 o o rfo m m en b en  © ute§  C u  u lm  auśgefc&rie* 

b e n ,  m eldje g e lb ie h in g  a m  9 g u n i  u . 13  g u l i  
1876  je b esm a t urn  je b n  l l l j r  aS o rm ittag ś  u n te r  
n ac łjfk lje n te u  3 3 e tin g u n g en  Ijie rgerie^ tś norge? 
n o m m en  roerben  w irb .

1) 3Xl§ S lu s r iif sp re is  n> rb  b e r  n o n  b er 
E ! p r in . o fte rr. a u  . em einen  S o b e r .f re b i ta u f ta lt  
f ta tu ten m d jjig  e rm itte tte  2B ertlj non  33000 ft 
o fte rr H Bdtjnm g sn g en o m m en . ffia ś  g e ilg eb o ten e  
D b je f t to irb  bei ben  beiben erften  g e i l t ie tu n g S -  
iE e n n iu e u  nicjjt u n te r  btefetn  i lu b ru fsp re ife  
lyintangcgeben w erben .

2 )  Jbor jB egittn  b e r g e i l tu e tu n g  (jat je b .r  
^ a u f lu f tig e  m it  a tu en a tjm e  b erje n ig en  ^t)potl)e= 
fa rg la u b ig e r  b e ten  g o rb e c u n g e n  m  b er erften  
tg a lf te  bess iH u fru fśp re tfeś  geb ed t finb , e iu  Stla-- 
b iu m  im  ?Betrage non  lO jp r o je n t  b e ś ’H uSruf«  
S|> reifes im  s b a a r e n ,  ober in  © ta a ts p a p ie r e n ,  
ober ijJ fanb tm efeu  b er E. E p r to . aflgem  ofterr. 
iB ohtiE e b t ta n f ta lt ,  ober bes g a t i j .  śB obenfrebiL  
liiereiness, ooer b e r g a l i j .  S lftien^ tjpo itjeE enbanE , 
ober in  © ru n o e n tlu f tu n g s  D b lig u tio n e n  nad ) bem 
lejsien am tlid ) n o tir te n  J łu rś ro e r ttje  ober enotid) 
tu S u cb e ln  ber ga tijifcben  © p arE a jje  ju  ^ a ttb e it  
5eś g e t lb ie tu n g s  = K om m iffarP  $u ertegen .

2)aS  S iab ium  beś © rfte^ e rś  w irb  a l§  2lt> - 
fd)lagSsut)tung  a u f  b rn  fUłeiftbot u n b  jtig leicb  
a i s  tłlngelb  b e t r a d p e t , u n b  in  gertd)tU d;e aier* 
w a tjru n g  g e n o m m e n ; bie SSabien c e r  itb rig en  
ż f ij ita n te n  w erben  bagegen  fogleid) nad ) © d)tu j3 
b e t g -edb ie tung  b erje lb en  ju r i id e r j la U e t.

© o ilte n  tńefe © iite r  in  ben otńgen jw e i 
SCerminen itb e r  ober u rn  beit 2 lu S ru f§ p re is  nic^t 
o e r fa u f t  w e r b e n ,  |o  w iib  j u r  geftfte flung  ber 
e ile icb te rnben  jB ebtnguiigcn b:e SHagjatjrt a u f  
Om 14 g u l i  i o 7 0  urn  9 lU jr Ł lo rm ittagS  feft» 
gefefe t, ju  w etcijer Die © t r e i t ; SCt»e<le u n b  bie 
^i}pott)eE ar = © ia u b ig e r  b ie fe r © iite r  ^ iergerid^ ts 
iu  td u re a u  IX  u m  fo gew iffer ju  e ifĄ e iu en  
t ja b e u ,  w ib r ig e n ś  bie n  d)t erfc^etuenben  = 
po tijeE urg ldub iger a i s  ber S tim m e n m e ljr^ e i t  ber 
© rfc^einenben  b e itre ten b  w erben  a n g e fe tjm  w er- 
ben. —  SDie u b rig en  g e i lb ie tu n g s ^ e b in g u n g e n  
jo  w ie ber S u b u la r e E tr a t t  fo n n en  in  b e r ijier* 
gerichtlic^en D ieg iftra tu r em gefetjen  w erben .

g i t r  b ig e n ig e it ig p p o ttje fa rg ld u b ig e r, w e t^ e  
nad) bem  S a g ę  b es z5 31idrj i "76  a u  w d d ie m  
b er S C abu lareitraE t a u sg e fe r tig t  w o rb eu  r j t ,  a n  
b te © e w a ljr  ge langen  w iir b e n ,  ober beneu  b e t 
g e ilb ie tu u g S  - S3ejcJjeib ober itg e iib  e in  fp a te re r  
rdejcbeib en tw eber g a r  nic^t ober n id jt recijtjeitig  
juge jteE t w e rb m  f o n u te ,  ^gerr ilb n o fu t 5Dr. 
D ę b ic k i  m it © u b f ti tu iru u g  bes § e r r n  3 lbno fa teu  
5Dr. 3 ia jd ) ju m  k u r a t o r  e rn a n u t.

^3efc^lojjeu im  S iatije  k s  E. E. J tre isg e r ic ^ te s  
J to lo m ea  a m  3 I k a i  1 8 7 6 .

(2438 3 -  3) SiiUitUiiacijUjig.
9tc 6 5 0 8 . 3 u r  © icberfte tJung beS 5 tran S - 

p o r te s  b e r 5Tabat=© efdU sgttter oljne U n te r f^ ie b  
o er ŚUejcIprffenljett, roelcbe iu  oe 3 e i t  nom  
1 g u l i  I8J6 b is  © n b e g u n i  1878 (© teb jig acb t)  
jtu ijd je n  g a l ijif t^ e n  E. E. TCabaEfabnEen u n te r  
e m a n b e r ,  jow ie non  b ie jen  a u  m e ljre re  au^cr=  
g a l i j i jĄ e  £. E f£ubuE = 3 teg iedm te  , u n b  ebenjo 
in  um geEetjcter J i td jtu u g  j u r  ille rfen b u n g  Eonu 
m en  w e rb e n , w irb  n o n  b e r  E. £. © e n e r a l ‘ 5Di= 
r e tu o u  b er Sm baEregie in  SBieu ( IX  :P ejir£  
S B aifen tjau sgaffe  $łv. 1) a u f  ben  6 guni 1876 
bie j to n f u r  e n j au S g e fc b rtib e n ,  bei tueEcber a u  
bi fem  2 iage  b is  jw e i U tjr  DEacbmiUagS, fc^iift* 
tic^e , nerfiege tie  u n b  m it  bem  S te m p e l  non  50 
Er nerfeljene, fow ie m it  ber C U iitlur.g  riber ba§ 
e rleg te  f iin fp e r je n tig e  33.rbium beleg te  D ffe rte  
a u g en o m m en  w erb en .

® ie  iia t)e ren  S e b in g u n g e n  finb auS  ber 
b e ta il tir te n  Ś o n E u rre n j > K u n b rn ad p tn g  I I  nom  
ijeu tige ti 2 - a g e ,  g le i^ e  3 a ^ t  ju  eu tne tjm en , 
w eldje aucb bie o p p ro E i...a tin en  g ra c b tm en g e n  
u n b  bie e in je tu  n  3 f ra n S p o ttś  = 9Eouten en tt)d it 
u n b  fa m m t ben J ło n tra E ts  = 93ebingrm gen nom  
9 SDiarj 186C, 3 a t ) l  920 w af)renb  b e r  gewo^n= 
lid jen  'i lm tsft. n b en  bei bem  © ępebite b iefer 
© e n e r a h S i r e f t io n  bei bem  D eE onom ate b e r E. E. 
g in a n j  £ a n b e s  S r r e t t io n  in  S em berg  u n b  b er 
E. E. g in a i t j*  EDireEtion in  G je rn o w ijj , eub liĄ  
bei ben  £ E S a b a f fa b r if e n  iu  ^ a i n b u r g ,  ©o* 
b in g  ,  ilB inn iE i, fD ionafterjp sE u , 3 a b lo tow , g a »  
g ie tn ic i u n b  H ra fa u  e in g efe^ en  w erben  fb n n en .

U n te rn e tiic u n g ś tu f tig e  w erb en  b e fo n b e rs  
b a ra u f  a u fm e rf fa m  g e m a ^ t ,  b a^  © onE retah  
S tn b o te ,  fie m ogen  au f  w a s  im m e r fu r  jR outen 
l a n t e n ,  u n b e r u d f i^ t ig t  b le iben .
SSon b e r  E. E. ® e n e ra h S ) ire ! t io n  b e r  f£aba£reg ie

S S icn  a m  l i  3)łat 1876



Galicyjskie c. k Namiestnictwo we Lwowie.

Obwieszczenie konkursu L. 22805. (2392 1 —3)

Nazwa posady 
obsadzić się 

mającej

Nazwisko
Dochody do tej posady przywiązane

W iadomości i inne
Gzy do tej posady 

potrzeba
W ładze, urzędy, 

przedsiębior
Term in

ubiegania
się

władzy, przy 
której posada 

jest opróżnioną
p łaca na

mieszkanie
2 5 %

dodatek
aktywalny

dyety warunki potrzebne 
do jej uzyskania

praktyki 
na próbę

złożyć egza
min i z któ
rych przed

stwa, do któ
rych potrzeba 
podać prośbę

U w a g a

złr. złr. złr. i jak  długo miotów ? 0 posadę

35

posad

— — —

Świadomość
— — Prośby 

podać należy

do 15 

lipca

Do tych posad 

nie m a jeszcze

dróżników Przy galicyj 12 złr. m iesięcznie języków krajow ych do c. k.
1876

upraw nionych kom-

skich okręgach z praw em  posunięcia się do Nam iestnictwa

we

Lwowie

petenów w zapisie

budowniczych wyższych p łac po 14, 16 i 18 zł.

a w. miesięcznie w drodze 

przepisanej

Lwów, dnia !6 m ąja 1876.

(2279 3 —3) SC d y  f e t .
L. 5069. C. k. wyższy sąd krajowy 

lwowski podaje w m yśl §§. 14 i 20 U3tawy 
z dnia 25 hpoa .1871 nr. 96 Dz. u. p. do 
wiadomości powszechnej iż term in celem 
zgłoszenia praw  i p re te n s ji z powodu za
m ierzonego utw orzenia nowego ciała tab u 
larnego dla realności pod 1. k. 178 w 
mieście Kołomyi w Kołom yjskim  powiecie 
sądowym i podatkow ym  położonej jakoteż 
intabuiacyi B erła  S tah la  za w łaściciela tej 
realności, pierwszym tutejszosądowym  edyk- 
tem , z dnia 28 w rześnia 1875 r. 1. 19364 
wyznaczony m inął i przeto w szystkich tych 
k tórzy  z przyczyny istn ien ia  lub  porządku 
tabularnego  wpisów odnoszących się do 
wspomuionego ciała tabularnego za po
krzywdzonych się uważają, niuiejszem  wzywa, 
by zarzu ty  swe do dn ia  30 czerwca 1876 
r. w łącznie w c. k. sądzie obwodowym w 
Kołom yi zg łosili, w przeciw nym  bowiem 
razie  rzeczone wpisy m o , wpisów księgi 
gruntow ej osiągną.

W reszcie czyni się także uwagę, iż 
resty tucya  lub przedłużenie term inu  powyż
szego dla stron  pojedynczych m iejsca niem a. 

Z c. k, wyższego Sądu krajowego 
Lwów dnia 21 m arca 1876.

(2307 3 - 3 )  te A  }  to t .
L. 2268. (J k. sąd obwodowy w Sam 

borce oznajm ia niuiejszem  wszystkim wie
rzycielem  bipot. części dóbr Gerynia w da
wniejszym obwodzie S tryjskim  położonych 
Dom. 60. pag. 471 w tab u li krajowej zapi 
sanych, dawniej M aryanny Hoszowskiej w ła
snych , że k a p ita ł indem m zacyjny za wuie- 
rnone powinności poddańoze tej części dobr 
w kwocie (05 złr. 40 kr. ni. k w yracho
wany został.

Wzywa się zatem  wszystkich w ierzy
cieli hipotecznych, aby się w tu tejszym  są
dzie włącznie do 10 sierpnia i876 tern pe- 
niej zgłosili, ileże niezgłasznjący się w ierzy
ciel przy rozpraw ie więcej słuchany nie 
będzie i uważanym  zo stan ie , jakgdyby ze
zwolił na  przekazanie pretensy i swoich do 
kap ita łu  indam nizacyjnego według porządku 
na niego przypadającego, przyczem także 
utrą., a  prawo czynienia za rzu tu  przeciw u- 
godzie k tó iąby  staw ające strony w myśl §. 
5 ces p a t. z 25 września 1850 zaw arły , 
jeżeli pretensya jego wenie porządku hipo
tecznego przekazaną zostu ła do kapita łu  
indem nizacyjuego, albo została zabezpieczo
ną  na gruncie.

Wymogi zgłoszenia są n a s tę p n e :
a  dokładne wyrażenie śmiecia i nazwiska 

tudzież m ieszkania zgłaszającego się , 
łub  j tg o  pełnom ocnika, k tóry  p rzed
łożyć ma należyte i kgahzow aue pe ł
nomocna two;

b. oznajm ienie żądanej w ierzytelności tak  
w kapita le  jak  i w procen tach ;

c. oznajm ienie pozycyi tabularnej zgło
szonej pretensyi i

d. wym ienienie zam ieszkałego w okręgu 
tutejszego sądu pełuom ocniaa do ode
b ran ia  u ch w ał, jeżeli zgłaszający się 
zew nątrz tego okręgu m ieszka gdyż 
inaczej uchw ały przesyłane będą pocztą 
a  to  z tak im  skutkiem  jak  gdyby do 
rąk  w łasnych doręczone ^hyły.
Sam bor dnia 2 m aja 1876.

(2405 2— 3j M  ń  f  i t  te
L. 2393. C .k . komisya liypoteczna przy 

sądzie powiatowym w W innikach urzędująca 
czym wiadomo, że dochodzenia miejscowe w 
spraw ie założenia księgi gruntowej w gm i
nie katastra lnej G anezarach w dniu 16 czerw 
ca 1876 r. rozpocznie.

Każdy kto ma in teres praw ny w zb a
daniu  stosunków posiadania, może się zgło
sić i wszystko przytoczyć co dla wyjaśm euia 
łub ochrony praw  swoich za stosowne uzna.

C. k. Sąd powiatowy.
W inniki dnia 22 m aja ! 876,

(2398 2 —3) M d  y  to. i .
L. 1231. C. k. Sąd obwodowy w P rze 

myślu, jako w ładza nad k u ra te la rn a  podaje 
do powszechnej w iadom ości, że S tanisław  
Szczurowski, syn Ja n a  i E lżbiety Szczurow
skich uchw ałą z d n ia  o m arca 1876 do 1. 
1231 za m arnotraw cę uznany i  i e  Kazim ierz 
Szczurowski sek re tarz  Rady tegoż Sądu dla 
niego kuratorem  ustanow iouy został.

Przem yśl 8 m arca  1876.
(2406 2 —3) U  d. y  k  t.

L. 15321. C. k. S ąd  powiatowy w D ro
hobyczu podaje do wisdomości powszechnej 
że w spraw ie c. k. uprzyw. Z akładu  kredy
towego włościańskiego we Lwowie przeciw 
Janow i Mycanowi, p to  143 zł. 88 cfc. w. a. 
le lem  zaspokojenia tej sumy odbędzie się 
w zabudow aniu sądowem przym usowa pu- 
bL czna sprzedaż przez p rze ta rg  realności 
d łużnika własnej w R ychcicach pod 1. k. 26 
położonej na dniu 2 czerwca na  dniu  3 ii- 
pca i na dniu  3 sierpnia 1876 r. każdym  
razem  o godz. 10 rano.

Za cenę wywołania ustanaw ia  się sum?, 
300 zł. w. a.

Każdy chęć kupienia m ający złoży 
przed  licytacyą do rąk  komisyi Leytaeyjn >j 
jako zakład 10 proc. ceny wywołania w go
tówce, w listach  rzeczonego zakładu, w obli
gac jach  państw a, w listach  zastaw nych to 
warzystwa kredytowego lub w książeczkach 
kasy oszczędności wedle kursu w ostatniej 
„Gazecie Lw ow skiej" ogłoszonego. Realność 
powyższa sprzedaną będzie na pierwszych 
2 term inach tylko za lub wyżej ceny wy
wołania, na trzecim  zaś niżej takowej.

R esztę warunków m ożna przejrzeć w t. 
s. reg is tra tu rze .

Drohobycz 28 m arca 1876.
(2400 2—3) E  d y te t.

L. 939. C. k. Sąd delegowany m iej
ski w K rakow ie rozpisuje egzekucyjną sp rze 
daż realności włościańskiej pod 1 kons. 16 
rep. 43 w Bibicach po łożonej, nieobjętej 
masy Antoniego Nowary własnej, na zaspo
kojenie sumy 315 zł. 38 ct. c. k. uprzyw. 
Bankowi kredytow em u włościańskiem u we 
Lwowie od tegoż A ntoniego Nowary nale
żnych w trzech  term inach  t. j. dn ia  3 lipca, 
7 sierpnia i 11 Września 1876 r. godzinę 9 
rano.

W arunki licytacyjne w reg is tta tu rze  
sądowej przejrzane być mogą.

D la wierzycieli, k tórzy  by po dzień 
15 w rześnia 1875 r. na sprzedać s ę m ają
cej realności prawo zastawu uzyskali, u s ta 
nawia się kuratorem  adw. Dr. Weigel z sub- 
sty tucyą adw. Dr. W ędrycliowskiego

Kraków dnia 3 kw ietuia 1816 
(2004 3— 3) B  d  y  k  Ł

L. 1307. C. k. Sąd powiatowy w I£ę- 
tacn, wzywa niuiejszem  niewiadomego z 
miejsca, pobytu  Józefa Krupińskiego, rodtm  
z Bieian, w Starostw ie Bialskim , aby n a j
dalej w przeciągu jednego roku do sądu 
się zgłosił lub w jakikolw iek sposób o swem 
życiu sądowi da ł wiadomość, w przeciwnym 
bowiem raz ie  przystąpiono by do uznania 
go za zm arłego.

Kęty dnia 31 m arca 1876.
(2280 3 —3) 3H <1 y  te *.

L. 6030. C. k. wyższy sąd krajowy 
lwowski podaje w myśl §§. 14 i 20 ustaw y 
z dnia 25 iipca 1871 L. 96 Dz. u. p. do 
powszechnej w iadom ości, iż term in celem 
zgłoszenia praw  i pretensyi z powodu za 
mierzonego utw orzenia nowego ciała ta b u 
larnego d la  realności pod 1. kons. 1367/4 w 
mieście Kołomyi w Kołomyjskim powiecie 
sądowym i podatkowym  położonej , jakoteż 
in tabu iacy i N tsena E isnera za w łaściciela 
tej realności pierwszym  tutejszo - sądowym 
edyktem  z dn ia  25 sierpnia 1875 1. 15211 
wyznaczony m inął i przeto  wszystkich tych 
którzy przyczyny istn ien ia  lub porządku  ta 
bularnego wpisów odnoszących się do wspo-

mniouego ciała tabularnego za pokrzywdzo
nych się uw ażają, niniejszem wzywa by za
rzu ty  swe do dnia 30 czerwca 1876 w łącz
nie w c. k. sądzie obwodowym w Kołomyi 
zgłosili, w przeciwnym  bowiem razie rzeczo
ne wpisy moc wpisóff księgi gruntow ej o- 
sśągną.

W reszcie czyni się także uw agę, iż 
resty tucya lub przedłużenie term inu  powyż
szego miejsca niema.

Z c k. wyższego sądu  krajowego 
Lwów 29 m arca 1876.

(2370 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 1667. C. k. sąd obwodowy w Rze- 

j  szowie podaje niniejszem do wiadomości pu
blicznej iż w celu wydobycia preteusy i Da- 

| wida E hrlicka  przeciw  M arcinowi Rym a- 
| rowiozowi p to  718 złr. z pn. realność pod 

L. 423 w Rzeszowie położona 26 lipca i 9 
sierpnia  1876 o godzinie lOtej z ran a  lecz 
tylko za luo wyżej ceny szacunkowej pod 
następującem i w arunkam i w drodze licy ta- 
cyi sprzedaną b ę d z ie :

1. za cenę wywoławczą stanow i się cenę 
szacunkową 2297 z łr. 33 ct. w. a.

2 Każdy chęć kupienia m ający złoży do 
rąk  komisyi licytacyą kierującej jako 
wadyum 210 złr. t  j- 10%  ceny wy
wołania w gotówce, albo w papierach 
rząd o w y ch , lub publicznych listach

zastaw nych kurs na giełdzie w iedeń
skiej m ijącyeh , w edług kursu  w c- 
statn im  numerze gazety w iedeńskiej 
umieszczonego.

3. A kt oszacowania , wyciąg hipoteczny i 
w arunki licytacyjne w tutejszo-sądow ej 
reg istra tu rze  przeglądnięte być mogą. 
Na w ypadek nie sprzedania rzeczonej 

realności na ustanow ionych term inach , wy- 
! znaoza się te rm iu  do ułożenia warunków 

ułatw iających na dzień 10 sierpnia 1876, 
o godzinie 9 z ran a  w sądzie tutejszym  na 
który to  te rm in  wszystkich wierzycieli h i
potecznych z tern nadm ienieniem  się wzywa 
iż n iestaw ającyeh , jako  do wniosku w ięk
szości przystępujących uważać się będzie.

O licytacyi tej zaw iadam ia się wierzy
cieli hipotecznych z m iejsca pobytu  wiado
mych do w łasnych rąk  , zaś spadkobierców 
W alentego R y k la , Paw ła R yk la , Antoniego 
Rykla. M aryannę D elikat, Ewę llykiel i Zo
fię R jk ie l z m iejsca pobytu niewiadomych , 
niem niej tych w ierzycieli którzyby dopiero 
po l l y m kw ietnia 1875 praw o rzeczowe do 
sprzedać się m ającej realności nabyli, tudzież 
tych, którym by niniejsza uchw ała lub póź
niejsze uchwały z jakiego bądź powodu do
ręczone być nie mogły przez k u ra to ra  w 
osobie adw okata D ra  Alsa z substytucyą 
adw okata Dra B indera ustanowionego. 

Rzeszów 4 m aja 1876.

(24 35 1 — 3) 4>!0wieaac*eule.
L 11039. W ' sku tek  rozporządzenia 

wysokiego ces. kr. m inisterstw a hand lu  z 
dn ia  21 kw ietnia b. r. 1. 11900 obowiązane 
są strony zam ieszkałe w miejscu siedziby 
ces. kr- u rzędu  pocztowego m eeraryaluego 
lub w miejscowościach należących do obrębu 
listonosza wiejskiego a życzące sobie, by ich 
zwykłe lub rekom endow ane listy, posyłki 
pod opaską, posyłki z próbkam i, karty  kor- 
respondencyjne i gazety nie przez listono- 
8zów roznoszone, lecz w dotyczącym  ces. kr. 
urzędzie pocztowym do odbioru w pogoto- 
w.u trzym ane były, opłacać od Igo czerwca
b. r. począwszy należytość 50 centów m ie
sięcznie z góry uiszczać się m ającą.

W szystkie inne korrespodeneye, k tó 
rych odbiór w urzędzie pocztowym za opłatą  
w3pomoionej naieżytości sobie nie z a s trze 
żono, mają, jeżeli me są oznaczone „poste 
re s ta n te 11 przez listonosza do m ieszkania 
ad resa ta  za p o b ra tiem  ustanowionych aate- 
żytości za dorę zauie być przynoszone.

S trony m ieszkające po za 
urzędu pocitow ego w m iejscowościach nie 
należących do obrębu listonosza wiejskiego 
nie opłacają za przechow anie swych kore- 
spondencyj aż do ich podjęcia wspom nianej 
naieżytości.

Również nie o iłaca się tej naieżytości 
za gazety w drodze prenum eraty  pociągane, 
jeżeli opróoz tych żadnych innych listów 
lub przesyłek w urzędzie poestowym się 
nie odbiera.

Lwów dnia 2,6 m aja 1876.
Z ces. kr. Dyrekcyi poczt.

^ u n f r m a ć f m n g .
3 - 11039 3 U S°^9e ^ttttbelSs 9Jlini= 

fteriaI=(Maffe§ nom 21 SCpril l. g . 3- 11900 
tyaben bie im  © tanberte  etne§ mdjtdrarifctyen 
ipoftam te ober in  ben non ben P anbbrieftragern  
begangenen 33ejtrfen wotyntyaften Slbreffaten, 
wetetye ftety bie 2Ibtyotung ber fitr fte ein langem  
ben gewiityntidtyen urtb refom m anbtrten  33riefe, 
© rm ifad jen , URujterfenbungen, ©orrefponbeujeti 
unb 3eitungen  norbetyalten tmb oetlangen, baty 
biefelbe ju  biefern 33efuctye bei bem fpoftamte 
bereit getyatten to er ben etne jyactygebittyr tron 
monatltcty 50 !r ., wetetye in 33ortyinein git ent= 
rictyten ift, gu gatyten.

2ttte iib r ig e n  G o rte jp o n b e n je n  b e re n  3tb= 
tyotung nictyt u n te r  © ntrictytung b er jyactygebittyr 
o o rb e lja tte n  w u tb e , finb , roenn  fie rad) „poste 
res taste"  a b re ff ir t  fittb , burd) ben  3 3 rie ftrd g er 
o b er fo n ftig en  S e f te ttte n  bes SPoftamteS roie 
bistyer gegen ©trttye6img b er feftgefetyten 3 U= 
ftettung§gebu t)r in  bie SB otjnung bes Ś lb re ffa ten  
ju  b e fM e tt.

© m pfd n g e r, roelĄ e au& erbaI6  be§ © tanb=  
o r te s  bes Spoftam tes in  D r t fd ja f te n  roob iten , 
roeli^e o on B a n b b rie f tra g e rn  nid^ t b egangen  mer^ 
beit, fjaben f u r  b ie ben  ij3cftd in tern  obtiegenbe 
3(ufberoaEirung i t j re r  S rie fp o f tfe n b u n g e n  b is  ju  
be ren  3 lb ^ o lu n g  ober fo n ftig en  iB eftehnng  eitte 
g ac ^ g e b u b r  n t ^ t  ju  e n tń d jte n .

© eS g le ti^en  b a r f  f itr  bie 2 lu fberoafjrung  
b er im  ip rd n u m e ra tio n ś ro e g e  be jo g en en  3 ^ itun=  
gen , m enn  lebigBdb biefe n o n  ben  S lb re ffa ten  
be i bem  ^ o f ta m te  abgef)olt w e rb en , fe ine  
g eb itb r  eingefioben  w erb en .

Lem berg am 2 6  SDłai 1876.
33on ber f  I. jpoft= ® irection .

(2446 1— 3) m  fc i  f  t .  j
3 2254. 33om ©tanisfauer f. f. Srei§= 

geriĄte wirb belanitt gemac^t, bafj im £aften» j  
fianbe ber in Stanisław ów  unter 3 - 27, 28, 
29 itnb 307/4 ęelegenen bem S.nder Horowitz 
geljbcigett 9lealitdt.

I- ©ie ©untme non 150 polu. ©ulben 
jfeit bem 1 guni »803 ©unften ber 5)3upiL 
; tannafje bes Zarugiow icz; unb

2. ©ie ©umnte oon 197 ft. 30 fr. 0. 3B. 
jfeit bem 10 Sum 7814 ju ©unften ber $pu= 
i piharmaffe na^ Michael unb Auna Sołtyńscy  
' intabulirt ift-

werben ba^er atte biejenigeit, w e l^e  
auf biefe S ijpo tefarforberungen  ainfpriidje ju

er^eben ^aben aufiteforbert, foldje binnen ber 
g rift oon einetn 3 a f)te welĄe mit bem 31 
•JJtai 1877 ju ©n e getyt, tyiergerictyts umfoge= 
wiffer anjumetben, wibrigeuS bie 3I.uortifation 
ber ©inoerteibung btefer ^ijpotetaroorberungen 
unb beren Sof^ung bewiUiget werben wirb.

S tan is lau  am 1 2IpriI 1876.
(2479) Obwieszczenie.

L. 6360. C. k . sąd obwodowy jako  
handlow y w Przem yślu  ogłasza, iż dn ia  9 
m aja 1876 r. w pisaną została  do re je s tru  
handlowego d la  firm pojedyńczych firm a „A. 
Rabinów) tz “, handel korzenny w Przem yślu

Przem yśl 10 m aja 1876.
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(2412 2— 3) E  d y  k  t.

L. 1974. C. k. Sąd powiatowy ogła
sza, że Semka i Eudokię Brykajłów wło- 
ścianów z Chatek Łuczańskich uznano za 
marnotrawców, i nadano im kuratora Wojtka 
Wołowca, gospodarza ztamtąd.

Mikulińce dnia 8 maja 1876.
(2445 2— 3) Obwieszczenie.

L. 8562. C. k. Sąd obwodowy w Tar
nowie wiadomo czyni, iż otwartą została u- 
padłość do majątku Naftalego Weinberga 
kupca w Tarnowie, a to co do całego tak 
ruchomego, gdziekolwiek znajdującego się, 
jak i co do nieruchomego majątku położo
nego w tych krajach, gdzie urządzenie upa
dłości z dnia 25 grudnia 1868 Dz. p. p. 
869 Nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem tej upadłości mianowanym 
został c. k. adjunkt sąd. p. Antoni Grabry- 
szewski tymczasowym zaś zawiadowcą masy 
adwokat Dr. Emil Psarski.

Wszyscy do tej masy upadkowej, jako 
wierzyciele jej, roszczenie mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 9 sierpnia 1876 roku 
stosownie do przepisów urządzenia upadłości, 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro
żonych, zgłosić, i na posłuchanie zaś w dniu 
24 sierpnia 1876 r. o godzinie 9 z rana 
odbyć się mającem do likwidacyi i do upo
rządkowania podać.

Tak zgłoszonym i na ogólnem posłu
chaniu stawającym wierzycielom służy prawo 
przez wolny obiór, w miejsce zawiadowcy 
masy, jego zastępcy i członków delegacyi 
wierzycieli dotychczas urzędujących, powo
łać i stanowczo inne osoby, w których po
kładają zaufanie.

Na teraz celem potwierdzenia ustano
wionego przez Sąd lub zamianowania innego 
zawiadowcy masy lub jego zastępcy, tudzież 
obrania delegacyi wierzycieli, wyznacza się 
posłuchanie na dzień 9 czerwca 1876 r. o go
dzinie 9 z rana na którym stawić się mają 
wierzyciele ze stosownemi dokumentami, 
roszczenia ich wykazujące.

Zarazem przypomina się wierzycielom 
nie mieszkającym ani w Tarnowie, ani w o- 
brębie orzectwa tutejszego c. k. Sądu del. miej. 
że gwoli §. 111, obowiązani są donieść Są
dowi o obranym przez siebie, a w Tarnowie 
mieszkającym pełnomocniku, do przyjmo
wania za nich wszelkich wręczeń, gdyż 
w przeciwnym razie na wniosek komisarza 
upadłości na ich koszt i niebezpieczeństwo 
kurator byłby ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę
powania upadkowego, zamieszczone będą w 
urzędowym dzienniku lwowskim.

Tarnów dnia 27 maja 1876.

Doniesienia prywatne.

| IMT J3 ez  b ó lu  |
m
ii

m lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług gg
n a l n n n r a » a {  I  n s t i t n a l z A n a l c f f i n i  t ł S  f t t ł i ł l w  l '®najnow szej i najdoskonalszej m etody

g r u n t o w n i e ,  ®
bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejs?^ | |  

dyekrecyą wszelkie

słabości tajemnicze
i skórne

lek a rz  p ra k t . M edycyny, C hirurg ii i A knszer,

speeyalista chorób tajemniczych I

Jan Kurpie! !
mieszkający

p r z y n lic y  S o b ie s k ie g o  N r. 1 8 , 1. piętro I  
(gdzie adminietracya „Gazety Narodowej “), „

ordynuje od 8  — 12 przed-, od I —  5  po południu, 9  
Zaradza także im p oten cji (osłabieniu gg 

siły męzkiej) p o ln e;!, uplaw om  kobiet, ™ 
bladaczce i n iep łodności. |

Na honorowane listy udziela rady bez- ■  
zwłocznie i służy lekarstwami. Sj
j (1485 18- ?) | |
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L. 41353.

Dzierżawa folwarku
„ z a  G a je m “  w  S ło t n i*
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Celem wydzierżawienia folwarku „za Gajem“ w Błotni, 
w Starostwie Przemyślańskiem położonego, na sześć (6) po 
sobie następujących, od dnia 24 czerwca 1876 r. liczyć się 
mających lat, odbędzie się publiczna licytacya zapomocą 
pisemnych ofert, na dniu 7 czerwca 1876 r., o godzinie 
11 przed południem, w Departamencie I. Magistratu.

Folwark ten zawiera obszaru 188 morgów, budynki tak 
mieszkalne jak i gospodarskie, wszystkie nowo wystawione.

Cenę wywołania ustanawia się na kwotę 6 0 0  złr. 
w. a. rocznego czynszu dzierżawnego.

Obowiązany będzie dzierżawca wrazie gdyby folwark ten w
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drodze przymusowej sprzedany został lub gdyby w ogóle

I

zmiana właściciela nastąpiła, z dzierżawy ustąpić za odszkodo
waniem w warunkach licytacyjnych ustanowionem.

Oferty mają być zaopatrzone w wadyum, wynoszące 10°|o 
ofiarowanego czynszu dzierżawnego, rocznego, wszakże nie 
mniej jak 1 0 ° j o od ceny wywołania.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w wyż pomienionem 
biurze w godzinach urzędowych.

Magistrat kr. stoł. miasta Lwowa.
Lwów, dnia 20 maja 1876. (2347 3- 3)
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Ogłoszenie licylacyi.
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O ddział Z a sta w n ic z y
g a l i c y j  s k i e g o

I
BANKU KREDYTOWEGO

u l i c a  W a ł o w a  n u .  4  
®  podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe po dzień 31
■  marca 1876 r. z a s t a w y ,  w dniach. 7 i  8 czerwca
SA 1876 r. w godzinach od 9 do 3 przez publiczną
m  licytację (w myśl §. 59 stat.) najwięcej dającemu za
g  gotówkę sprzed& le zostaną. (2376 3_3)

L w ó w  d n ia '""  maja 1876.

jLkj j  »  a n  .a n  ■ ! ■ ■ ■ & ■ ■
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KANTOR WYMIANY
c .  K . u p r z y w .  g a l i c .

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s tk ie  e fe k t a  i  m o n e ty
pod warunkami najprzystępniejszemi.

6®|0 L IS T Y  H Y P O T E C Z N E ,
które według prawa z dnia 1. Lipca 1868 (Dz. p P., XXXVIII, Nr. 93) i naj
wyższego post. z dnia 17. Grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucye

i wadya, — WSĘT są w tymże Kantorze do nabycia. "W H
£ 3 T  W szystkie polecenia  z  p ro w in cy i w ykon u ją  się bezzw ło

cznie po  kursie  dzien nym ,  bez doliczenia p ro w izy i.  (1484 26  - ? )

nr
§ C *  M o w y  s k ła d  m e b l i

Materyi na Meble, Luster, Pająków, Dywanów, 
Karniszów do okien, Kutasów i Rozetek do firanek, 

Wózeczków dziecinnych i t p.
Utrzymujemy na składzie wszelkiego rodzaju

Meble obite i nieobite, Garnitury do jadalni i sypialni; Toalety, Biura, 
Stoliki do kart, do roboty i do czytania; w ielki wybór Mebli żelaznych, 
t. j . : Łóżka z sprężynowemi materacami, Łóżeczka dziecinne, Kołyski, Kanapy, 

Krzesełka i Stoliki do ogrodu —  i w ielki dobór

Mając prawie dwudziestoletnią, praktykę w handlu meblowym i pobierając zapasy nasze 
z najlepszych źródeł produkcyi, zapewnić możemy, że po nader n is k ic h  i  s ta ły c h  ce n a c h  
sprzedajemy. — W  zakres interesu naszego wchodzące zamówienia na roboty stolarskie, tapi- 
cerskie i szmuklerskie przyjmujemy i takowe jak najdokładniej załatwiamy. — Na żądanie 
przesyłamy próbki materyi i dajemy wszelkie objaśnienia względem cen, fasonu, opakowania 
lub transportu. — Polecając skład nasz względom szanownej P. T. Publiczności, prosimy o 
łaskawe zamówienia i zostajemy z głębokim szacunkiem i poważaniem

H udk»lf h e l io n  i E d w a r d  i e h o l z
L w ó w ,  p l a c  3 N 4 I a r j a c k i ,  h o t e l  L a n g a ,  w oficynach na prawo. i

ZE* 1 e  r  w 50 £X

w ę g i e r s k o - g a l i c .  J E f i t o i M i .  k o l e J z e l a z n a

Obwieszczenie.
(2436 3 -3 )

L. 2853.

Ó s m e  (zwyczajne) © g ó lu e

Zebranie Akcyonaryuszów
Pierwszej Węgiersko-Galicyjskiej kolei żelaznej

o d b ę d z i e  s i ę

dnia 2 8 . czerw cu  1876 r . , o godzinie 10  przed południem, 
w  sali niższo-anstr. Izby handlowej w  Wiedniu, Stadt, Ilerrengasse 14.

Porztulek dzienny:
1) Sprawozdanie z czynności w roku 1875.
2) Sprawozdanie wydziału rewizyjnego względem sprawdzenia ra

chunków z roku 1875.
3) Zatwierdzenie kontraktu z wys. Rządem austr., względem prowa

dzenia ruchu na kolei Dniestrzańskiej, jakoteż i na przestrzeni 
kolei państwowej od Tarnowa do Leluchowa zawartego i upowa
żnienie Rady zawiadowczej do zawarcia kontraktu, względem 
objęcia ruchu na węgierskiej przestrzeni kolei Eperies - Tarnow
skiej.

4) Zatwierdzenie statutów o emeryturze urzędników i służących Pierw
szej węgiersko - galicyjskiej kolei żelaznej.

5) Wybór dwóch członków do Rady zawiadowczej.
6) Wybór wydziału rewizyjnego do sprawdzenia rachunków z r. 1876. 

Panowie Akcyonaryusze posiadający najmniej 25 akcyj, a życzący
sobie wykonać służące im prawo głosowania, zechcą w myśl §§. 40—42 
statutów złożyć swoje akcye najdalej do dnia 20 czerwca 1876 r. 
w biurze Pierwszej węgiersko - galicyjskiej kolei żelaznej w Wiedniu, 
Kolingasse Nr. 17, lub w biurze c. k. uprz. austr. Zakładu kredyto
wego dla handlu i przemysłu w Wiedniu. Akcye winne być złożone 
według konsygnacyi w dwóch egzemplarzach, przez oddawcę spisać i 
podpisać się mających. Blankiety konsygnacyi bezpłatnie wydane będą 
w powołanych wyżej biurach.

Składający akcye, otrzyma jeden z tych egzemplarzy konsygnacyi 
wraz h kartą legitymacyjną na ogólne zebranie.

Złożone akcye oddane zostaną posiadaczowi po odbyciu ogólnego 
zebrania za zwrotem odpowiedniej konsygnacyi.

W razie zastępstwa winien upoważniony przez akcyonaryusza peł
nomocnik złożyć legalizowane, a przynajmniej przez dwóch świadków 
podpisane pełnomocnictwo swe w biurze Towarzystwa, najpóźniej na 
dwa dni przed odbyciem ogólnego zebrania.

W i e d e ń ,  dnia 23 maja 1876 r.
(Przedruk nie będzie płacony) O li/ I f *111 f / f ł l f T t Z P y «
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